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MAŁĄ KONSTYTUCJĘ
Kadencja Sejmu trwa 5 lat — Sejm wybiera Prezydenta RP na 7 lat
W  ciągu kilkudniowej przerwy w  pracach plenum Sejmu Ustawodawczego, komisje poselskie praco­

w ały niezmiernie intensywnie. Najpoważniejsze zadanie stało przed 3 0-osobową komisją specjalną do opra­
cowania ustawy o ustroju władz naczelnych R. P„ tzw. „Małej Konstytucji“ . Kmisja ta wybrała ściślejszą, 
7-osobową podkomisję, która 16 bm. przyjęła tekst ustawy, a następnie, w  dn. 17 bm. projekt został osta 
tecznie przyjęty przez komisję.
Projekt „Małej Konstytucji" 

obejmuje ogółem 33 art. i przewi­
duje przede wszystkim, iż jego 
postanowienia obowiązywać mają 
do czasu wejścia w  życie nowej 
konstytucji R. P. Przyjmując te 
postanowienia o ustroju i zakresie 
działania najwyższych organów 
państwowych, Sejm Ustawodaw­
czy działać będzie jako organ wła 
dzy zwierzniej Narodu Polskiego 
i w oparciu o podstawowe założe­
nia konstytucji z dnia 17 marca 
1921 r.. zasady manifestu PKWN  
z dnia 22 iipca 1944 r., zasady u- 
stawodawstwa o radach narodo­
wych oraz reformy społeczne i 
ustrojowe, potwierdzone przez 
Naród w głosowaniu ludowym z 
dnia 30 czerwca 1946 r.

Projekt ustawy określa, że naj­
wyższymi organami R. P. są: w 
zakresie ustawodawczym —■ Sejm 
Ustawodawczy, w zakresie wła­
dzy wykonawczej,— Prezydent R. 
P., Rada Państwa i Rząd R. P., w 
zakresie wymiaru sprawiedliwo­
ści niezawisłe sądy.

Zakres działania Sejmu obej­
muje uchwalenie konstytucji, u- 
stawodawstwa i kontrolę nad dzia 
łalnością Rządu oraz ustalanie za 
sadniczego kierunku polityki pań 
stwa. Sejm może w drodze usta­
wy udzielić Rządowi pełnomoc­
nictw do wydawania dekretów z 
mocą ustawy, z wyłączeniem 
spraw konstytucji, ordynacji wy­
borczej, kontroli państwowej, try 
bunału stanu, budżetu, narodowe­
go planu gospodarczego, poboru 
rekruta, ustroju samorządu i ra­
tyfikacji umów międzynarodo­
wych. Prezes rady ministrów 
Przedkłada dekrety do zatwierdzę 
nia Radzie Państwa, po czym Pre­
zydent zarządza ich ogłoszenie.

Prawo inicjatywy ustawodaw­
czej służy Rządowi, Sejmowi i Ra 
dzie Państwa. Kadencja Sejmu 
trwa 5 lat.

Sejm zwołany jest przez Prezy­
denta na zwyczajną sesję jesien­
ną corocznie, najpóźniej w paź­
dzierniku oraz na zwyczajną sesje 
Wiosenną corocznie, najpóźniej w 
kwietniu.

Jeżeli Sejm w ciągu 3-ch mie­
sięcy od przedłożenia przez Rząd 
Projektów, nie uchwali ustaw o 
budżecie, narodowym planie go­
spodarczym i poborze rekruta, Pre

zydent za zgodą Rady państwa 
ogłasza te ustawy w brzmieniu 
projektów rządowych.

Projekt przewiduje, że Sejm 
wybiera Prezydenta na 7 lat bez­
względną większością głosów, w  
obecności co najmniej % ustawo­
wej liczby posłów. Do sprawowa­
nia urzędu Prezydenta stosuje pro

jekt odpowiednie przepisy konsty 
tucji 1921 roku.

W skład Rady państwa wcho­
dzą: Prezydent jako przewodni­
czący, marszałek i wicemarszał­
kowie Sejmu oraz prezes Najwyż 
szej Izby Kontroli, a w czasie woj 
ny — także naczelny dowódca W. 
P. Na wniosek Rady Państwa, u-

chwalony jednomyślnie, Sejm mo 
że uzupełnić skład Rady przez 
powołanie dalszych członków, naj 
wyżej trzech.

Rada Państwa sprawuje zwierz 
ehni nadzór nad terenowymi ra­
dami narodowymi w  granicach u. 
prawnień KRN i prezydium KRN, 
zatwierdza dekrety z mocą usta­

wy, posiada kompetencje prezy­
dium KRN, wynikające z obowią­
zującego ustawodawstwa, decydu 
je o wprowadzeniu stanu wyjąt­
kowego lub wojennego, wyraża 
zgodę na ogłoszenie ustaw o bud­
żecie, narodowym planie gospo. 
dar czym i poborze rekruta w wy­
padku nie uchwalenia projektów 
rządowych przez Sejm, posiada 
inicjatywę ustawodawczą oraz x‘oz 
patruje sprawozdania N IK .

W rozdziale traktującym o 
rządzie projekt przewiduje m. in. 
możliwość powoływania, na życzę 
nie Prezydenta — dla rozpatrze­
nia spraw wyjątkowej wagi —

Niemcy czekają na nowego dyktatora
Podziemne organizacje hitlerowskie działają

L o n d y n .  (PAP). Jak wynika 
z ostatniego oficjalnego raportu 
brytyjskiego, około 12 proc. lu­
dności niemieckiej w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej należy do pod 
ziemnych organizacji hitlerow­
skich. Raport ten wyjawia, że w 
strefie brytyjskiej istnieje zaląż­
kowa organizacja państwa dykta­
torskiego. Organizacja ta składa1

Obecne badania dowodzą, że lu-1 ski w roku 1945 mógi dojść do_' '   2 — : .  —T I i ra>' 4/v n!o I npiz Ą l ¡U llPldność niemiecka jest w dalszym 
ciągu przesiąknięta ideologią na­
zistowską i teoriami rasowymi i 
że głęboko zakorzenione zasady 
herrenvolku zupełnie nie zostały 
wyplenione przez stosowanie „de. 
mokratycznych zasąd wychowa­
nia“.

Raport podkreśla, że w wyniku
się z ośrodka kierowniczego ru- i tego, iż zaraz po konferencji Pocz 
chu oporu, do którego należy 8— damskiej nastąpiło w Niemczech

Nowy amb. W . Brytanii 
w Warszawie

Londyn, obsł. w ł.) Donoszą ze 
źródeł oficjalnych, że p. Caven- 
ńish Bentick, dotychczasowy ab- 
basador b ry ty jsk i w  Warszawie, 
Został przeniesiony na stanowis­
ko ambasadora do Rio de Janeiro. 
Sir Ronald S. Clairginer, który 
°d roku 1944 był posłem angiel­
skim w Brazylii, został mianowa­
ny ambasadorem w  Warszawie.

12 proc. ludności niemieckiej. 15-— 
25 proc. ludności niemieckiej sta­
nowi opozycję w stosunku do idei 
demokratycznej. Reszta ludności 
niemieckiej — to, według oceny 
raportu, w większości słabi, nie­
zadowoleni ludzie, czekający na 
nowego dyktatora, który „wskaże 
im drogę“. Ludzie ci — jak stwier 
dza raport — niezdolni są do zro­
zumienia zasad demokratycznych.

Raport ten zawiera wyniki ba­
dań przeprowadzonych według 
metod brytyjskich przed wybora­
mi w Niemczech, co pozwoliło 
przewidzieć wyniki wyborów' z du 
żą dokładnością.

zamykanie fabryk, zmniejszenie 
racji żywnościowych, rekwizycja 
mieszkań dia rodzin brytyjskich 
i wzrost trudności żywnościowych 
oraz kryzys węglowy — ludność 
niemiecka uważa te trudne wa­
runki życia nie za cenę, jaką pła­
ci za klęskę, ale za następstwa nie 
udolności i złej woli władz oku­
pacyjnych. Obietnice dawane w 
czasie wojny ludności niemieckiej 
za pośrednictwem BBC są uważa­
ne przez Niemców za takie same 
kłamstwa, jak obietnice Goebbel­
sa. Raport dodaje:

Wydaje się rzeczą niewiarogo- 
dną, że naród niemiecki w prze­
ciągu mniej niż dwóch lat od klę-

wniosku, iż to nie on, lecz Alianci 
zasługują na naganę. Istnieją po. 
wody do podejrzenia, że jeszcze 
raz daliśmy się wymanewrować 
jako najdrażliwsi ze zwycięzców, 
w których można z powodzeniem 
wywołać uczucia sympatii i zaw­

stydzenia. Istnieje wyraźne nie­
bezpieczeństwo, że wyrazy sym­
patii i reklamowanie naszej ustę­
pliwości uczyni więcej złego niż 
dobrego.

Charakterystyczne jest, że treść 
tego raportu podaje jedynie 
„News Chronicie“.

Rady Gabinetowej. Jest nią Rada 
Ministrów pod przewodnictwem 
Prezydenta.

Najwyższa Izba Kontroli bada 
pod względem finansowym i go­
spodarczym działalność władz in­
stytucji państwowych i przedsię­
biorstw państwowych, Prezesa N 
I. K wybiera Sejm.

*
Za zgodą komisji, wnioski mniej 

szóści referować będzie w dniu 18 
bm, na plenum Sejmu pos. Kier. 
nik (PSŁ). Idą one w  kierunku 
uznania za wyłączną podstawę — 
„Konstytucji Marcowej“ ze zmia­
nami, wypływającymi ze zniesie­
nia Senatu oraz z projektu utwo­
rzenia zamiast Rady Pańswta — 
Naczelnej Rady Samorządowej u 
przedstawicieli wszystkich WRN, 

, pod przewodnictwem ministra, ad 
i ministracji publicznej, 
j Komisja regulaminowa Sejmu 
Ustawodawczego przedyskutowa­
ła dotychczas tylko sprawę zmia­
ny art. 8 regulaminu KRN usta­
lając, że posłowie otrzymywać bę. 
kości uposażenia 3 grupy. urzęd­
ników państwowych wraz ze 
wszystkimi dodatkami, z w yją ł- 
dą zryczałtowane diety w Wyso­
kiem dodatku funkcyjnego. Diety 
marszałka Sejmu równać się'bę­
dą trzykrotnej sumie diet posel­
skich, wicemarszałków zaś — dw'n 
krotnej.

„Wojna
Zdaniem Trygve Lie

to senne marzenia szaleńców“
Nowy Jork (PAP). Na kon 

lerencji w  Minneapolis seikre 
ta rz  generalny ONZ, Trygve 
Lie, w yg łos ił przemówienie, 
w k tó rym  nazwał przew idy­
wania nowej w ojny marzenia 
mi sennymi szaleńców'. O- 
św iadczył on m. in.:

„W  ciągu dwóch lat po za­
kończeniu drugiej wojny świa

Spisek na W ęgrzech m ia ł na celu
restytucję władzy b. regenta Horthyego
Budapeszt (PAP). Jak wynika 

z komunikatu opublikowanego 
przez węgierskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych, członkowie 
anty republikańskiego bloku u- 
trzym yw ali kontakty z zagranicą. 
W komunikacie ujawniona zosta­
ła również rola, którą odegrał se 
kretarz generalny p a rtii drob­
nych posiadaczy, Bela Kowacz, 
przy nawiązywaniu tych kontak­
tów.

Jak wynika z zeznań generała 
Zoltana Szugi, projektowany spi­
sek m ia ł na celu obalenie ustro­
ju  republikańskiego. Dążono do

podporządkowania wszystkich je 
dnostek wojskowych węgierskich 
znajdujących się za granicą, jed­
nemu dowództwu, które miało 
być powierzone generałowi Fe- 
renczowi Farkas. Oddziały te 
m ia ły popierać spiskowców we­
wnątrz kra ju . Zmierzano do zwo­
łania dawnego parlamentu i  re­
stytuc ji w ładzy byłego regenta 
Horthy.

Generał Szugi oraz przedstawi­
ciele dyplomatyczni Horthyego, 
przebywający’ za granicą, k ilk a ­
krotn ie przysyłali kurierów  do 
Budapesztu. K urie r, Józef Beki,

aresztowany niedawno, oraz in ­
ny kurie r, Vadasz, odwiedzili nie 
jakiego Raffai, dyrektora towa­
rzystwa akcyjnego i rzeczoznaw­
cę do spraw spółdzielczych w  ko 
m is ji ekonomicznej p a rtii drob­
nych posiadaczy. Kurierzy prze­
konywali Raffai, iż w  celu omó­
wienia współpracy należy wysłać 
zaufanego człowieka do Austrii. 
M iało być tam nawiązane roko­
wanie z generałem Szuki, a za 
jego pośrednictwem z innym i 
czynnikami.

A n g l ia  oddaje mandat n a d  P a le s t y n ę
Organizacji Narodów Zjednoczonych

Londyn (obsł. w ł) W  dn iu  
dzisie jszym  m in is te r sp raw  za 
P an icznych  Bevh> z ło ży ł o- 
f^ k d e z e n ie  w  b ry ty js k ie j Iz -  
d’e G m in na tem at oddania 
ńińtndatu nad P a les tyną  O rgan j

N a rodów  Zjednoczonych.
i W T e icA w iw ie  przedstaw ic ie  
{? A genc j; Żydow skie j w y ra z i 
u. zadowolenie z pow odu decy­
l i  rządu b ry ty js k ie g o  peraed- 
.c z en i a palestyńskiego ONZ. za 
dbali jednak zn ies ien ia  przez 
,v‘ adze b ry ty js k ie  w szelk ich o

gran iczeń im ig ra c y jn y c h  przed 
złożeniem m andatu.

W  d n iu  w czora jszym  ma ca­
ły m  te ry to r iu m  P a le s tyn y  
p rzeprow adzony został jedno­
godz inny s tra jk  na znak p ro ­
testu przec iw  d e p o rta c ji na 
C yp r Żydów  p rz y b y ły c h  os ta ­
tn io  . na 'Statku „U lu  a". .

W  T e l-A w iw ie  n ieznan i spra 
w cy dokona li zam iachu' bombo 
wego na ra tu sz  m ie js k i, p rzy  
czym  s tra ty  , m a te ria ln e  są dość 
znaczne- S tra t w  ludziach n ie 
było- W  pob liżu  T a fty  podczas

sttezeliamdny w y n ik łe j w  to k u  u  i b ry ty js k im , jeden z te r ro ry s -  
tarozfci Żydów  z oddziałem  Itów  pon iós ł śm ierć- (K )

Adm ira ł Byrd
> nad biegunem południowym

Nowy Jork (obsł. wł.). K o n tr­
admirał amerykański, Byrd, do­
konał w niedzielę historycznego 
przelotu ponad biegunem połud­
niowym, gdzie zrzucił blaszankę 
dokumentarną wraz z flagą Sta­
nów Zjednoczonych.

Jak wiadomo, B yrd  stoi na cze

le specjalnej ekspedycji marynar 
k i amerykańskiej, która  podjęła 
się zadania zbadania i sporządze­
nia map części obszarów A n ta rk ­
tydy. Kontradm irał Byrd był 
pierwszym człowiekiem, któ ry  w 
1929 roku przeleciał nad biegu­
nem południowym. (cz)

towej nigdy me wierzyłem w 
niebezpieczeństwo n o w e j  
wojny pomiędzy mocarstwa­
mi. Wszystkie państwa, któ­
re brały w  niej udział, są 
przeważnie wyczerpane. Za­
gadnienie odbudowy i prze­
stawienie się na pokój wy­
starczają, by pochłonąć w  
najbliższym okresie wszyst­
kie siły. Mogę zapewnić was, 
na podstawie osobistych roz­
mów z mężami stanu wiel­
kich mocarstw, iż zagadnie­
nia te pochłaniają je całko­
wicie.

Chociaż każde z w ie lk ich  
mocarstw posiada swą włas­
ną koncepcję pokoju i każde 
z nich pragnie zapewnić so­
bie bezpieczeństwo w  przy­
szłości, żadne z nich nie bie­
rze pod uwagę możliwości 
rozstrzygnięcia różnicy zdań

w drodze nowego konfliktu. 
Możecie być pewni, iż obec­
na generacja po prostu nie 
zgodzi się na nową wojnę“.

Trygve Lie w  swym prze­
mówieniu podkreś lił następ­
nie, iż ze wszystkich celów, 
o któ re  w ałczy ONZ, żaden, 
nie posiada większej donio­
słości jak sprawa tolerancji 
re lig ijnej i rasowej. Stany 
Zjednoczone niesłusznie uwa 
żają, iż tolerancja taka już 
wszędzie istnieje.

Stan w Pekiniewojenny
Moskwa (PAP). Agencja Tags

donosi z Szanghaju, że dnia 12 
bm. ogłoszono w  Pekinie stan 
wojenny. O d , północy do godz. 
6 obowiązuje godzina policyjna. 
Gmach poczty i  telegrafu, Stacja 
elektryczna i  wodociągi, oraz in ­
ne instytucje użyteczności pu­
blicznej strzeżone są. przez poli­
cję i  wojsko.

Gen, Marshall wyjaśni sprawę stosunków

USA -  ZSRR
Paryż (PAP). W depeszy z  Wa- ; 

szyngtońu agencja France Presse j
stwierdza, że stosunki radziecko- i , . , . , , , , _
amerykańskie są obecnie w Wa- ! bezpośredniego kontaktu wy- 
szyngtonie na porządku dzień- j jaśnić atmosf erę między Moskwą 
nym. Będą one przedmiotem de- j a Waszyngtonem,
baty w Kongresie we wtorek ra-  ■—»— ■... ■ ............... ..........—
no, gdy po raz drugi w przeciągu 
tygodnia minister spraw zagra­
nicznych, gen. Marshall złoży wy 
jaśnienia przed parlamentem. M i­
nister Marshall przygotowuje się 
do odpowiedzi na interpelacje 
przedstawicieli komisji spraw za­
granicznych, którzy domagają 
się, ażeby polityka „do ut des" 
była podstawą stosunków dyplo

konferencji moskiewskiej. W ten 
sposób Marshall spróbowałby dro

Samolot spadł na szpital 
L o n d y n  (obsł. wł.). Sa­

molot lotnictwa brytyjskiego 
spadł w niedzielę na szpital 
wariatów w Glasgow w Szko 
cji w chwili, gdy około 100 

; osób spożywało obiad. Tyl-
ZSRR. |j0 y ik a  osób uniknęło śmier
zamiar

matycznych między USA 
Marshall ma podobno 

zapewnić Kongres, że stosunki 
radziecko-amerykańskie są przed­
miotem jego szczególnej uwagi.
Koła poinformowane twierdzą, że 
Marshall zawiadomił generaliśsi- powietrznych, 
musa Stalina, iż pragnie odbyć z I , . , .
nim specjalną rozmowę podczas się niemal codziennie.

ci. Pilot zginął na miejscu. 
Okropny ten wypadek trze 

ba doliczyć do serii tragedyj 
które notuje
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Neutralność Szwecji w czasie wojny
była surowa wobec Norwegii, a zbyt łagodna wobec Niemiec

Oslo. (PAP.) Stosunki szwedzko 
norweskie w  okresie drugiej w o j­
ny światowej stanowią przed­
m iot „B ia łe j Księgi“ , ogłoszonej 
w  dniu dzisiejszym przez rząd 
norweski.

Szwecja i Norwegia, dwa kraje, 
związane węzłami tradycyjnej 
przyjaźni, — dążąc do wyjaśnie­
nia przyczyn, z powodu których 
stosunki ich podczas w ojny ule­
gły pogorszeniu, postanowiły opu 
błikować dokumenty, odnoszące 
się do wzajemnych stosunków 
podczas wojny. Norweska „Biała 
Księga“ , poświęcona temu zagad­
nieniu zmierza — jak  czytamy na 
wstępie — do „wyłożenia ka rt na 
stół“ , celem uniknięcia nieporo­
zumień w  przyszłości.

„Biała Księga“ zawiera szereg 
zarzutów pod adresem Szwecji. 
Zarzuca ona rządowi szwedzkie­
mu, że neutralność Szwecji była 
przestrzegana bardzo surowo wo­
bec Norwegii i zarazem zbyt ła- 
gódnie wobec Niemiec. Szwecja 
nie przepuściła ochotników nor­
weskich, duńskich i fińskich,

którzy zamierzali walczyć po stro 
nie aliantów w Norwegii. Szwecja 
nie tylko zakazała eksportu ma­
teriałów wojennych do Norwegii, 
lecz nie dopuściła również do 
eksportu towarów spożywczych i 
medykamentów. W okresie cięż­
kich w a lk o N arv ik1, Szwecja 
przepuściła przez swe terytorium  
do Norwegii sanitarne oddziały 
niemieckie, oraz sprzęt lekarski.

„B ia łą Księga“ cytuje oświad­
czenie p. Richerta, ambasadora 
szwedzkiego w  Berlinie, które 
wspomina o następujących trans­
portach niemieckich, jakie Szwe­
cja przepuściła do Norwegii:

1 czerwca 1940 — 2 wagony z 
żywnością, 3 czerwca — 6 wago­
nów z żywnością i  tytoniem, 
4 czerwca — 12 wagonów z żyw­
nością i tytoniem, 5 czerwca — 
3 wagony z żywnością i  tytoniem,
6 czerwca — 2 wagony z węglem.
7 czerwca — 5 wagonów z żyw­
nością. Nadto wspomniał p. R i- 
chert o tranzycie przez Szwecję 
1 lokomotywy parowej i  cysterny 
z benzyną.

W ■ cytowanym oświadczeniu 
Richerta mowa również o znacz­
nych transportach z Trondheim 
do N arviku przez Szwecję, oraz
0 zakupieniu przez poselstwo nie­
mieckie w  Sztokholmie 10 tysięcy 
litró w  alkoholu, 20 tysięcy papie­
rosów i  8500 kilogram ów żywno­
ści, które przesłano ze Sztokhol­
mu do Narviku.

Następnie stwierdza „B iała 
Księga“ , opierając się na doku-' 
mentach niemieckich, że w  okre­
sie , w a lk  pod Narwikiem rząd 
szwedzki przepuścił przez swe 
terytorium  2 tysiące marynarzy 
niemieckich, którzy w róc ili z Nar 
v iku  do Niemiec.

W „B ia łe j Księdze“  podkreślono, 
że rząd szwedzki nie poczynił 
tych ustępstw na rzecz Niemiec 
dobrowolnie. Szwecja znajdowała 
się bowiem pod silnym .naciskiem 
Niemiec. . Szwecja uważała, że 
przyjm ując pewne postulaty N ie­
miec, zachowa swą neutralność
1 nie zostanie wmieszaną w  wojnę.

„Biała Księga“ stwierdza na-

Zboże płynie do Europy
głównie do Francji i do Rumunii

Waszyngton, (obsł. w ł.) Jak po­
daje „U nited Press“  statek ame­
rykański z ładunkiem 17.000 ton 
zboża, przeznaczony dla W. B ry­
tanii, skierowany został do Frąn- 
eji. Poprzednio rząd francuski o- 
trzymał przyrzeczenie ze strony 
Kanady,która zobowiązała się do- 
atarczyć F rancji 50.000 ton zboża 
oraz poważne ilości zboża na za­
siewy. Również i Stany Zjedno­
czone wysłać mają Jeszcze ponad 
10.000 ton zboża.

Z portów  amerykańskich płyną

znaczne ładunki zboża przezna­
czone dla Rumunii w  celu zapew­
nienia ludności utrzymania racyj 
żywnościowych na 1.000 ka lo rii

dziennie przez następne 16 dni. 
Prezydent Truman podał wczoraj 
do-wiadomości, że w  M ołdaw ii 
panuje głód. (K)

Rząd grecki mobilizuje siły
do oiensywy przeciw powstańcom

Moskwa (PAP). Agencja Tass 
donosi z Aten, że w  ciągu ostat­
nich 10 dni w  Grecji odbywały 
się bez przerwy konferencje m i-

Walka o dobrobyt w USA
Jeszcze wojna dobrze nie zakończyła się, a już w  prasie amery­

kańskiej poczęto zapytywać, czy koniec w ojny nie stanie się 
jednocześnie źródłem nowego kryzysu gospodarczego, podobnego 
w  przebiegu i  skutkach do tego, ja k i .trw a ł bezmała do wybuchu 
nowej w ojny światowej. Rok 1919 sprowadził gwałtowną falę 
bezrobocia, defłację i kompletną izolację St. Zjednoczonych 
w  dziedzinie gospodarczej. Trzeba było dopiero rewolucyjnych 
posunięć Roosevelta, by choć częściowo zatrudnić olbrzymią armię, 
bezrobotnych (11 m ilionów bezrobotnych).

Roosevelt niestety nie doczekał końca wojny, ale plany go­
spodarcze i finansowe na okres powojenny zostały już znacznie 
wcześniej przez niego przygotowane. Opracowany został szcze­
gółowy program przezbrojenia przemysłu (na produkcję poko­
jową), schemat demobilizacyjny, zostały, opracowane nowe drogi 
ekspansji przemysłowej. Wojna 1939/46 zakończyła się poza tym 
kompletną klęską przemysłu europejskiego i japońskiego. Setki 
tysięcy zakładów przemysłowych legło w  gruzach, tysiące ongiś 
kwitnących miast i miasteczek znikło z powierzchni Ziemi. Na 
międzynarodowym rynku pozostała praktycznie, jako jedyna po-, 
tęga przemysłowa Ameryka. Z n ik ły  z rynków  towary niemieckie, 
francuskie, japońskie, włoskie, nawet angielskie. Możliwości 
eksportowe innych państw (Szwecja, Szwajcaria) były zbyt niskie, 
aby mogły zaważyć na światowej szali.

Wszystko to razem wzięte sprawiło, że St. Zjednoczone wyszły 
z wojny potężniejsze, niż w  nią wchodziły, wyszły bowiem jako 
potęga przemysłowa, lotnicza i morska. Flota handlowa Stanów 
wzrosła z 12 m il. BRT na 40 mil., dystansując o 100 proc. konku­
rencję angielską.

W roku 1946 obrót pieniężny w USA spadł w  porównaniu ze 
szczytowym obrotem roku ¡1945 z 640 m ilia rdów  dolarów na 625; 
stan zatrudnienia w  przemyśle przejściowo obniżył się o 6 proc., 
ałe ogólny stan zatrudnienia (łącznię z rolnictwem ) podniósł się 
o 1 proc., przy czym ro ln ictwo jest nadal w  poszukiwaniu sił ro ­
boczych. Wzrost kosztów utrzymania na przestrzeni 1939/46 w y­
niósł 12 proc., ale dochód społeczny podniósł się w  ty m , samym 
czasie o 50 proc., płace w  przemyśle o 100 proc. Dochody prze­
ciętnego Amerykanina wzrosły w ięc nieproporcjonalnie do w y ­
datków. Ceny hurtowe podniosły się wyżej niż detaliczne, ale 
olbrzymie obroty wyrównują zmniejszoną marżę handlową.

Na rok 1947 zamówienia na nowe domy osiągnęły cyfrę 1.800 
tys. sztuk, zamówienia na nowe samochody, radioodbiorniki, tele­
wizory, lodownie elektryczne itd. znacznie przerastają możliwości 
produkcyjne przemysłu amerykańskiego. Aż dziwić się trzeba, 
że słyszało się o strajkach w  amerykańskim przemyśle. A le — 
wiadomo — nie nędza, nie niedostatek nawet bywał tam przy­
czyną strajków, lecz chęć sprawiedliwszego partycypowania w 
olbrzymich zyskach przemysłu.

S tatystyki amerykańskie są najlepsze w  świecie. Różne insty­
tu ty  koniunktur, badania kosztów produkcji, tendencyj, nastrojów 
zawsze oddawały w iernie — bo w  sposób naukowy — obraz- sy­
tuacji wewnętrznej USA. Dziś Ameryka ugina się pod ciężarem 
złota, pod ciężarem wolnych kapitałów, które nie mogą znaleźć 
„zatrudnienia“ . Jeżeli prosperity nie ma się załamać, kap ita ły  te 
jak  najszybciej muszą znaleźć „pracę“ , muszą przynosić prowizje, 
muszą tworzyć nowe dobra.

St. Zjednoczone są już w  zasadzie przeinwestowane. Lokaty 
krajowe nie przynoszą dochodów takich, jak  zagraniczne. I  tu  
zaczyna się właśnie po lityka „dolarowa" — nowa forma im peria­
lizm u — jeżeli to tak. można nazwać — amerykańskiego. Dlatego 
St. Zjednoczone dążą do odrodzenia Europy, a przede wszystkim 
Niemiec, dążą do opanowania A z ji i Polinezji, A fry k i i  A n ta rk ­
tydy. Może tam znajdą kap ita ły amerykańskie nowe ryn k i zbytu, 
nowe ryn k i pracy. Ten im perializm  zagraża poważnie dobroby­
tow i innych kra jów  świata, które słusznie bronią się przed tą 
pokojową inwazją. Walka o dobrobyt w  USA wciąż jeszcze nie 
zsynchronizowała się z walką o dobrobyt całego świata. (JP)

stąpnie, że w sprawie neutralno­
ści Szwecji zabrał również głos 
minister Mołoiow, który zwrócił 
uwagę rządu niemieckiego na to, 
że rząd radziecki jest zaintereso­
wany w  utrzymaniu neutralności 
Szwecji.

Po zakończeniu kampanii nor­
weskiej rząd szwedzki zgodził się 
na to, aby stacjonowani w  Nor­
wegii żołnierze niemieccy mogli 
udawać się na urlop do Niemiec 
przez Szwecję. „Biała Księga“, 
reasumując wyżej podane fakty, 
dochodzi do wniosku, że postępo­
wanie Szwecji w, okresie wojny 
— niezależne od przyczyn — sta­
nowiło często wyraźne narusze­
nie zasad neutralności na korzyść 
Niemców i na szkodę Norwegii.

Żądają podwyżki plac

Strajk górnikom w Kanadzie
O ttaw a (obsł. w ł.). Jak po­

daje agencja France Press, 
około 13.000 górników  kana­
dyjskich przystąpiło do straj­
ku. Przyczyną strajku jest 
nieuwzględnienie postulatów, 
dotyczących podw yżki płac. 
W  ubiegłym tygodniu odby­
ła  się konferencja pracodaw­
ców i górników z udziałem 
przedstaw icieli rządu kana­
dyjskiego.

Konferencja ta nie dopro­
wadziła do porozumienia mię. 
dzy pracodawcami i praco­
biorcami, w  zw iązku z czym 
górnicy przystąp ili do stra j­
ku. W edług wszelkiego praw 
dopodobieństwa —• donosi 
Reuter z O ttaw y —  stra jk

Churchill uniknął śmierci
t y S k o  d z i d k i  p r z y p a d k o w i

przybierze w  najbliższym cza 
s-e szersze rozm iary, (pf)

*

Belgrad. (PAP.) Korespondent 
agencji Tanjug donosi z Triestu, 
iż w  Monfałcone rozpoczął się 
stra jk pracowników doków i  fa ­
bryk, S tra jk  -został zorganizowa­
ny przez zw iązki zawodowe. Do 
strajkujących przyłączyła się 
większość pracowników biuro­
wych i sklepowych. Strajk jest 
protestem przeciwko akc ji te rro ­
rystycznej elementów faszystow­
skich. S tra jkujący oskarżają poli 
cję o pomaganie faszystom.

nisterialne oraz sztabowe. Jed­
nocześnie na wspólnych posiedzę 
niach w ładz politycznych i  w o j­
skowych omawiane b y ły ' środki 
zmierzające do likw id a c ji ruchu 
powstańczego w  Grecji. W nie­
których z tych konferencji b ra li 
udział wyżsi oficerowie b ry ty j­
scy. Decyzje utrzymywane są w 
tajemnicy. Podano jedynie, do 
wiadomości, iż pierwszy i  drugi 
korpus zostały połączone w  jed­
ną armię pod dowództwem gene­
rała Ventirisa, k tó ry  obejmie na­
czelne dowództwo nad wszystki­
m i operacjami przeciwko pow­
stańcom.

Rząd grecki postanowił zmobi­
lizować wszystkie s iły  do prze­
prowadzenia decydującej ofensy­
w y przeciwko oddziałom powstań 
czym.

Ateny. (obsł. w ł.) W dniu wczo­
rajszym lewicowa organizacja po­
lityczna EAM  przedłożyła kom i­
s ji badawczej ONZ memoriał, w  
którym  stwierdza, że zamieszki 
w Grecji są sprawą czysto lokal­
ną. Zarzuty rządu greckiego 
stwierdza memoriał —  jako by 
wałka partyzantów greckich z 
wojskam i rządowymi popierana 
była przez sąsiadów Grecji są zu­
pełnie bezpodstawne. ,

Na wczorajszym posiedzeniu 
kom is ji badawczej doszło do 
burzliwych scen w  w yn iku  dy­
skusji na tem at sytuacji w  jed­
nym z obozów dla internowa­
nych. Na wniosek przedstawiciela 
St. Zjednoczonych komisja posta­
now iła zbadać sytudcję w  obozie 
na miejscu. (K)

N o r y m b e r g a .  B. admirał 
floty niemieckiej Doenitz, skaza­
ny w ub. r. wyrokiem Trybunału 
Norymberskiego na 10 lat więzie­
nia, oświadczył ostatnio, że Win- 
ston Churchill i Dudley Pound, 
pierwszy lord admiralicji bryty,)- 
skiei zawdzięczają swoje życie 
właściwie przypadkowi.

W listopadzie 1939 r. — jak u- 
trzymuje Doenitz, opierając się 
zresztą jedynie na swojej pamię­
ci — Churchill i  admirał Pound 
znajdowali się na pokładzie pan­
cernika ,,Nelson“, zdążającego do 
Scapa FIow. W  momencie zbliża 
nia się do celu podróży, kapitan 
pancernika otrzymał wiadomość, 
że wjazd jest zaminowany, wo­
bec czego dojazd możliwy jest je 
dynie na kutrze. Churchill i 
Pound przesiedli się wówczas na 
kuter w pewnej 1 odległości od 
wjazdu, podczas gdy „Nelson“ od 
jechał w  międzyczasie z powro­
tem do Loch Ewe.

Doenitz twierdzi, że prasa an­
gielska nie wspominała wówczas 
ani słowem o tym. że w czasie 
swej podróży pancernik „Nelson“

zaatakowany został przez niemiec 
ką łódź podwodną, która obrzu­
ciła go torpedami. Niestety, torpe 
dy nie wybuchły, uderzając jedy­
nie w  „Nelsona“ bez wyrządzenia 
mu jakichkolwiek poważniej­
szych szkód. I  to właśnie urato­
wało załogę, a z nią Churchilla i 
admirała Pounda od zatonięcia.

P o d  ¡ L i m i t o w a n i e -
Wszystkim krewnym, zna­
jomym, pracownikom Na­
rodowego Banku P o lsk ie -1 
go, Spółdzielni W ydawni­
czej „Życie Gospodarcze“ 
za wyrażone współczucia 
i  oddanie ostatniej posługi 
przy pogrzebie
śp. Elżbiety Szczeuankowej
zmarłej w  Cieszynie, dnia 
12. 2. 47 r. oraz lekarzom 
p. dr. Bincerowi, dr. Dal- 
skiemu, dr. Bernadzikowi 
i  dr. Noskowi, za troskliwą 
opiekę w  czasie choroby 
serdeczne Bóg zapłać.
(PAP) 764 M ĄŻ I  SYN

Kongres obcokrajowców. . . . . . . . . .
we Francji

Paryż. (PAP) Odbędzie się tu
kongres kombatantów obcokra­
jowców.

Kongres rozpocznie się uczcze­
niem pamięci bohaterów ruchu 
oporu straconych, przez Niemców 
w  1943 r., należących do grupy 
Manuchiana, w  skład które j wcho 
dziło 9 Polaków ze, St. Kubackim 
na czele. Do słynnych akcji tej 
grupy zaliczyć należy zastrzele­
nie generała von Schamburga, 
komendanta Paryża,, oraz szefa 
rekru tac ji ną roboty przymusowe 
do Niemiec generała von Rittera.

Uczestnicy’ kongresu ' domagać 
się będą przyznania irn tych śa-

mych praw ćo kombatantom frari 
cuskim, oraz całego szeregu in ­
nych ułatw ień, powołując się na 
w kład swój w  walce o wolność 
Francji. Ponad 100 tysięcy emi­
grantów brało udział w  kampanii 
w  1939 roku, z czego około 25 ty ­
sięcy zostało jeńcami wojenny­
mi. W chw ili wyzwolenia Francji 
ponad 40 tysięcy znajduje się W 
szeregach FFI.

Podkreślić należy, że Związek 
b. Kombatantów Polskich jest je ­
dną z najpotężniejszych organi­
zacji kombatanckich, g ru p i l j^ p ó  
nad 1.0 tysięcy członków. Preze- 
’ serii organizacji 'jest koriśul v t  
L ille , Larysz. •

W ykryc ie  organizacji
uła tw ia jące j jeńcom  niem ieckim  ucieczkę do H iszpanii

Paryż (PAP), O ficerowie 
wyw iadu francuskiego prze­
słuchali w  poniedziałek dnia

17 bm. 12 jeńców niemiec­
kich, po natrafieniu na ślad 
tajnej radiostacji nadawczej,

Paryż i Lyon bez gazet
Paryż. (obsł. w ł.) S tra jk  pra­

cowników drukarskich trw a  nadal 
w  Paryżu i  w  Lyonie, a już p iąty 
dzień Paryż jest bez gazet. W 
związku z trwającym  stra jkiem  
i z powodu nieistnienia w idoków 
na rozwiązanie strajku, rząd 
francuski postanowił w  n iektó­
rych miejscach rozkleić afisze 
podające najnowsze wiadomości 
polityczne i aprowizacyjne. Rząd 
również zamierza wprowadzić ze 
Szwajcarii i Belgii, gazety, które 
mogłyby być sprzedawane na 
ulicach Paryża.

W dniu wczorajszym w d ru ­
ka m i organu komunistycznego, 
gdzie drukowano gazety komuni­
styczne „Hum anité“ , „Ce Soir“  i 
„Sports“ w ybuchły incydenty. 
Między urzędnikam i' drukam i, a 
stra jku jącym i doszło do starć, 
gdyż 300 urzędników usiłowało 
dostać się do drukarni, celem w y­
drukowania gazety. S trajkujący 
staw ili s ilny opór i policja mu­
siała interweniować. Starcia trw a ­
ły  do późnych godzin wieczor­
nych. (gp)

która  służyła do kontaktów  
z Hiszpanią i obsługiwała 
rozgałęzioną organizację uła­
tw iającą jeńcom niemieckim 
ucieczkę do Hiszpanii.

Jak kom unikują władze 
wojskowe, stacja została wy 
k ry ta  w  baraku, w  któ rym  
mieściło się oko ło 50 jeńców, 
położonym na wschód od 
Bordeaux.

Sieć obejmowała wszyst­
kie obozy jeńców w  południc 
wej Francji. Znaleziono rów ­
nież listę osób pomagających 
w  ucieczce jeńcom niemiec­
kim  z południowej F rancji do 
Szwajcarii.

S if iio /e  p la i ig  ÆbtSuti&iwtB

Federacja państw Bliskiego Wschodu?
Tal-Awiy (P A P ) W iadomość, 

k tó ra  ukaza ła  się w  ty g o d n ik u  
eg ipsk im , ja k o b y  k ró l T rans- 
jo rd a n ii Abdu lliah  p ro je k to ­
w ał' zamach na S y rię , co ma 
być p ie rw szym  etapem na d ro ­
dze do re a liz a c ji p ro je k tu  fe ­
deracji T nans jo rdap i) z I ra -

USA żądają powiernictwa 
nad 650 wyspami

Nowy Jork. (PAP.) Sekretarz 
generalny ONZ. otrzymał w n io­
sek amerykański o oddanie pod 
powiernictwo Stanów Zjednoczo­
nych około 650 wysp na Pacyfiku. 
Wniosek ten został rozesłany 
członkom Rady Bezpieczeństwa.

Z M IA N A  G O DZINY POLI­
CYJNEJ W  ZAKO PANEM

W  związku z narciarskimi 
mistrzostwami Polski godzi­
na policyjna przesunięta zo­
stała na gbdz. 23*

kłem , S y r ią  ¡j częścią P a le s ty ­
ny. w yw o ła ła  na Ś rodkow ym  
W schodzie w ie le  sprzecznych 
pogłosek, pom im o, .iż nas tąp iło  
o fic ja ln e  zaprzeczenie.

W e d łu g  opub liko w a n e j w ia ­
domości, p ro je k t p rzew idu je  
połączenie I r a k u  i  T ra n s jo r . 
d a n ii oraa S y r i i .  L ib a n u  ; H e- 
dżasu. Rząd e g ip sk i rzekom o 
n ie  za ją ł o fic ja lnego  s ta n o w i­
ska, ale zdaje s ię  popierać k ró  
ła  Hedżaśu Ib n  S auda ... D n ia  
8 k w ie tn ia  1943 r. k ró l A b d u l- 
lah w y łuszczy ł w  m anifeście  
do narodu  s y ry js k ie g o  szcze­
g ó ły  swego p ro je k tu - Opozy­
cja p rzeciw ko p ro je k to w i fede­
ra c ji.  w ysun ię tem u przez k ró ­
la  A b d u lla h a  zaznaczyła się 
dopiero Po podp isan iu  w  A le k ­
sand rii we w rześn iu  1944 r. 
p ro to k ó łu  ,na m ocy k tó rego  
pow sta ła  Liga P aństw  A ra b ­
sk ich. , .

L ib a n  obaw ia ł sde, iż  ena.ndzie 
się wobec a lte rn a ty w y , u trace­
n ia  n iepodleg łości, bądź też u- 
tnaeenia. swych na jbogatszych

okręgów , tw orzących „W ie lk i 
L ib a n “ . S y ria , podobnie ja k  
L iban , obawiała, sie u tra ty  nie 
podległości. R ów n ież A rabo ­
w ie pa lestyńscy m a ją  zastrze­
żenia przec iw ko  p ro je k to w i- 

P rasa  arabską na B lis k im  
W schodzie pow tarza  w ciąż, iż 
{argum enty k ró la  A bd u lla h a  
u s p ra w ie d liw ia j ące pro j  ek t 
W ie lk ie j S y r i i,  pos iada ją  tę 
wadę, iż  T rans jo r  dani a w  obec

pych w arunkach, t. j .  na  pod' 
s taw ie  zaw artego w  maren 
1946 r .  na la t ,25 tra k ta tu  * 
W ie lk ą  B ry ta n ią , n ie k o rzy ­
sta, z ca łko w ite j n iepodległości' 

P ro je k t fede rac ji spo tka łby 
się z m n ie jszym  znacznie W&& 
ciwem , g d yb y  A ra b o w ie  rnio/ 1 
pewność, iż  sfedarowane ,Pal?t 
s tw o będzie m ia ło  możność 
dz ia łan ia  niezależnie od W ie l­
k ie j B ry ta n ii- .

śp.K R Z Y S Z T O F IK  J A N
urodź, 12. X II. 1890 r.

odznaczony Krzyżem Niepodległości, długoletni i zasłużony 
pracownik i kierownik warsztatów Państw. Szkoły Przemy­
słowej w Sosnowcu, zmarł dnia 16 lutego 1947 r.

Wyprowadzenie, zw łok z domu żałoby .przy ul. Lwowskiej 
nr. 3 nastąpiło 18 lutego b r. o godz. 15.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę 19 lutego br. 
o godz. 9 w kościółku Ser ca Jezusowego, w Sosnowcu.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają 
705 Dyrekcja Szkóły i Koledzy Zmarłego^

"   
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U g r .  M a r t a  S u h o c z o w u

12 la ł pracy Instytutu Śląskiego
In s ty tu ty  naukowe ju ż  w Pol 

sce m iędzyw o jenne j zdoby ły  
dla swej p racy uznan ie  w ładz 
i społeczeństwa, nabyw ając 
tym  sam ym  ra c ji b y tu . Obok 
is tn ie jącego ju ż  od ro k u  1927 
In s ty tu tu  B a łtyck ie g o  w Toru  
n iu, a późn ie j w  G dyn i, pow ­
sta ł w roku  1934, dzięki w y b it ­
n ym  znawcom i działaczom 
ówczesnego Śląska,' In s ty tu t  
Ś ląski w  K a tow ich . Pow stanie 
ta k ie j p laców k i o znaczeniu 
nie ty lk o  ku ltn ra loo -u iauko - 
Wym. ale także po litycznym , 
zaważyło w yraźn ie  na szali 
dz ie jów  te j p iastow skie j dz ie l­
nicy.

P a m ię ta jm y  o tym , że ptrzed- 
tv o j eony Śląsk w sw ych szczu 
» łych  granicach, ja k k o lw ie k  
Dosiadał p ie rw szorzędny ciężar 
g a tu n ko w y  w  życ iu  gospodar­
czym państwa, s ta n o w ił ty lk o  
P row incje  k u ltu ra ln ą  ośrodka 
krakow skiego. Tem atyka śląs­
ka  b y ła  zaniedbana. je j  udoste 
Dnienie czekało ja k ic h ś  lep­
szych czasów. W iększość P o l­
sk i ni© znała Śląska, nie „um iia 
la “  go, n ie  poczuwała się zb y ­
tn io  do uczuciowej z n im  i je ­
go Indem  łączności. Równoeześ 
n ie  N iem cy, dz ięk i doskonale 
postaw ionej nauce i p u b lic ys ­
tyce, z w ie lk im  nakładem  sys­
tem atycznej p racy i p ien iędzy, 
U siłow a li podważyć nasze p ra ­
w a do Śląska. N a jb a rd z ie j ten 
dencyjne pub likac je , nie do 
P rzyjęcia  dla ob iektyw nego na 
ubowca, w ych o d z iły  i  uderza ły  
w  polskość z pob lisk iego  w ro ­
c ław skiego .O & tT nstiitu t“ ! N a ­
leżało m yśleć o zdecydowanym  
odparow an iu  uderzeń! Czyż 
tnożną by ło  bow iem  liczyć  w y ­
łącznie na n iezłom ną postawę 
śląskiego ludu  po tam te j s tro ­
nie m ie d zy .g r anicznej ? Ton 
W spaniały lud  o najgłębszych 
Dolskich _ tradyc jach , m ów iący 
na jp iękn ie jszą  z g w a r po lsk ich  
trw a ją c y  p rzy  „R od le ", należa­
ło m oraln i©  podtrzym ać!

U tw orzen ie  In s ty tu tu  Ś ląskie 
go by ło  odw ażnym  .w yzw aniem  
rzuconym  nauce n iem ieck ie j i 
m ora lną  podporą dla Ś lęzaków 
poza gran icą. Śląsk przez sw ój 
In s ty tu t  rozpoczął ofensyw© 
naukow ą nic ty lk o  przeciw  ob­
cym  i w rog im  N iem com  . ale 
także rozpoczął ofensywę w sto 
sunku do serc i um ys łów  Po­
la kó w  w Polsce.

G łów nym  zadaniem In s ty tu ­
tu. ja k  okręśla jego s ta tu t, by 
łn o rganizow anie w iedzy n Ślą 
sku. Praca naukowo-badawcza 
P rze jaw ia jąca się w in ic jo w a ­
niu i pop ie ran iu  badań na te­
m a ty  śląskie, prowadzona by ła  
»rzez w y b itn y c h  m ie jscow ych 
fachowców i uczonych ośrod 
«ów  un iw ersy teck ich , z k tó ry m . 
In s ty tu t  pozostawał w s ta łym  
i śc is łym  w spó łdzia łan iu . Na 
P ierwszym p lan ie  zna laz ły  si© 
Prace, podkreślające h is to rycz  
Dą jedność Ś ląska z Polską i 
Pasze prawa do Śląska. N auko 
" o  uzasadniona praw da o Ś lą­
sku w  pub likac jach  In s ty tu tu  
uśw iadam ia ła  św ia tu  i społe­
czeństwu polskiem u, że gran i - 
Ce> aby m og ły  ob jąć całą 
rdzennie polską, ś ląską grupę 
etniczną, p o w in n y  i muszą być 
Przesunięte daleko ku zachodo 
Wi.

U la  stw orzenia  podstaw do 
Prący naukow ej, zaczęto grom a 
dzić zb io ry  b ib lio teczne, m apy.

m a te ria ły , źród ła  i prasę. Ta 
b ib lio te ką  podręczna w r .  1939 
obejm owała około 1.200 tom ów, 
nadto ponad 160 a rkuszy  map 
to pog ra ficznych , ora.z k ilk a
m ap specja lnych ; a tlasów .

W y n ik ie m  szerokie j a kc ji w y 
dawtniczej b y ło  do roku  1939 po 
nad 90 pozycy j b ib lio g ra fic z ­
nych oraz 5 map. K w a r ta ln ie  
w ychodz ił „W y k a z  l ite ra tu r y  
bieżącej o Ś ląsku" oraz k w a r­
ta ln ik  reg io n a ln y  „Z a ra n ie  
Ś ląskie “ . O bieżących pracach i  
now ych zagadnieniach in fo r ­
mowano d ru ko w a n ym i „K o m u  
n ik a ta m j“ . k tó ry c h  w yszło  M is 
ko dwieście. Z w yd a w n ic tw  w 
obcych jeżykach, ukazała sie 
praca zb iorow a w je żyku  an­
g ie ls k im  p t. „S iles ian  A f fa ir s “  
obe jm u jąca  szereg a r ty k u łó w  
in fo rm a c y jn y c h  o Ś ląsku d la  u- 
ż y tk u  cudzoziem ców oraz recen 
zje w ażn ie jszych dzie ł dotyczą 
cych Śląska. W ażną pozyc ją  by 
ło  ukazanie  sie zb iorow ej p ra ­
c y ..S ta n  i po trzeby nauk i p o l­
sk ie j na Ś ląsku ", zaw ie ra jące j 
575 s tron  d ru k u  i bogatą b ib lio  
g ra fie  do każdego dz ia łu . P ra ­
ca ta  do dz is ia j nie s tra c iła  
swej ak tua lnośc i ; je s t nadal 
n iezbędnym  przew odn ik iem  w  
nauce na Śląsku. Bardzo oży­
w iona  b y ła  in fo rm a cy jn a , p ra  
sowa, odczytowa i dyskusy jna  
dz ia ła lność In s ty tu tu .

Z w ybuchem  w o jn y  praca 
In s ty tu tu , po k ró tk ie j p rze r­
w ie, została ko n sp ira cy jn ie  
w znow iona. W  s łusznym  prze­
w id yw a n iu  zadań, ja k ie  staną 
przed nauką  polską po odzyska 
n i u n iepodleg łości, rozproszeni 
po ca łe j Polsce p racow n icy  I n ­
s ty tu tu . pode jm ow ali sie op ra ­
cowania prob lem ów  Śląska, ju ż  
nie w szczupłych granicach by 
lego w o jew ództw a, ale całego 
h is to rycznego  Śląska.

Po zakończeniu w o jn y . In s ty  
tu t  Ś ląski staną ł wobec ca łko , 
w itego  zniszczenia i rozprószę 
m‘a swego dorobku w zakresie 
w yd a w n ic tw , sb io rów  i u rz ą ­
dzeń. Od razu jednak, z dniem
I lu tego 1945 ro k u  d y re k to r
In s ty tu tu ,, dr. Roman L u tm a n  
i jogo zastępca d r. A n to n i 
W rzosek, ponownie pod ję li 
tru d  re a k tyw o w a n ia  te j tak 
ważnej d la Ś ląska p laców ki. 
U zyskano poparcie i z rozum ie ­
nie sfer rządow ych i w ładz 
w ojew ódzkich. In s ty tu t  zna lazł 
pomieszezenie w gm achu p rzy  
u l. W arszaw skie j 37 w K a to w i­
cach. D zia ła lność jego d z is ie j­
sza w po rów nan iu  z okresem 
p rzedw o jennym  m usia ła  ulec 
rozszerzeniu i pog łęb ien iu . 0 - 
prócz bowiem p racy  w yd a w n i­
czo-¡in form acyjnej w z ią ł na sie 
bje tru d  organizow ania środo­
w iska  naukowego w K a to w i­
cach. Prace naukowe prowadzi 
In s ty tu t  w  ośm iu działach, a 
m ia n o w ic ie : ge ogra f icznym ,
h is t oryczin y  m , p i śm i en n i c t  wa
śląskiego, socjo log icznym , eko
II o m i cz a y  m , etn ogr a f  iczn y  m , 
p raw n iczym , oraz b ib lio g ra fie z  
n ym  — sta ra jąc  sie skup ić  w 
sw ych kom is jach  ja k  n a jw ię ­
kszą liczbę osób pracu jących 
naukowo na Ś ląsku. Około 160 
osób z K a to w ic  i na jb liższe j 
o ko licy  działa w  kom is jach , 
pode jm ując p re lekc je  na posie­
dzeniach k o m is y j i d ysku tu ją c  
zb iorow o.

K o m is ja  socjograficzna. po 
przeprow adzen iu  na Śląsku

D o ln ym  badań, przedm iotem  
k tó ry c h  b y ło  położenie m ie jsc o 
wej ludności, je j  liczebność i 
stan  w e ry f ik a c ji,  w ystosow a­
ła do M in is te rs tw a  Z iem  Odzy 
skanych m em oria ł dotyczący 
położenia ludności m iejscowej 
na Z iem iach Odzyskanych 
Śląska.

K o m is ja  socja lna opracowała 
m em oria ł w  spraw ie  orgainiza- 
c.r naukow ych badań nad p ro ­
blem am i pracy.

K o m is ja  ekonom iczna w po­
rozum ien iu  7, C e n tra ln ym  U - 
nzedem P lanow ania , p rzepraw a 
diza badania nad ro lą  Śląska 
w  s tru k tu rz e  gospodarczej P o l 
sk i.

K o m is ja  h is to ryczna  p row a ­
dz i ka rto te kę  . dzia łaczy śląs­
k ich  oraz kalendarz h is to rycz  
n y  Śląska, ukazu jący  sie m ie- 
siecianie ja k o  oddz ie lny  ko m u ­
n ika t. W  te j k o m is ji w y ło n iła  
sie sekcja do zb ie ran ia  i bada­
nia m a te ria łó w  7  la t okupacji 
h itle ro w s k ie j.

K o m is ja  e tnogra ficzna p o  .ze 
b ra n iu  w ie lk ie j ilośc i m a te ria ­
łó w  e tnog ra ficznych  podczas 
d łu g ich  badań na Ś ląsku O pol­
sk im , opracow u je  zb io row ą p ra  
cę „L u d  Ś lą sk i" p rzygo tow a ła  
pomad to  4 scenariusze do etao 
g ra ficznych  fi lm ó w  nauko­
w ych. W  porozum ien iu  z In s ty  
tu to m  S ztuk i Ludow e j p rzy  M i 
n js te rs tw ie  K u ltu r y  i S z tuk i, 
opracow uje także ca łoksz ta łt 
sz tu k i ludow e j Śląska. K o m i­

sja e tnog ra ficzna  p rz y ję ła  ró w  
uleż w sp ó łu d z ia ł w  opracow a­
n iu  „P o lsk iego  A tla s u  E tn o ­
graficznego".

W  dzia le  geog ra ficznym  
p rzyg o to w u je  sie nową mapę 
f  jz  y cziio - a d m  in  ¡¡strać y  j  n ą Ś lą­
ska w  podziałce 1.300.000, oraz 
nowe zwiększone opracowanie 
„  O pi s u geogra f iczino-gos po dar - 
czeg'o. Ś ląska“ . K o m is ja  ta  zgro 
m adziła  m a te r ia ły  i p rz y s tą p i­
ła do op racow an ia  przew odn i­
ka po Śląsku. W spó łp racu je  
oma żywo z w o je w ó d zk im i 'wy­
dz ia łam i p lanow an ia  w K a to ­
w icach i W ro c ła w iu . Poza tym  
p rzyg o to w u je  opracow anie spe 
cja linych zagadnień d la  B iu ra  
Z iem  Odzyskanych p rzy  M in is ­
te rs tw ie  S praw  Zagran icznych.

D zia ł b ib lio g ra fic z n y  op ra ­
cowuje b ib lio g ra fie  m ia s t ś lą ­
skich oraz b ib lio g ra fie  re ro - 
spektyw ną.

Zasięgiem  sw o je j dz ia ła lnoś­
c i obe jm uje. In s ty tu t ,  ca ły 
Śląsk, a w iec w ojew ództw o 
ś ląsko-dąbrow skie  i do lno-ślą  
skie. D la  u ła tw ie n ia  ko n ta k ­
tów  z tw orzącym  się ce n tra l­
nym  ośrodk iem  ś ląsk ie j nauk i, tern B a łty c k im , In s ty tu te m  Za

jń ż  sekcje preh is to ryczną , h i ­
storyczną, językow ą, an tropo ­
logiczną, geologiczną -¡_ geogra 
ficziną. Sekcje te p ra cu ją  imtein 
syw nie.

O sta tn io  In s ty tu t  za łożył sta 
c.ie naukow ą w  . C ieplicach, w 
oparciu o w spania le  z b io ry  h r. 
Schaffgotschów , k tó re  zostały 
oddane pod jego opiekę.

O ddział In s ty tu tu  zna jdu je  
sie. także w Chorzowie, gdzie 
posiada zasobną b ib lio te kę  i  
g rono  p racow n ików  nauko ­
wych. W  W arszaw ie  reprezen­
tu je  In s ty tu t  specjalna dolega 
tu ra . In s ty tu t  Ś ląski je s t w 
kon takc ie  i w spó łp racu je  z in  
s ty tu c ja m i naukow ym i. w 
szczególności 7, zakładam i u n i­
w e rsy te ck im i oraz poszczegól­
n y m i osobami ze św iata  nauk i 
we w szystk ich  ważniejszych 
ośrodkach życia naukowego. 
Ilo ść  naukow ców , w spó łp racu ­
jących  z In s ty tu te m , osiągnęła 
c y fr . 270 osób. W  zakresie bez­
pośrednich zainteresowań I n ­
s ty tu t  pozostaje w  kon takc ie  
i w spó łp racy z Radą N aukow ą 
Ziem  O dzyskanych, In s ty tu .

ja k im  s ta je  sie W roc ław , u tw o  
rzono tam  ju ż  w  je s ie n i 1945 
r. oddział In s ty tu tu , k tó r y  uz- 
ga dn i a. wsz ys t ld  e poczynania 
naukow e w  zakresie zagadnień 
ś ląsk ich  iz p racow nikam i ra n ­
ko w y in i tam te jszych  wyższych 
uczelni. P rz y  oddziale w roę ław  
»kim  In s ty tu tu  zorganizowano

cbodn im  ; M in is te rs tw e m  O- 
św ia ty . N a  te ren ie  całego Ś lą­
ska poisiada In s ty tu t  licznych 
korespondentów, k tó rz y  in fo r ­
m u ją  go dokładnie  o całokszta l 
cie życia i jego prze jaw ach w  
sw ym  re jon ie .

D z ia ł w ydaw n iczy  In s ty tu tu  
w ydał dotychczas 30 odrębnych

pozycy j b ib lio g ra ficzn ych . P ie r  
wszy w yd a n y  S ko row idz  g m in  
Ś ląska Dolnego i  Opolskiego. 
Poza ty m  ukazało sie w ie le  po 
w ażnych prac naukowych.. Zna 
cz.nie w iększa ilość zn a jd u je  sie 
w c zy ta n iu  ko re fc to rsk im  oraiz 
p rzygo tow an iu .

W  n a jb liższym  czasie ukaże 
sie: G olby —• „L o m p a "; K w ia t  
kow skiego B. — „P iec  tez gos­
podarczych now ej P o ls k i" ; K a  
czm arczyka — „D z ie je  średnio 
wieczne Ś ląska "; Z b io row a  pra 
ca — „S ta n  i  po trzeby nauk i 
po lsk ie j na Ś ląsku D o ln y m "; 
Golachows-kiego i Sukienm iskie 
go — „P ie rw s z y  e tap osadnic­
tw a  na Ś lą sku "; S p ław ińśk ię - 
go — .,P lem iona  s łow iańsk ie
nad O drą i  Ł a b ą “ ; Łem p ick ie - 
go — „A n to lo g ia . M y  .i on i. Po 
laey i  N iem cy w  dzie jach pisa. 
rz y  po lsk ich ““ .

W o jn a  i je j w y n ik  u re a ln iły  
zakres zadań i  za interesow ań 
In s ty tu tu . W szechstronne nau­
kowe opracowiainie Śląska ze­
spolenie ca łych  jego ziem w 
żyw y  goispodairozo i  k u l tu ra l­
n ie  region, m a jący  do spełnle. 
n ia  naczelną ro le  .w całości 
życia  gospodarczego, a. także 
ku ltu ra ln e g o  P o ls k i — o to . za­
dani© In s ty tu tu , w ym agające 
w ytężonej pracy. P raca ta  jest 
prowadzoną pod ką tem  w idze­
n ia  p o lsk ie j ra c ji ¡stanu, a rów ­
nocześnie je s t nacechowana tro  
ską o naukow ą  ścisłość, rze te l­
ność i  o b ie k tyw izm . (ZA P)

Speer trafnie przepowiadał

Wykonawcy ostatniej woli Hitlera
„N ew  Y o rk  Herald T ribune ” przyniósł ostatnio cieka­

w y a rtyku ł, dotyczący przew idyw ań H itle ra  i jego m ini­
stra Speera, odnośnie sytuacji przemysłu niemieckiego po 
przegranej wojnie, oraz słuszności tych przewidywań w  
zw iązku z po lityką  n iek tó rych  kó ł anglo-śaskich na te­
renie Niemiec okupowanych.

„N iemal co dzień gazety przy­
noszą nam wiadomości o nowych 
żądaniach Bryty jczyków  i Ame­
rykanów, aby podnieść poziom 
produkcji przemysłowej Niemiec.

„Brytyjczycy żądają wzrostu 
produkcji w Niemczech“ — oto 
typowy ty tu ł z gazet zeszłego' 
tygodnia. Specjalna Komisja Izby 
Reprezentantów (amerykańska 
izba niższa), zażądała niedawno 
„ca łkow ite j rew iz ji“ i podniesie­
nia poziomu przemysłu niemiec­
kiego.

Na to właśnie liczy ł A do lf H i­
tler. Jest faktem, że i on i .jego 
b łyskotliw y m inister produkcji 
zbrojeniowej, A lbe rt Speer, od­
siadujący obecnie karę dwudzie­
stu la t wiezienia, z w yroku T ry ­
bunału w  Norymberdze, okazali 
się znakomitym i prorokami. Prze 
powiadali oni właśnie to, co ezy- 
nią obecnie Alianci.

Ratowanie resztek
Wiąże się z tym  pewne praw­

dziwe zdarzenie, które warto 
przypomnieć dziś, gdy dążenie do 
postawienia Niemiec z powro­
tem na nogi, stało się w  pewnych 
kołach bryty jsk ich  i amerykań­
skich niemal histeryczne, i gdy

1%'śeimcĘj f»oc# o l t u p a c / i f
B e r l i n .  Trwający już od daw- 

»a spór w sprawie wyborów do 
Narządów niemieckich związków 
Zawodowych, został ostatecznie 
Rozstrzygnięty na posiedzeniu So­
juszniczej Rady Kontroli. Przed­
stawiciele mocarstw okupujących 
^fierncy zatwierdzili statut wy­
borczy wolnych związków zawo­
dowych i upoważnili zarząd do 
Przeprowadzenia wyborów w naj­
bliższym czasie. Nazwiska kan­
dydatów będą podane na listach 
Vv Porządku alfabetycznym bez 
»znaczenia przynależności partyj- 
hej.

B e r l i n .  Na budownictwo w 
Prowincji brandenburskiej prze­
widziano w roku bieżącym 60 mi- 
bonów marek, za co zbudowa­
nych ma być 7500 nowych osie- 
dli. Program przewiduje w pier­
wszym rzędzie zabudowę miejsco 
'v°ści leżących nad Odrą, gdzie 
^»iszczenia były szczególnie wiel­
kie.

B e r l i n .  W czasie procesu 
Członków podziemnej organizacji 
■..Deutsche Freiheitspartei“ oskar­
d y  Born zeznał, że zebrania or­
ganizacji odbywały się.nod pozo- 

zabaw tanecznych

B e r l i n .  Były kierownik ber- 
li. skiej policji śledczej Blom zo­
stał skazany na karę 4 lat wię­
zienia. Blom, fałszując swoje do­
kumenty, uzyskał po zakończeniu 
wrojny stanowisko komisarza po­
licji berlińskiej. Okazało się, że 
Blom nigdy nie był więźniem po­
litycznym, za którego się poda­
wał, a w obozie koncentracyjnym 
przebywał jako przestępca kry­
minalny, wysługując się SS-ma- 
nom i denuncjując współwięź­
niów.

F r a n k f u r t .  Głównodowodzą 
cy strefy amerykańskiej gen. Mac 
Narney ogłosił, że w strefie ame­
rykańskiej zanotowano 113.461 
wypadków’ gruźlicy, przy czym 
tylko 15% chorych mogło być 
umieszczonych w szpitalach.

K o b l e n c j a .  Belgia zawarła 
z francuską strefą okupacyjną u- 
kład handlowy przewidujący w  
ciągu 1 roku wymianę towarów 
na sumę 200 milionów franków 
belgijskich. Belgia dostarczać bę­
dzie głównie rudy miedzi i towa­
ry żywnościowe.

O s n a b r ü c k .  Mieszkańcy te­
renów, których domaga się Ho­
landia, na wielkim wiecu prote-

staeyjnym uchwalili rezolucję, da 
magającą się odrzucenia pretensj 
holenderskich i pozostawienie ich 
w Niemczech.

S t u t t g a r t .  Wirtemberg - ba- 
deński min. kultury, Siimpfen- 
dorfer, posądzony przez przewod­
niczącego trybunału dcnacyfika- 
cyjnego w Stuttgarcie, Franza 
Karola Mayera, o działalność pro 
hitlerowską, oświadczył, że sądy 
denacyfikacyjne nadużywają swej 
władzy dla walki z przeciwnika­
mi politycznymi. Dochodzenia 
władz odkryją przeszłość polity­
czną wysokiego urzędnika „demo­
kratycznych“ Niemiec.

B a d e n - B a d e n .  Na granicy 
strefy francuskiej i brytyjskiej 
władze celne wprowadziły ści­
ślejszą kontrolę, która ma zakoń­
czyć przemyt i uprawiany tam 
nielegalny handel. W ostatnim 
czasie zebrano samych kar pie­
niężnych na sumę 1.5 mil. marek.

C u x h a v e n .  Do portu w Cux 
haven przybył trzeci z kolei kon 
tyngent norweskiej armii okupa­
cyjnej. która przejmie część stre 
fy brytyjskie,* w  obrębie Harzu.

amerykański sekretarz stanu ma 
niebawem przystąpić wraz z in ­
nym i alianckim i m in istram i spr. 
zagranicznych do załatwienia 
problemu Niemiec.

Działo się to W lecie 1944 roku. 
Anglo-amerykańskie armie gen. 
Eisenhowera przełamywały w ła ­
śnie fron t niemiecki, prowadząc 
ofensywę, która niebawem miała 
je  zaprowadzić aż do granic N ie­
miec. Rosjanie zbliżali się do 
Prus Wschodnich. Los Niemiec 
by ł przesądzony i wódz ich w ie­
dzia ł, o tym. Nadszedł wtedy dla 
Niemiec czas odpowiedzi na py­
tanie: Co można uratować z po­
gromu? Najoczywistszą i najważ 
niejszą rzeczą do uratowania był 
niemiecki potencjał przemysło­
wy, ńa którym  opierała się potę­
ga Rzeszy w czasie obu wojen 
światowych. Odbyło się wtedy, 
10 sierpnia 1944 r., w hotelu „Ro- 
tes Haus“ w Strassburgu, tajne 
zebranie przemysłowców nie­
mieckich. Senator Harley M. K il- 
gore, którego badania sytuacji 
Niemiec zyskały sobie mniej uwa 
gi w Stanach Zjednoczonych, niż 
na to zasługują, tak streścił póź­
niej ceł tego zebrania, przedsta­
w iony przez jednego z uczestni­
ków dra Scheida. „Od tej chwili 
przemysł niemiecki musi być 
świadom, że wojna nie może być 
wygrana, i że musi rozpocząć 
przygotowania do powojennej 
wymiany handlowej. Każdy prze­
mysłowiec musi nawiązać kon­
takty , związki z firmami zagra­
nicznymi, lecz należy to czynić 
indywidualnie i bez wzbudzania 
podejrzeń“.

D r Bossę, jeden z pomocników 
Speera w  ministerstwie produk­
c ji wojennej, oświadczył prze­
mysłowcom w  Strassburgu, że 
rząd przeznaczył znaczne sumy 
na ten cel, aby każdy z nich móg! 
stworzyć tajne, powojenne ośrod 
k i za granicą.

Polityka „spalonej ziemi“
Niemieccy przemysłowcy je ­

dnak, którzy tyle uczynili dla 
realizacji marzeń H itle ra  o pod­
boju świata, stanęli wówczas 
wobec innego, bardziej bezpo­
średniego problemu. Pod w p ły ­
wem fanatycznego szefa aparatu 
partyjnego, M artina Bormanna, 
H itle r zdecydował się na po lity ­
kę „spalonej ziemi“ , na wypadek, 
gdyby armie sojusznicze w darły  
się na te ryto rium  Niemiec. W y­
dało się to absurdem, zarówno 
przemysłowcom z Nadrenii i 
Ruhry, jak  i rozumnemu Speero- 
w i

Niedługo po konferencji w  
Strassburgu, Speer starł się z 
H itlerem  i Bormannem, walcząc
0 uratowanie fab ryk niemieckich
od zniszczenia przez samych 
Niemców. Wydaje się, że poparli 
go niektórzy wyżsi dowódcy 
specjalnie feldmarszałek Kessel- 
ring, k tó ry  nie podzielał wagne­
rowskiego zamiłowania tło samo­
zniszczenia, na jakie cierpieli 
niektórzy skazani na zagładę po­
litycy hitlerowscy. *

Speer przekonywuje 
Hitlera

Speer zaprojektował dekret 
odwołujący zniszczenie przemy­
słu niemieckiego i po w ie lu  tru d ­
nościach uzyskał zgodę H itle ra  
na nadanie mu mocy prawnej.

Stan psychiczny „fuehrera“ , 
jak  dowiedzieliśmy się później, 
pogarszał się jednak szybko w 
miarę, jak  ze Wschodu rosyjskie, 
a z Zachodu brytyjsko-am ery- 
kańskie armie wdzierały się na 
„św iętą“ ziemię niemiecką. W 
marcu 1945 wezwał on Speera i 
oświadczył mu, że skoro Niemcy 
przegrały wojnę, to naród nie­
miecki nie ma prawa żyć. Lepiej 
będzie, gdy cały naród spłonie, 
jak  każą bogi pogańskie. 19 mar­
ca H itle r podpisał nowy dekret 
„spalonej ziemi“ , nakazując, aby 
wszystko, co może mieć jakąko l­
w iek wartość dla A liantów, zo­
stało zniszczone.

Czasu było mało. W ielka armia 
anglo-amerykańska pod dowódz­
twem marszałka Montgomery ru  
szyła już, by przekroczyć Ren i 
wedrzeć się do Zagłębia Ruhry.
1 armia amerykańska, która pod

Remagen przekroczyła już Ren, 
groziła Ruhrze od południa. 
Speer raz jeszcze odbył konfe­
rencję z przemysłowcami Nad­
renii. Zdecydowali się przekonać 
miejscowych „gauleiterów“ , by 
nie usłuchali rozkazu H itlera. 
Speer podjął raz jeszcze próbę 
przekonania H itlera, co mu się 
ostatecznie udało. Przemysł nie­
m iecki został uratowany.

Co wpłynęło na zmianę stano­
wiska H itlera? Dziś znamy już 
tę sprawę ze zdobytych doku­
mentów hitlerowskich, W ostat­
nich dniach w ojny H itle r i  Speer 
prowadzili dalsze rozmowy. Fak­
tem jest, że mały czarodziej prze 
mysłu przybył samolotem na 
ostatnią rozmowę z H itlerem  
23 kw ietnia, na. tydzień przed je­
go samobójstwem w  bunkrze 
kancelarii Rzeszy w  Berlinie.

Dlaczego uratowano 
fabryki?

Z dokumentów znalezionych w  
m inisterstwie Speera w ynika ja ­
sno, że Speer i H itle r oparli swą 
decyzję meniszczenia przemysłu 
niemieckiego na potrójnym  w y­
rachowaniu:

1. że rozbiórka fabryk nie­
mieckich przez Aliantów i ob­
niżenie produkcji przemysłowej 
Niemiec nie przekroczy pew­
nej granicy, uwzględniającej 
podstawowe potrzeby spoleczeń 
stwa niemieckiego;

2. że błędy Aliantów zredu­
kują następnie rozbiórkę fa­
bryk i obniżenie poziomu prze­
mysłu;

(Ciąg dalszy na str. 4-tej)

Strofy popielcowo
Nie popiół, a lu\vą wrząca chluśniąto nam na głową 
najistotniejszym twierdzeniem — najspokojniejszym sio-

' 1 lwem —
„ Z  prochu powstałeś tylko i w proch sią jeno zamienisz", 
choć duch sią niebu wyrywa, lecz ciało ciąży ku ziemi, 
Choć czerw śmiertelny cią toczy — upija zwodna słonecz-

Inośt
— nie podpisany pakt życia na długotrwała wieczność! 
Choć krok za krokiem idziesz w głąb swojej własnej mogiły, 
w mylnym poczuciu trwałości i w pełni swej własnej siły — 
Kwitniesz — zapuszczasz korzenie na wzór mądrego

idrzewa,
a nikłą lśnisz pajęczyna na wątłych przydrożnych

[krzewach —
Chociaż od łez tajonych ślepniesz i oczy ci puchną, 
choć skrzysz sią iv radościach małych — iako w ciem-

Iności skrzy próchnp. 
Lecz tak czy owak bądzie — taki jest wyrok. Tak trzeba, 
Ugniesz sią mocy nieznanej, nim Ktoś ci szepnie „ prze-

{bacz",
Żeś z prochu powstał tylko i proch zostanie po tobie.
Na znak twojego mijania — Krzyż Mój postawia na grobie.

Janina Z&bierzewska Żelechowska
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KOPALNIE NA SZPICBERGENIE
Prasa światowa podała ostat­

nio szereg sensacyjnych w iado­
mości na temat dyplomatycznych 
posunięć w ie lkich mocarstw w 
odniesieniu do Grenlandii. Islan­
d ii i Szpicbergenu,

Archipelag Szpicbergen, polożo 
ny na Oceanie Lodowatym P ó ł­
nocnym. pod 76—30“ szer. geogra 
■ficznej składa się z wysp Szpic- 
beryen (37,900 km. k w .j. Edge i 
Stinc-Foreland. Prócz dych, nale­
ży wym ienić kilkanaście wysp 
mniejszych z Wyspami Niedźwie­
dzim i ha czele-. Łączna powierzch 
nia archipelagu wynosi 62.920 
k-n.. kw. Liczba ludności przed 
wojną nie przekraczała 3.000 o- 
sób.

Przez wiele stuleci wyspy te 
pozostawały w  zapomnieniu. 
Pierwszą wzmiankę o nich znaj­
dujemy w kronikach islandzkich 
pod koniec w. X II, pod nazwą 
Svalbard. W w. X V I podejmują 
Holendrzy, a za n im i Anglicy, 
Duńczycy. Norwegowie i'in n e  na 
rody na wodach przybrzeżnych 
połów wielorybów.. Już w sto la t 
później ssaki te wyginęły, pozo­
staje jednak jeszcze bogata zwie­
rzyna łowna, jak  niedźwiedź po­
larny. renifer, lis  górski, foka 
itp ., przysparzając śmiałym m y­
śliw ym  w ie lk ich zysków.

W w. X V I I  pojaw iają się na 
Szpicbergen pierwsi Rosjanie i 
Szwedzi. Odkrycie bogactw natu­
ralnych — marmuru, magnezytu, 
rud żelaza i  ołowiu, a w  szcze­
gólności węgla kamiennego, wzbu 
d z ifo . szersze zainteresowanie 
Anglików, Norwegów i Rosjan. 
Do końca X IX  w. narody nie 
przyw iązywały większej wagi do 
kw estii w ładania tym i wyspami. 
Zarówno największa w  tym  ar­
chipelagu wyspa Szpicbergen, jak 
i pozostałe wraz z Wyspami Nie­
dźwiedzimi, stanow iły do pewne­
go stopnia obszar bezpański. N or­
wegia widząc, i i  stan je j posiada

nia na Szpicbergenie ulega za­
grożeniu. wszczęła krok i na fo­
rum  międzynarodowym dla za­
bezpieczenia swoich interesów, 
co doprowadziło wreszcie do pod 
pisania tzw. układu paryskiego z 
dnia 9 lutego 1920 r., w  któ rym  
uznano suwerenność Norwegii 
nad tym i wyspami archipelagu.

Od roku 1925 wyspy te stano­
w ią prow incję norweską pod na­
zwą Svalbard.

Odkrycie bogatych złóż węgla, 
podniosło niesłychanie znaczenie 
wysp zarówno pod względem go­
spodarczym, jak  i  politycznym.

W r. 1899 zaokrętowano pierw ­
sze transporty ' węgla i w  tymże 
roku powstały tam pierwsze to. 
warzystwa górnicze, Zapasy wę­
gla na Szpicbergenie oceniane są 
na 8—9 m ilia rdów  ton. Poza Nor 
wegami, na początku X X  w ieku 
przystąpili do budowy kopalń 
węgla Anglicy. Holendrzy i Szwe 
dzi. W roku 1931 Holendra^ i A n­
glicy zrzekają się swych udzia­
łów  na rzecz organizacji sowiec­
k ie j „A rk tik -U g o l“ w  Moskwie, 
tak, że panami tamt. kopalń w ę. 

•gla zostaje Norwegia i  Związek 
Radziecki.

Produkcja węgla postępuje sta 
łe naprzód i  w  r. 1936 osiąga 
punkt szczytowy wydobyciem 
783.800 ton. W ostatnim roku 
przedwojennym, całość produk­
c ji na Szpicbergenie wyniosła
625.000 ton, z czego według da­
nych urzędowych norweskich 
311.600 ton przypadło na norwe­
skie towarzystwo węglowe „S to­
rę Norske Spitsbergen Kullkom - 
pani‘‘ A/S Oslo, zaś pozostałe
313.000 ton na wspomniany so. 
w iecki .,A rktlk-U goł“ .

Bezpośrednio przed wojną za­
równo Norwegia, ja k  i  Związek 
Radziecki poczyniły znaczne ifrzy 
gotowania do uruchomienia no­
wych kopalń, jednak na skutek 
działań wojennych do zakończe-

nia tych prac nie doszło. Dnia 25 
sierpnia 1941, bryty jska flo ta 
przystąpiła do ewakuacji znajdu­
jącej się na wyspach ludności, 
zaś kopalnie i  osiedla robotnicze 
zostały zniszczone. Jesienią 1943 
r. w targnęli na wyspy Niemcy i 
dokonali dalszych zniszczeń, 
wzniecając przede wszystkim  w 
kopalniach pożary. Do dziś dnia 
na n iektórych pokładach nie zdo­
łano jeszcze opanować ognia.

W |r. 1945, Norwegowie podjęli 
na nowo eksploatację swych ko­
palń. ,na początku z n iew ie lk im i 
rezultatami. W  r. 1946 wydoby­
cie wyniosło zaledwie 43.000 ton. 
Koła fachowe spodziewają .się 
jednak \y roku następnym pod­
nieść produkcję do 500.000 ton, 
zaś w  latach późniejszych do 1

miliona. W r. 1946 rozpoczął od­
budowę zniszczonych kopalń rów 
n ie i Związek Radziecki i w  roku 
bieżącym zamierza przystąpić do 
wznowienia produkcji. D la Zwią 
zku Radzieckiego uruchomienie 
tych kopalń i  Ich eksploatacja 
przedstawia szczególne znaczenie 
z uwagi na zaopatrzenie flo ty  
handlowej i  rybackiej na Ocea­
nie Lodowatym.

Z powodu w ie lk ie j zawartości 
popiołu w  szpicbergeńśkim wę. 
glu. norweskie spółki akcyjne 
przystąpiły do opracowania pla­
nu budowy na wyspach za,kła: 
dów syntetycznych pa liw  p łyn­
nych. Towarzystwo „Norsk H y­
drol* wydało w  tym  celu na budo 
wę • zakładu doświadczalnego 2 
m iliony koron.

Zasadniczym warunkiem dla 
przewidzianego rozwoju produk­
c ji węgla, stanowi normalne 
funkcjonowanie żeglugi między 
Szpicbergenem a portam i k ra ju  
macierzystego. Polarne warunki 
bytowania ludzkiego, złe w arun­
k i atmosferyczne, m gły i kra  ło . 
dowa, stanowią na tym  polu 
znaczne przeszkody. Wynalezie­
nie nowoczesnych urządzeń ra­
diowych i  sygnalizacyjnych spo­
wodowało jednak, iż żegluga mię 
dzy Tromso, a Szpicbergenem 
(około 800 km) odbywa się obec­
nie bez przeszkód przez okres 9 
miesięcy, bez względu na porę 
dnia i  nocy, zamiast dawnego 
krótkiego okresu czterech m ie­
sięcy. (Br.)

Stare druki mazurskie
C iekaw a w ys ta w a  uj O lsz tyn ie

Olsztyn. Początki piśmiennic­
twa polskiego na Mazurach się­
gają dawnych czasów. Pierwsze 
wzmianki, które rzucają światło 
na historię piśmiennictwa polskie 
go, znajdujemy w  źródłach nie­
mieckich. Wskazują one, że książ 
k i i czasopisma polskie odegrały 
w ielką rolę w  dziele rozszerzania 
ku ltu ry  na Mazurach.

Pierwsza drukarnia polska zo­
stała założona w  E łku w  styczniu 
1536 roku przez Jana Malęckiego
z Krakowa, w  następnych la ­
tach. rozpuoczęła ona drukowanie 
książek polskich, a później pisma 
codziennego — „Gazeta Ludowa“ .

Pierwsze pismo polskie ukazuje
się w  Królewcu, „Poczta K ró lew -i »pokolenia na pokolenie.
ska“ , wydawane przez drukarza 
Zenkiera w  okresie od 6. 8. 1718 
r. do roku 1720. Następne pisma 
powstają w  różnych miastach 
Pomorza Wschodniego. B y ł okres, 
że na ogólną liczbę 8 wychodzą­
cych pism, 7 drukowanych było

Dnia 15 lutego 

ziemiach kopalni im 

rzysze pracy:

1947 r. zginęli tragiczną śmiercią górnika w pod 
„J. Wieczorka“ w Janowie drodzy nam towa-

śp.

t
w języku polskim, a 1 w  języku 
niemieckim. Władze pruskie, k tó ­
re z niepokojem śledziły rozwój 
piśmiennictwa polskiego, prace 
polskich drukarń i  wydawnictw, 
zaczęły tedy stosować represje w 
stosunku do uczonych i działaczy 
polskich, a zakłady drukarskie 
ulegały stopniowej konfiskacie.

Buntował się lud  mazurski na 
bezprawie i  stosowany terror. Za­
kładano nowe pisma, sprowadza­
no potajemnie czcionki i  książki 
polskie, lecz nie mając znikąd 
pomocy, musiano zrezygnować z 
drukowania książek na miejscu 
i korzystano z zachowanych ksią­
żek polskich, które pieczołowicie 
przechowywane, przechodziły z

!1

Wilczek Ernest 
iasser Józef 
Skolik Antoni 
ia iik  Edward 
irzeska Wilhelm 
lassa Stanisław

Kostka Alfons 
Moli Piotr 
Figura Edward 
Pronobis Konrad 
Danisz Paweł 
Musik Gerard

W  zmarłych tracimy sumiennych i ziacnych pracowników.

Cześć le li Pamięci !
19 bm. odbędzie się msza święta żałobna, o godz. 9 w  Cecho­

wni szybu Wilson, o godz. 10 odprowadzenie zwłok na cmentarz do 

Janowa, o goćii ¡ 3 wymarsz na cmentarz do Szopienic*

Dyrekcja 5 Bada Zakładowa
kopalni im. „J. Wieczorek“ 

w Janowie

Dyrekcja
Katowickiego Zjednoczenia 

Przemysły Węglowego w Welnowcu
(PAP) 755

Z jak  w ie lk im  pietyzmem prze­
chowywane były książki polskie, 
a nawet stare" gazety, świadczy 
wystawa starych druków pol­
skich, zorganizowaną przez In ­
stytu t Mazurski w  Olsztynie, M i­
mo wiekowych prześladowań, m i­
mo przejścia przez te ziemie stra­
sznej zawieruchy wojennej, część 
czasopism i książek polskich ocala 
ła. Zostały one udostępnione ogó­
łow i społeczeństwa przez lud  ma­
zurski. Pokryte patyną wieków, 
przemawiają do zwiedzających 
siln ie j, aniżeli niejeden argument 
słowny.

Wystawa podzielona jest na o- 
kresy, w  których zostały wydane 
książki i czasopisma polskie i o- 
bejmuje: w iek X V I, w  którym  
ukazały się 3 książki Jana Małec­
kiego, dalej w idzim y — 3 foto­
grafie i 1 książkę drukowaną w 
Królewcu, napisaną przez Jana 
Suklecjana, 2 fotografie i  3 książ­
k i Stanisława Murzynowskiego,' 1 
fotografię strony tytu łow ej książ 
k i Wojciecha Nowomiejskiego, 1 
fotografię i 2 książki Marcina 
Kwiatkowskiego z Różyc (inaczej 
Płachta, dworzanin królewski), 
1 fotografię i  1 książkę H ieroni­
ma Małeckiego 1 książkę wyda­
ną przez Jana Radomskiego, pro­
boszcza z N idzicy (na uwagą za­
sługuje pierwszy kancjonał ewan 
gelicki w  języku polskim).

W iek X V II reprezentowany jest 
przez 2 książki ks. Samuela Dom- 
browskiego, w iek X V I I I  przez 
egzemplarz czasopisma „Poczta 
Królewska“ oraz szereg książek,

przeważnie treści re lig ijne j, d ru­
kowanych w  Królewcu. Z w ieku
X IX  zachowała się spora liczba 
różnych książek i czasopism, k tó ­
re by ły  drukowane w  Piszu, 
Gdańsku, Szczytnie, Olsztynie, 
Działdowie i w  Ełku. Znaj du ją  się 
tam książki Krysztofa Celestyna 
Mrongowiusza, Gustawa Gize- 
wiusza - Giżyckiego, Wojciecha 
Kętrzyńskiego, Jana Karola Sem- 
brzyckigo, egzemplarze „P rzy ja ­
ciela Ludu Łęckiego“ , „M azura“  
(w jednym z numerów pisma 
„M azur“ znajduje się opis, jak  
Adam Mickiew icz oddaje hołd 
Mrongowiczowi z Olsztynka), „Ga 
zety Łęckie j“ , „Gazety Ludowej“ , 
„Gazety Olsztyńskiej“  itp. Wiek
X X  — do roku 1945 — to okres 
silnego nacisku germanizacyjnego 
i terroru. „P lebiscyt“  w  r. 1920 
przyniósł groźne następstwa, 
które zagrażały całkowitą zagła­
dę piśmiennictwu polskiemu i 
narodowi. Znajdujące się na w y ­
stawie eksponaty z okresu przed 
i po „plebiscycie“  świadczą o w a l­
ce i  determ inacji ludu polskiego, 
który mimo wszystko w ierzył w 
lepsze ju tro . (Na uwagę zasługują 
odezwy do liidu  mazurskiego i , 
rękopisy znanego poety mazur. | 
skiego, Michała Ka jk i).

Wystawa obejmuje również por i 
tre ty  czołowych działaczy mazur- j 
skich, pisarzy, fotografie polskich I j 
zabytków, drzeworyty itp. Zamy- | 
kaja je wydawnictwa z okresu j 
powojennego, które omawiają j 
problemy i zagadnienia bieżące, j 

A nton i K w iatkow ski I

Zycie kulturalne w kraju
Pismem Ministerstwa Oświaty 7. dnia 

stycznia br. czasopismo „Ziemia“ , poleed 
ne zostało bibliotekom uczniowskim star­
szych klas szkoły powszechnej, $zkół śref 
nich wszystkich tyP^w> nauczycielskich i 
pedagogicznych.

*
Wyjechał z Rzymu do kraju polski dra* 

maturg Roman Brandstaeter. Przez ostat­
nie siedem la t Brandgtaeter przebywał na 
Bliskim Wschodzie, a Ostatnio we Wio* 
szech, gdzie ukończył dramat 0 Mickiewi­
czu. Jego sztuka „Powrót gy«» marnotraw 
nego“ wystawiona będzie niebawem w PM  
dze i Wiedniu.

#
W bieżącym roku przypada rocznica 800* 

lecia ¡sinienia Strzelna, miasteczka, odda­
lonego o 2ł km. od Inowrocławia. StrzelDj) 
wymienione było po raz pierwszy w dokd 
mentach z r. 1147 jako wieś, a wkrótce 
potem jako miasto i jest pod ty m wzglę* 
dem jedną z najstarszych miejscowości W 
Polsce, Strzelno zasłynęło w ub. roku z od 
kryć architektonicznych, jakich dokonano 
w tamtejszym kościele pochodzącym z X I I  
wieku.

Na Pomorzu istnłeje 131 szkół zawodo* 
Wych’ rozmaitych typów. -Szkół technicz­
nych było na Pomorzu przed wojną żale* 
dwie 3, obecnie jest ich 18. Kształci sit 
w nich 2.S00 młodzieży. Z osiągnięć szkol­
nictwa zawodowego na szczególne podkre* 
sienie zasługuje założenie we Włocławka 
pierwszego w Polsce Ljceum Papierniczego.

ił:
Stare bałtyckie miasto Tolkmicko jest 

od dawien dawna ośrodkiem ceramiki ka­
szubskiej. W mieście tym żyją rodziny» 
których członkowie zajmują się rzemiosłem 
ceramicznym od szeregu wieków. Piękne 
kształty i sPec.v!*ezny wzór kaszubgki po­
lewanych kolorowo glinek przechowały sit 
w nieskazitelnym stanie do dnia dzisiej-* 
szego.

W Tołkmicku po Wgrały przed sześcioma 
miegiącami Bałtyckie Zakłady Ceramiczne. 
Produkcja już ruszyła. Fabryka wyrabia 
obecnie ceramikę użytkową i artystyczny 
(miski, kubki, komplety śniadaniowe, po­
pielniczki galanterię).

W początkach kwietnia br. odbędzie s*S 
w Toruniu pierwszy powojenny zjazd geo­
grafów z całej Polski.

Rada Książki na ostatnim zebraniu ple 
narnym wysłuchała zbiorowego referat^ 
na temat aktualnego stanu książki w Pol 
sce, po czym przeprowadziła dyskusję; W 
której wyniku przyjęło rezolucję głoszący 
ni. in.:

Rada Książki witając z żywym zadowo 
leniem rozwój akcji wydawniczej prowa­
dzonej przez przedsiębiorstwa państwo* 
we, spółdzielcze i prywatne; których o* 
gólna liczba przekracza już trzylła { uzna- 
jąc wr pełni znaczne podniesienie $ię Po­
ziomu wydawnictw pod względem warto­
ści merytorycznej; formy i szaty zewnętrz 
nsj — zwraca uwagę na niewypełnione do 
tychzas Inki w działach najpotrzebniej­
szych i najbardziej pohukiwanych wy­
dawnictw (jak np. encyklopedie), dublowa 
nie wydawnictw nie wnosząoych nic nowe 
go; a wreszcie nawet nadprodukcję w nie­
których działach.

PODZIĘKOW ANIE!
Wszystkim tym, którzy 

wzię li udział w  oddaniu 
ostatniej usługi naszemu 
najukochańszemu synowi i 
tjra tu

ś p .C f io r .Z t ó e f ie w i
Nabrdalikowi
składamy tą drogą z głębi 
serca płynące staropolskie 
„BOG ZAPŁAĆ “ .

Pogrążona w  głębokiiń 
smutku
745 RODZINA

Przeszło 123 tys. gospodarstw
obsadzono na Dolnym Śląsku

wzrosła o przeszłoWrocław. Jak w yn ika  z na j­
nowszych danych statystycznych 
Woj. Wydziału Osiedleńczego, 
stan ludności woj. wrocławskie­
go na dzień 1 lutego br. wynosił 
prawie 1.600.000 osób, co w  po­
równaniu do stanu z dnia 15 
stycznia wykazuje Wzrost ludno­
ści Dolnego Śląska o ponad 5 
tys. osób.

Polaków na Dolnym Śląsku 
znajduje się obecnie L39G.302, a 
więc w  ciągu dwóch tygodni cy-

Wykonawcy ostatniej woli Hitlera

| dtiSfsESBB® i

(Dokończenie ze strony 3-ciej)
3. że wzrastające nieporozu­

mienia polityczne między so­
jusznikam i zatrzymają w  koń­
cu zupełnie umniejszenie prze­
mysłu niemieckiego.
H it le r u fa ł całkowicie swej 

„ in tu ic ji“  i błąd ten na płasz­
czyźnie strategii wojskowej, ko­
sztował go przegranie w ojny i 
życie. Lecz w  sprawie ratowania 
przemysłu niemieckiego, podsta­
w y niemieckiej s iły  wojskowej 
nie można mu dziś, zarzucić błęd 
nej in tu ic ji.

Musi on się zaśmiewać w  swym 
grobie — jeżeli w  grobie spoczy­
wa — widząc, ja k  wszyscy so­
jusznicy prześcigają się w  stara­
niach rozbudowania przemysłu 
niemieckiego. Śmiał się na pew­
no, słysząc przemówienie b. se­
kretarza stanu J. F. Byrnesa w  
Stuttgarcie, głoszącego z dumą, że 
Stanv Zjednoczone popierać będą 
powrót Zagłębia Ruhry i  Nad­
ren ii pod władzę Niemców z tej 
osobliwej racji, że „o ile Stanom 
Zjednoczonym wiadomo, ludność 
Nadrenii i Zagłębia Ruhry pra­

gnie pozostać zjednoczona z re ­
sztą Niemiec“ .

Nie żyjący „fuehrer“  śmiał się 
się na pewno nad raportem Ko­
m itetu Colmar House w  Stanach 
Zjednoczonych, żądającym obni­
żenia odszkodowań niemieckich', 
podwyższenia produkcji niemiec 
kiego przemysłu, udzielenia Niem 
com natychmiastowej pożyczki z 
Banku Eksportowo - Im portowe­
go, osłabienia p o lityk i denacyfi- 
kacyjnej, ponieważ jest ona „n ie­
skuteczna“ , argumentując to 
wszystko twierdzeniem, że odbu­
dowa Europy jest zależna od od­
budowy Niemiec.

Odbudowa Europy, jak  niedaw 
no podkreślił John Fostcr Dulles, 
nie zależy od przywrócenia N ie­
miec do dawnego stanu, lecz od 
odbudowy produkcji Zagłębia 
Ruhry i  Nadrenii pod wspólną 
kontrolą dla cąłej Europy, a nie 
ty lko dla Niemiec.

Na pewno jest jeszcze za wcze­
śnie; by powiedzieć, że H itle r i 
Speer om ylili się. Zwycięzcy 
zdają się robić co ty lko  mogą, by 
dowieść. że m ie li oni rację*1.

(ZAP)

fra  Polaków 
12 tys.

We wsi znajduje się 732.026 
Polaków, w  miastach 664,276 
Niemców stale ubywa n* 
terenie Dolnego Śląska. Na dzień 
1 lutego znajdowało się w  woj. 
wrocławskim ' 203.207 Niemców, 
ubyło w ięc w  ciągu dwóch tygo­
dni ponad 8 tys. wrogiego nam 
elementu.

Jeśli chodzi o zajęte na tereni® 
Dolnego Śląska gospodarstwa, 
cyfra ta wynosi ogółem 123,836» 
bez pow. Legnica, k tó ry  nie po­
siada kompletnych danych. N aj­
więcej gospodarstw obsadzonych 
bo 6.351, jest w  pow. Lubań» 
Następnie idzie z kolei pow. Gło­
gów z 6.139 gospodarstwami, oraz 
Lwówek, posiadający 5.670 gospo- 
darsw. Najm niej gospodarstw 
znajduje się w  pow. Żegań, bo 
zaledwie 2.010, a następnie W 
pow. Dzierżaniów — 2064.

Kowa partia saiMBheiSiw 
;i!a Polski

Warszawa (PAG) P aństw o­
we Z ak łady  i W arszta ty  Sa­
mochodowe o trz y m a ły  dużą 
p a rt ie  sam ochodów m arto  
,,GhaaM (sow iecki ty p  Forda) 
posiadających doskonałe o ifu '  
mowamłe. Po ptnzesiądzie tech- 
uiczinym m aszyny rozprow a* 
dzone zostaną pom iędzy jus ty- 
iuc.ie państwowe, epółdiziclczo 
oraz p ry  w alne.

W  zw iązku 7. planem  i 'c?" 
diz'iełmic|wa odbyła się w  P«® ' 
s i\vow ych Zakładach i W to - 
- złach Samochodowych k«Jn* 
feroncjia z udsziąłem v»rzed*‘ ®i 
w io ie lj m otoryząc.l; _ w ładz P3® 
stw ow ycb i spółdzielczych <?' 
raa p rzedstaw ic ie li z-aiattar®*®' 
wąnyeh p ir*ed iię lńor® tw  P:1‘v'  
w atuyeh.

J
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S łuch am y ra d ia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI

LOKALNYCH ROŻGŁ. KATOWICKIEJ

Piątek, dnia 21 lutego bm.
0.00 Sygnał ezasn \ pieśń poranna, 0.05 

dziennik poranny, 6.20 gimnastyka porań 
na, 6.30 muzyka poranna, 6.57 sygnał 
cza^w audycja na „Dzień dobry“ , 7.05 
713 wiadomości poranne, 7.35 program na 
dzień bieżący, 7.40 muzyka poranna, 8.30 
informacje ogólnopolskie, 8.40 skrzynka 
PCK, 8.50 koncert życzeń, 11.30 koncert 
reklamowy, 11.57 sygnał czasu i hejnał, 
12.05 audycja dla świetlic robotniczych, 
12.35 pieśni St. Moniuszki, 12.55 10 minut 
poezji, 13.05 muzyka obiadowa, 14.00 au 
dycje informacyjne, 14.30 wiadomości sPor 
towe. 14.40 skrzynka dziecięca, 15.00 głu 
chowljęko dla dzieci, 15.25 przy głośniku,
15.30 pogadanka sportowa, 15.40 zagadki 
muzyczne, 16.00 dziennik popołudniowy,
16.30 audycja dla choryeh, 16.45 glos mlo 
dych, 16.55 audycja dla młodzieży, 17.05 
u naszych przyjaciół, 17.25 koncert, 17.55 
z życia kuifurainego. 18.00 audycja woj 
skowa. 1S.07 muzyka wojskowa, 18.30 po 
ratlnik językowy, 18.43 muzyka ludowa, 
10.15 felieton, 19.25 koncert symfoniczny 
w przerwie dziennik wieczorny, 21.45 ,ra  
diowy uniwersytet ludowy, 22.00 kwa" 
drani prozy, 22.15 program na jutro; 
22.25 audycja rozrywkowa, 22.50 audycja 
literacka, 21.10 ostatnie wiadomości dzień 
nika radiowego, 23.30 zapowiedź programu 
na dzień następny, 23.35 koncert życzeń, 
23.55 streszczenie ważniejszych wiadomo. 
;'c; dziennika radiowego, 24.00 zakończe­
nie programu.

P a m i ę t a j  o biednych!
złóż ofiarę

na P o m o c  Z i m o w a

35 km  od granicy n iem ieckie j

Ośrodek Polakom z Jugosławii
Bolesławiec. W  bladym , ja k ­

b y  n ie rzeczyw is tym  św ie tle  
księżyc». Bolesław iec w ydaw a ł 
sie dz iw n ie  m iły m , c ichym  i 
ładnym  m iasteczkiem . W raże­
n ia  tejęo n ie  za ta r ł i  dzień, nn- 
mo, że u ja w n ił d z iu ry  w  chód 
n ikach  y o d a rł z wszelkie;) ta- 
jemmicaoścj dziwaczne ksz ta łty  
w ypa lonych  łu b  zburzonych 
kam ien ic.

A czko lw iek -m ias to  je s t w  p o  
ło w ię  zniszczone, n ie  ro b i b y ­
n a jm n ie j p rzyk re g o  w rażenia. 
W p ro s t przeciw n ie . Tu, w odle 
ąłoścj 35 km  w l in i i  pow ie­
trzn e j od g ra n ic y  N iem iec — 
tu  w łaśn ie  czu jem y się swo;i- 
śko. Te a tm osfer© swojskosci 
w ytw arza ją , może śpiewające z 
lw ow ska ' k o b ie ty , nia _ ry n k u , a 
może świadomość, że kościo ł 
Ew angelicki zosta ł zbudowany 
na s ta rym  zam ku p ias tow sk im  
— i że zachowane do dr/jiś resz­
tk i  m u ró w  s ta n o w iły  w  X I I  
w ieku  cześć po lsk ich  fo r ty f ik a  
cy j m ie jsk ich .

H IS T O R IA
Ja k  w yg ląda ła  przeszłość 

Bolesławca? — R ok tys ięczny :

Y & s a źr  MS&gsgiś  «*/

»Zaczarowane Koło« L. Rydla
\^any. posiadał wia^ną dynamikę i — 
końcową — rozdzierającą wymowę.

Jeżelj chodzi o obsadę (wymieniamy w 
kolejności afisza) pyszną postać wojewo. 
dy dał Posiadlowski, posta(v które) du* 
nia szaleńca, zawiść \ pragnienie za^zczy 
tów * przysłoniły śwjat cały, Wojewodzian 
ką — niewdzięczna to rola — była Kró. 
!ówna, Kasztelanem Stanik, Chojnackim 
Hu pallo, Organistą Bay-Rydzewski aktor 
niewątpliwie utalentowany, Młynarz w wy 
konaniu Kosmalewskiego posiadał zbyt 
wiele wigor«, jak na jiite5,elę Rydla. Ma 
ryna, młynarka, t«  iedna z t ra£.icznycl? 
osi owego młyll« mielącego namiętności 

jeno w • ludzkie aż do zatraty. Wydrzyńjjka, Uren 
| iąea tę rolę miała w sobie straszliwą. Ul 

szezacą dvnamikę, ów płomeń nuniiętn<)- 
ści, który spala siebie i innych. Miała 
też urok, któremu nie mógł się oprzeć 
Jasiek młynarczyk. W t e-i ° s ta<n5eJ roli 
zobaczyliśmy Żyłę i możemy jedynie po­
wiedzieć. że byl dobrym partnerem -Ma. 
ryny. K. Feldmanówna miała ów księży 
emvy urok pasfuęzka, miała to zasłucha 
nie i tę przedziwną wiarę w moc dobra. 
Drwalem był Judóyko. Żałujemy, że nie 
dopisała mu pewną wstrzemięźliwość. Bo 
rufą zaiste doskonałym t ak w masce, 
geście Jałt ) w slówle był Sądecki, On i 
„Kusy“ (Jabłoński) tworzyli świetną pa 
rę. Niewdzięczną rolę katu odegrał Gru­
ca. Tańce układu Michalczykówny z.upeł. 
nie na poziomie. Nie na poziomie i 
miejscu natomiast była oprawa muzycz­
na — owe „rogi“ myśliwskie odegrane 
na klawlkordzie. Również ...szlocbta“ - 
.,hajducy“ ..popielicy“ występowali je . 
dynie na afiszu w liczbie mnogiej. Deko 
racje Łańcuckiego doskonale oddały na- 
strój.

W sumie — aby postawić kropkę nad 
— zobaetyliśmv przedstawienie udał«

i wartościowe. (JP)

„Zaczarowane kolo“ L. Rydla stanowi 
od dnia krakowskiej prapremiery jedna 
z najbardziej „żelaznych ‘ pozy cyj wiel. 
kiegc repertuaru. Kiedyś alegoryzm i fan 
tastyczność Rydla zjednały mu wielu 
przyjaciół ale j wielu wrogów. Dziś sP° 
glądamy my ludzie powo ennj — bez 
namiętności na ową baśń ¡gceniczną, baśń, 
w której słowo Rydla zaklęło ludzi ży 
wych i świat pozaziemski, w którym zło 
determinuje się z nieledwie fałałistyczną 
nieuchronnoścą, gdzie dobro kryć się mu 
si pod łachmanami leśnego dziadka, 
względnie ku^ą siermięgą wiejskiego pa­
stuszka, głupiego Maciusia, tak zupełnie 
jakby zlo i wielkość t eK° świata 
parze chadzać musiało.

„Zaczarowane kolo“ jest takie drania, 
tem serc ludzkich: tych maluczkich (Mly 
narzowej) \ tych wielkich (Wojewody). 
! t u > t am owo ^emgkie „szczęście“  po 
jęte rozmaicie, zdobywane jes t wszelkimi 
sposobami, nie cofając się nawet przed 
zbrodnią. 1 Młynarka i Wojewoda gotowi 
są zaprzedać du^ze „diabłu“ . Ekspirucja 
przychodzi za późno. W szi uce nieledwie 
nie* ma dla niej miejsca.

Ten pesymistyczny pedagoglzm Rydla 
Bie czyni na nas i u i t»k dojmującego 
wrażenia^ jak to kiedyś być musiało. 
Więcej dostrzegamy w „Zaczarowanym 
ło ili“ baśni, niż dramatu, chociaż fen 
ostafni nawet niewątpliwie jest domlnati 
tą sztuki.

W Opolu wystawiono „Zaczarowane ko­
ło ‘ z dużym nakładem artystycznym j 
materialnym. Dyr. Staśko. jako reżyser 
opracował szt ul{ł! starannie chociaż nie 
ustrzegł się od kilku potknięć nafcury czy 
sto reżyserskich (¡scena z katem po<] dom 
kiem młynarza), Ba*niowość „Kola“ zo. 
sfala należycie podkreślona i wyzyskana. 
Węzeł dramatyczny odpowiednio sfopßio * i)

P rz y  tra k c ie  z W ro c ła w ia  do 
Legn icy , prow adzącym  w g łąb  
k ra in y  M iś n i, nad rzeką zwa­
ną, dziś Bohrem , leżała wioska 
dość szeroka, znana, pod naz­
wą „T rz y  K a rc z m y “ , ponieważ 
zna jdow a ły  s ic tam  aż trz y  
ka rczm y dla. przejezdnych.

Po poko ju  budizjszyńskim  
Bo lesław  C h ro b ry ; »ubezpie­
czając »obie aż do dalszych 
napaści g ran ice zachodnie,, oh- 
w a row u je  W ro c ła w . G łogów  i  
inne  ś ląskie  m iasta  orar/. _ bu ­
du je  nowe zam ki, a w łaściw ie  
gjrody warowne. Jeden z ta ­
k ich  g rodów  pow sta je nad B o ­
hrem  w  pob liżu  „T rzech  K a r ­
czem“ . N azw ał sro k ró l  B o le ­
sławcem i osadził w  n im  kasz­
telana. R ych ło  . za lu d n iło  się 
podgrodzie rzem ieś ln ikam i róż 
nego po k ro ju . P rzyb yw a  do­
mów- i ludzi. W  końcu X I I  
w ieku  książę Ś ląski B o lko  I  
nadaje Bo les ław cow i prawa 
m ie jsk ie , otaczając go m urem  

! i basztam i. Po. oderwan iu  Ś lą­
ska od P o lsk i Bolesław iec do­
s ta je  sie ko le jno  pod -'ainowa- 
n ie  Gzech, A u s t r i i  i od 1740 ro ­
ku  — Prus.

Na w iosną 1945 ro k u  pow iat 
nad m iastem  b ia ło -cze rw ony 
sztandar na znak p ow ro tu  te j 
ziem i do p ra w o w itych  w ła śc i­
c ie li.

Z w iosną tego ro k u  k re ś li 
sie nowa, jakże  odm ienną k is ło  
r ią  Bolesławca. Życie  zaczęło 
sie tu  dosłownie od nowa. Do 
końca ro ku  1945 Bolesław iec 
b y ł w łaśc iw ie  punktem  etapo­
w ym  dla. pow racających z N ie  
m ieć jeńców różnych narodo­
wości, k tó rz y 'm ie li tu ta j swo­
je  obozy przejściowe. M im o 
zamieszania, ja k ie  panowało, w 
ow ych m iesiącach, d z ia ła ły  ju ż  
w m ieście po lsk ie  w ładze cy ­
w ilne . P racow a ł ju ż  w yd a tn ie  
także i przem ysł.

PO W O JN IE
W  lis topadz ie  ub iegłego ro ­

ku rusza — ja k o  pierwsza — 
garncam i»., a w  g ru d n iu  kopal 
n ia  k w a rc y tu  w  O ldrzychow ie. 
Bolesław iec — b y ł bow iem  
przed w o jn ą  s ły n n y  ze swoich 
p ięknych w yro b ó w  ceram icz­
nych, a Bolesławiec. — p o w ia t 
ze sw ych licznych , bogatych 
pokładów  i kopa lń  k w a rcy tu .

W ła śc iw ie  jednak p lanowe 
zasiedlenie m iasta  i pow ia tu  
rozpoczęło się dopiero z w io s ­
na ubiegłego roku . Obecnie 
za ludnien ie  m iasta  w ynosi oko 
ło  4000 osób, nie licząc znacz; 
nej —- stosunkowo — i lości  
w o jska . Są to w  połowie repa­

tr ianc i zza B uga. reszta zaś, 
to w. dużej w iększości p rz y b y ­
sze 7, w o jew ództw  centra lnych . 
Życie m ie jsk ie  pu lsu je  dość 
słabo, m im o, że m iasteczko jest 
siedzibą w ładz m ie jsk ich  i po­
w ia to w ych . a w kró tce  będzie 
siedzibą podw oj ewódatwia. .Test 
tu  także szkoła powszechną i 
g im naz jum , powstaje rów n ież 
liceum  w  ła d n ym  budynku  ko ­
m e n d a n tu ry  w o jenne j, k tó ra  
w kró tce  u legnie , lik w id a c ji.

S k lepy  w  m ieście — przewa­
żnie spożywcze i  jad łoda jn ie . 
Samorząd m ie js k i n ie  je s t za­
sobny. n ie  o trz y m u je  do tacyj 

n ie posiada z w y ją tk ie m  ła ­
źni żadnych dochodowych przed 
s ię b io rs tw , k tó re  by  da ły fu n ­
dusze na u ruchom ien ie  czy to 
w arszta tów  rzem ieśln iczych, 
czy też licznych  na- ty m  tere­
nie zakładów  ceram icznych. 
Coś niecoś jednak ju ż  się w 
tych  dziedzinach rob i. O tw ie ra  
sj.ę w kró tce  w o jew ódzka przę­
dza ln ią  i  powoli przeprowadza 
sie re m o n ty  fab ryczek cera­
m icznych. Zwłaszcza te os ta t­
nie. choć mocno zdewastowane, 
w a rte  są zachodu i  p ieniędzy.

POLSCY R EEM IG R A N C I
N ajc iekaw szą  jednak osobli­

wością Bolesławca, są ta k  zw a­

ni. „J u g o s ło w ia n ie “ , czy lj p o l­
scy reem ig ranc i z Jugos ław io  
W iększość z nich, to ludzie 
m łodzi, urodzeni aa  ̂ obczyźnie. 
N ie k tó rz y  n ie  zna ją ” nawet o j ­
czystego języka. M im o  to, na 
p ierwsze hasło p o w ro tu .rz u c il i 
bez nam ysłu  gorące słońce Po­
łu d n ia  i... z k rzakam i w in o ro ­
ś li oraz sk ro m n ym  dobytk iem  
p rzy je ch a li, znowu do c iężkie j 
pracy, ty m  razem d la  w łasnej 
o jczyzny.

Jaiko ro ln ik ó w , rozlokow ano 
naszych b raci z Ju g o s ła w ii na 
gospodarstw ach. w  powiecie, 
część zaś p racu je  w m ie jsco­
w ych kopa ln iach  kw a rc y tu .

S ta rosta  bo les ław ieck i, Jan  
K u m  osz, energ iczny, m łody, 
św ie tn ie  m ów iący  po polsku., 
je s t fa k tyczn ym  przyw ódcą te j 
k o lo n ii. D ziad jego w y e m ig ro ­
w a ł — podobnie ja k  in n i — 
pod w p ływ e m  a u s tr ia ck ie j p ro  
pagamdy ¡i u p ra w ia ł bośniackie 
pola. Janka , wrodzonego ju ż  w 
B ośn i, c iągnęło jednak do k ra ­
ju . P rzy jecha ł ra z  na obóz h a r­
cersk i, d ru g i raz na ja k iś  k u rs  
pedagogiczny, oczyw iście żako 
chał się po uszy i iuż z żoną* 
w ró c ił do Ju gos ław ii.

R ok 1939. W o jna . N ie  om inę ­
ła  ona i  Ju g o s ław ii. P o lacy »a

m o tzu tm e  zaciągają się dp par 
ty z a n tk i. O biecu ją  im , że po 
ro zg ro m ie n iu  N iem ców  o trz y ­
m a ją  pe łn ię  p ra w  o b yw a te l­
skich, lu li też będą m og li bez 
przeszkód w ró c ić  do P o lsk i. N a  
si brac ia  w y b ie ra ją  to  d rug ie . 
Jan  Kum osz, jeden z b y łych  
dowódców po lsk iego b a ta lio n u  
w  listopadzie 1945 ro ku  p rz y ­
jeżdża do W arszaw y i w yrusza 
n,a Z iem ie  O dzyskane,, b y  w y ­
szukać odpow iedn i do osied le­
n ia  terem. W y b ó r pad ł na Bo­
lesław iec.

5 k w ie tn ia  1946 p rzyb yw a  
p ie rw szy  tra n s p o rt z Jugosła­
w ii P o laków , a. tra n sp o rtó w  
tych  je s t 32. ’W ró c ili p ra w ie  
wszyscy e m ig ra n c i w  liczb ie  
około 17.000. Jesteśm y zad owo 
len i z p o w ro tu  — ' s tw ie rdza  
sta rosta  K um osz — chcem y tu  
pracować j  m am  nadzieję, że hę 
dzięm y napraw dę k o n s tru k ty ­
w nym  elem entem  na Z iem iach 
Zachodnich.

P o lacy  z Ju g o s ław ii cieszą 
się dużą sym p a tią  rodaków , 
k tó rz y  p o d z iw ia ją  zaradność 
i energię, z ja k ą  przybysze u- 
rządza,ją się na now ych s iedzi­
bach, a lu b ią  ich za wesołość 
i  beztrosk i hum or.

N ie  szeroki rozm ach cechuje 
życie Bolesławca i  p ow ia tu , a- 
le  skup iona  energia i zdecydo­
w ana w o ła  jego  m ieszkańców, 
w o la  m rów czej, owocnej p racy, 
k tó re j re z u lta ty  dopiero będą 
widoczne. A le  może to i  lep ie j.

Zofia Rudowską

Centrum lotnicze na Okęciu
Roziuój Instytutu  Technicznego

Warszawa. C a ły  nasz techn i­
czny dorobek lo tn ic zy  u le g ł w 
czasie dz ia łań  w o jennych  zn i­
szczeniu. a liczne k ie d yś  szere­
g i dobrych  fachow ców  zostały 
rozprószone i d o tk liw ie  przetze 
¿borne.

Toteż b p raw dz iw ą  radością 
pow itać  należy in ic ja ty w ę  'nie­
licznych  „lu d z i lo tn ic tw a “ , k tó  
fz y  w  n ies łychan ie  . tru d n ych  
w arunkach  p o d ję li n ie ła tw e za 
dianie odbudow y poniesionych 
s tra t i podniesien ia  naszej te ­
c h n ik i lo tn icze j do współczes­
nego poziomu.

Czołowo m iejsce w śród na­
szych zakładów  lo tn iczy  c li za j­
m ow a ły  przed w o lną  fa b ry k i 
P Z L  ma O kęciu; obecnie na 
gruzach te j fa b ry k i odbudow u­
je sw oje  zakłady In s ty tu t  Te­
chniczny L o tn ic tw a  ( IT L )  i  po 
w fitałe w  po łow ie  zeszłego ro ­
ku  C entra lne  S tu d iu m  Samo­
lotów , (CSS). . Z jednoczenia 
P rzem yślu  Lotn iczego. .W  czę­
ści w ykończonych pomieszczeń

rozpoczęto pracę. Równocze­
śnie postępuje  szybko dalsza 
odbudowa w arsz ta tów  i  la b o ­
ra to rió w .

O bydw ie in s ty tu c je , k tó ry c h  
zadania ściśle się zazębiają i 
dope łn ia ją , od początku bezpo­
średnio ze sobą w sp ó łp ra cu ją  
i  w za jem nie się w spiera ją . P ra  
ce badawczo-naukowe JT L  bę­
dą w  coraz w iększym  s to p n iu  
oparciem  d la  p ra cy  _ k o n s tru k ­
c y jn e j CSS i naw zajem  suges­
tie  k o n s tru k to ró w  wzbogacą j-  
n ic jia tyw ę  badawczą IT L .

CSS u ru ch o m iło  b iu ro  kon­
s tru k c y jn e  i  "odbudowuje, w a r­
szta ty, m a jąc w  założeniu k o n ­
s tru k c ję  i  budowę p ie rw ow zo­
ró w  sam olotów , s iln ik ó w  lo t­
niczych i -sprzętu dla potrzeb 
lo tn ic tw a  cyw ilnego  ' i w o jsko­
wego oraz s tud ium  k o n s tru k ­
cy jne  w zorów  dośw iadcza l­
nych.

CSS posiada obecnie w  oprą  
cow auiu k o n s tru k c y jn y m  trz y  
p ie rw ow zo ry , zam ówione przez

D epartam en t L o tn ic tw a  C y w il 
nego M in . K o m u n ik a c ji, a m d* 
mówicie:

1) będący na ukończeniu  sa­
m o lo t szko lny  CS 10. dwurn ie j-  
scowy d o lnop ła t k o n s tru k c ji 
m ieszanej 7, s iln ik ie m  W  A L" 
T E R -rM IK R O N  o mocy 65 
K M .

2) szko lny a k ro b a e y ju y  CS 
11, dw um ie jscow y do lnop ła t. z 
s iln ik ie m  W A L T E R  „M IN O R  
1“  o m ocy 150 K M , przeznaczo­
n y  dla dalszego doskona len ia  
w  p ilo ta żu , oraz

3) k o m u n ik a c y jn y  CS 12, 
dw unastom ie jscow y d o ln op ła t 
d w u s iln ik o w y  o dźw igu  haud io  
w ym  1000 kg., k o n s tru k c ji ca ł­
kow ic ie  m eta low e j.

Założenia q* w a ru n k i techn i­
czno opracow ane w spóln ie  
przez IT L .  D epartam ent L o t ­
n ic tw a  C yw ilnego  i  C entra lne  
B iu ro  S tu d iu m  u w zg lędn ia ją  
dostatecznie po trzeby  lo tn ic ­
tw a cyw ilnego , jiak też obeea# 
m ożliw ośc i i dążenia naszego 
p rzem ysłu  lotniczego.

fu;; mowy, byśmy sobie mogli dowolnego dnia pojechać 
na wyprawę. Musieliśmy czekać, aż nadejdzie nasza ko­
lejka, Według załączonego planu wypadało to na nas do­
piero dnia 25 sierpnia.

— fle t me the hcadquartets D — zwróciłem się do 
czekającego w milczeniu Franka.

— Po co? Wszystko jest przecież jasne, po co ci te­
lefonować do dowództwa? Za dziesięć minut możecie le­
cieć. gdzie wam się tylko spodoba, nawet na księżyc. Ma­
my parę ładnych lotów uplanowanyeh, zrobicie je, jak 
przyjdzie czas — zaprotestował Frank.

— 1 opatrz na ten swój papier uważnie, a będziesz wie 
dział, o co mi chodzi. Uważnie, mówię. Dzisiaj jest 14 
sierpnia, prawda? Plan przewiduje zaś rozpoczęcie ko­
lejki lotów'od dnia 15 sierpnia.

— Nic nie rozumiem — skrzywił się Frank. O co 
chodzi? Jutro zaczyna się kolejka, na nas wypada za 
dziesięć, nie, za jedenaście dni. Jasne! Chodźmy lepiej na 
szklankę herbaty do NAAFI ‘), możesz mnie podwieźć 
swnim służbowym samochodem, nogi mnie już ze starości 
bolą.

— Nażłopiesz się jeszcze tej „tea“  dosyć. A sprawa 
jest jasna — uśmiechnąłem się do niego. — Jaśniejsza od 
słońca. Tylko, że przed rozpoczęciem kolejki mamy je­
szcze dobre dwadzieścia godzin czasu. A przez dwadzie­
ścia godzin można piękny lot wykoncypować.

Frank spojrzał na mnie, jakby chciał powiedzieć „gdzie 
ci się idioto spieszy“ , nie protestował już jednak i zrezy­
gnowawszy na razie ze swego „cup of tea“ podniósł słu­
ch a wkę.

i )  Połącz mnie z dowództwe».
i) Kanfyna.
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dach bomb, pojawiały się one rzadko, pojedynczo i nasza 
tablica nie notowała od wielu dni żadnych zmian. Posia­
daliśmy już na koniec ponad osiemdziesiąt „doodle- 
bug‘ó\v“ i chcieliśmy koniecznie dociągnąć do setki, 
szanse jednak były słabe. Poczęliśmy się nieco nudzić. 
Wisiało sie godzinami nad Kanałem bez żadnego rezultatu 
i wracało się do domu z pustymi rękami.

Piloci poczęli narzekać, poziom latania się obniżał, na­
strój się psuł. Na loty wybierano się już bez entuzjazmu, 
można było coraz częściej usłyszeć, że my tu marnujemy 
czas, podczas, kiedy można by coś naprawdę pożytecz­
nego zrobić. Trzeba było temu zaradzić.

Rada była prosta i niewiele trzeba było czasu, by ją 
odkryć. Z doświadczenia wiedziałem, że nic lepiej nie 
wpływa na naszych pilotów, jak akcja. Prawdziwa akcja 
iiad terenem nieprzyjaciela, prawdziwa operacja i szanse 
prawdziwej walki. Krótka kalkulacja wskazywała, że 
przy obecnym natężeniu-pracy moglibyśmy doskonale 
wykonywać wszystkie nakazane patrole przeciw „Latają­
cym Bombom“ i jednocześnie posiadać co najmniej sześć 
maszyn gotowych do innych zadań. Postanowiłem sobie, 
że zorganizuję te jnne zadania, a mianowicie loty bojowe 
ponad nieprzyjacielskim terytorium, tak zwane „Rengers” . 
Były to loty, podczas których nasi myśliwcy zapuszczali 
się na niewielkiej wysokości głęboko na ty ły  przeciwnika, 
szukając tam guza i starając się zaskoczyć niemieckie 
samoloty w powietrzu. „Mustangi" znakomicie nadawały 
się do tego rodzaju zadań, a zasięg ich pozwalał na ope­
rowanie na tak dalekich tyłach, że Niemcy rzeczywiście 
byliby przyłapani niespodziewanie.

Niewiele się namyślając wybrałem się pewnego dnia 
do stacyjnego „intelligence office“ , gdzie funkcjonował
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.B iu ro  K o n s tru k c y jn e  ( 'SR, 
rozpoczęło s tu d iu m  niefctóff-ych 
zadań w o jskow ych , m ając w 
proiffm m i©  ró w n ie ż  opracowa­
ni© p ie rw ow zo rów  dośw iadczał 
mych h e liko p te ra  i  sam o lo tu  ó 
w ie lk ie j szybkości 7 napędom 
odrzu tow ym .

W  dzia le  s iln ik o w y m  je s t w 
k o n s tru k c ji m a ły  dwucyfeid-ro 
w y 30-to ko n n y  s łjin ik  dla n io - 
toszy-bowców. W  dalszym p ro ­
g ram ie  tego dzia łu  je s t w ię ­
kszy s i ln ik  tło ko w y  rzędu 450 
— 600 K M . -oiraz s i ln ik  s tru m ie  
n i ow o-odrzu tow y. W  dżinie 
sprzętu  są w  opracowaniu n ie ­
k tó re  p rzy rzą d y  pokładow e i  
inne urządzenia sam olotów . 
In s i, Tech-n. L o tn ic tw a , uwzjrlę  
clniąjąc lak lua lne  po trzeby 
CSS, budu je  w  p ie rw szym  rz? 
dziie te  urządzenia, .na k tó ry c h  
m us i sie op ierać w swojej prą  
cy k o n s tru k to r. Toteż w  nda- 
d łu g im  czasie bodzie u ru ch o ­
m io n y  średnie j w ie lkośc i n o r­
ma ln y  tune l ae rodynam iczny, 
w  k tó ry m  bodzie możną prze­
prowadzać badania na  now ych 
modelach p ro jek tow anych  sa­
m olo tów . W  dialsrzej rozbudo­
w ie  la b a ra tc r iu m  aerodyna m i- 
cznesro IT L ,  je s t p rzew idz iany 
tu n e l o w iększych, rozm iarach 
oraz tu n e l o w ie lk ie j prędkoś­
ci p rzep ływ u s trum ien ie .

D la  u m o ż liw ie n ia  sprawdze­
n ia  w y trzym a ło śc i sam olotu, 
IT L  budu je  nowoczesne u rzą ­
dzenia un iw ersa lne , na k tó ­
ry c h  bedzi© możnia u rzep row ą . 
dzae s ta tys tyczne -p róby  obcią­
żeń całych p ła tow ców  o dowol 
nych  roizm i arach.
■ N a leży przypuszczać, że tan  
szybko ro z w ija ją c y  s ie ośrodek 
po lsk ie j tw órcze j m y ś li w 
dziedzin ie te ch n ik i lo tn icze j, 
skup i w  k ró tk im  czasie wszys­
tk ic h  dośw iadczonych fachow ­
ców, k tó rych  oko liczności zmu 
s iły  do lądow ania  w  n iew iaśc l 
wej p rzys ta n i, że je#o  >zeregi 
uzupe łn ią  z ro ku  na ro k  m ło ­
dzi adepci opuszczający; uczel­
nie, że w  k ró tk im  czasie sta­
n iem y znowu w śród in n ych  z 
w łasnym  dorobkiem , któ rego 
sie n i«  pow stydzim y-
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Odbudowa Wrocławia
postępuje naprzód

ju ż  w  n a jb liższym  czasie z

Przygotowanie umów międzynarodowych

Oddziały zagraniczne »Orbisu«
K r o n ik a  lo k a ln a
WE WROCŁAWIU —

Redakcja i Administracja mieści 
się przy ul. Kościuszki 49, Welon 
253.

W JELENIEJ GÓRZE —
Redakcja i Administracja nCeści 
się przy ui. Kolejowej 18, telefon 
22- 00.

W WAŁBRZYCHU —
Redakcja i Administracja mieścr 
się przy ul. Marszałka Stalina 2, 
obok pi. Grunwaldzkiego.

W BYTOMIU —
Redakcja i Administracja mieści 
się przy Placu Stalina 10, ar. te ­
lefonu 24-18.

W GLIWICACH —
Redakcja i Administracja mieści 
się przy ul. Zwycięstwa 31, lele. 
ton Gliwice 44-13.

W SOSNOWCU —
Redakcja i Administracja mieści 
się przy ulicy 3 Maja 23, felefon 
62.479. Administracja przyjmuje 
ogłoszenia z Terenu Zagłębia.

Wrocław. Józef Klcezewski za­
meldował m ilic ji, że przy ul. O l­
szewskiego 126 leży trup  mężczy­
zny. Po udaniu się na miejsce 
funkcjonariuszy M. O. stwierdzo­
no, że zabitym jest Stefan Tyszkie 
wicz. zam. nrzy ul. Wincentego 
114.

Tyszkiewicz udaj się po drzewo 
do rozbitego domu w  dzielnicy 
Biskupin, gdzie spadł z 2 piętra, 
ponosząc śmierć na miejscu. Zwło 
k i przesłano do zakładu medycy­
ny sądowej, (st)

Auto gen. Popławskiego 
uległo wypadkowi

W r o c ł a w .  I I  wylotu ulicy 
Wrocławskiej i rynku w Oleśnicy 
samochód ciężarowy fabryki usz­
czelnień wyrobów gumowych w 
Łodzi, prowadzony przez szofera 
Mariana Zakrzewskiego, jadąc 
nieprzepisowo, zderzył się z sa­
mochodem osobowym gen. broni 
Popławskiego. Ofiar w ludziach 
na szczęście nie było.

Winę wypadku ponosi szofer 
Zakrzewski, który został zatrzy­
many i przekazany prokuratoro­
wi Sądu Okr. w Oleśnicy, (st.)

Wrocław. Na konferencji pra­
sowej, jaka odbyła się w  Urzę­
dzie Woj. we W rocławiu na temat 
przydziału instrumentów mu­
zycznych, naczelnilc Wydziału 
Woj. K u ltu ry  i Sztuki wyjaśnił, 
że do kupna instrumentów ponie­
mieckich, w  myśl zarządzeń Min. 
K u ltu ry  i Sztuki, mają pierwszeń 
stwo bezwzględnie* muzyczne in­
stytucje naukowe, filharmonie, 
organizacje oświatowe i ideowo- 
wychowawcze oraz zawodowi 
muzycy.

Wrocław. W  zw iązku ze zb li 
ża iacym  sie sezonem budow la ­
n y m  w s to lic y  Dolmesro Śląska, 
czyn i sie ju ż  obecnie p rzy  goto  
wanśa, by  z c h w ilą  nastania 
odpow iednich w a ru n kó w  a tm o­
sferycznych, m ożna by ło  p rz y ­
stąp ić do prac ua w ie lk a  skalę.

N iezależnie od k re d y tó w  na 
akc je  odbudowy, uchw alonych 
przez Zarząd M ie js k i, o czym  
donos iliśm y .iuż obszernie 
przed parom a d n ia m i, rów n ież 
W roc ław ska  D y re kc ja  Odbudo 
w y  stara sie o poważne k re d y ­
ty  w  M in . O dbudowy. K re d y ty  
te pozwolą postaw ić akcje  od­
budow y W ro c ła w ia  na w laśc i- 
w ym  poziom ie. Już  obecnie D y  
re k c ja  O dbudow y uzgadn ia  _ z 
poszęzególnymj zakładam i uży­
teczności pub liczne j m- W roc la  
wią. n a jp iln ie js z e  inw estyc je , 
k tó re  m a ja  pójść na p ie rw szy  
plam w  now ym ' sezonie budo­
w la n ym  w ram ach P la n u  3-le- 
t u ¡ ego.

Na. budow n ic tw o  m ieszkan io ­
we W roc ław ska  D y re kc ja  
O dbudow y p ro je k tu je  k re d y t 
w wysokość; 200 m ilio n ó w  zł., 
co łącznie z k re d y ta m i Zarzą­
du M ie jsk iego  da łoby  kw otę  
pół m ilia rd a  zł- na zakłady u- 
żyteezności pub liczne j. W r. D y 
r e k c j ą  Odbudow y p ro je k tu je  
k re d y t na okres 3 -le tn i na ro ­
b o ty  rozb ió rkow e  163 m ilio n y  
zł., na d ro g i \ m osty na ro k  
1047 8 m ilio n ó w  zł-, (na ca ły 
okres 3-le tn i na, d ro g i i m os ty  
p re lim in u je  W.D-O. 45 m il io ­
nów  zł-)

Jeżeli chodzi o poszczególne 
zak łady użyteczności p u b lic z ­
n e j. w  p lan ie  in w e s ty c y jn y m  
na ro k  bieżący na  p ie rw szy 
p lan w ysuw a  sie odbudowa 
rzeźni m ie jsk ie j. Jest to n a j­
w iększa rzeźnia w  Polsce i trze 
cia z rzędu w  E urop ie . W artość  
o b ie k tu  po doprow adzeniu do 
stanu przedwojennego w ynosi 
ponad 1.550.000 zł. W  ro k u  bież

ale zwykłej klasy. Nie umiejącym 
grać, instrum enty zostaną zare­
kwirowane.

Podstawą do przydziału może 
być jedynie świadectwo uznanej 
przez Zw. Zaw. Muzyków Szkoły 
Muzycznej. Grający musi być je ­
dnak uczniem 2 roku szkoły m u­
zycznej.

M in. K u ltu ry  i Sztuki wychodzi 
z założenia, że ocalały sprzęt mu­
zyczny należy rozdzielić celowo.

p rzew idu je  sie w ykonan ie  ro ­
b ó t zabezpieczających na  su­
mę 28 m ilio n ó  w  zł, z czego W ro  
cłiawska D y r. O dbudow y prze­
w id u je  k re d y t w  wysokość; 6 
m ilio n ó w  zł. Reszta, m usi być 
p o k ry ta  z k re d y tó w  p rze w i­
dz ianych w  budżecie Zarządu 
M ie jsk iego . N a  p ie rw szym  p la  
n ie  p rzew idu je  s ię odbudowę 
ch łodn i oraz 3 h a l u b o ju  i  k o ­
tło w n i. Są to na jw ażnie jsze 
prace in w es tycy jne , zabezpie­
czające ta k  ważny^obiekt, przed 
da lszym  zn i szczeni era-

N a odbudowe bal,; ta rgow e j 
p rz y  u l. O grodow ej D y r. Odbu 
dow v m a przyznać ok. 2 i  pó ł 
m ilio n a  zł., podczas g d y  kosz­
to rys  odbudowy w ynos i ok. 
9 m ilio n ó w  zł. Reszta m us i być 
p o k ry ta  przez Zarząd M ie jsk i. 
R ów nież ma odbudowę p o rtó w  
m ie js k ic h  D yr- O dbudow y z 
k re d y tó w  M in . O dbudow y p la ­
n u je  w yasygnow ać ok. 2 m iiio  
u y  zł.

K re d y t W D O . na grobow a i 
c tw o  m ie jsk ie  w ynos i 5 m il io ­
n ó w  zł. Ja k  sie dow iadu jem y.

Tarnowskie Góry. Ekspektaty- 
w y (prawa nabyte) brackiego u- 
bezpieczenia pensyjnego, nabyte 
w byłym  G liw ick im  i  W ałbrzy­
skim Bractw ie Górniczym, z ty ­
tu łu  pracy na obszarach Śląska 
Opolskiego i  Dolnego, utrzym a­
ne do dnia rozciągnięcia na te te­
reny statutu Spółk i Brackiej, 
według dotychczasowych przepi­
sów prawnych, tj. na Śląsku O- 
polskim do dnia 1. V II. 1945 r., 
a na Śląsku Dolnym do dnia 1. 
X . 1945 r. zacliowują na podsta­
wie ust. 3 § 57 statutu Spółki 
Brackiej swoją moc dla ubezpie­
czonych byłego G liw ickiego B ra­
ctwa Górniczego do 30. V I. 1948 
r. zaś dla ubezpieczonych byłe­
go Wałbrzyskiego Bractwa Gór­
niczego do 30. IX . 1946 r.

Od tych dat należy zachować 
ekspektatywy bądź przez opłaca 
nie uznaniówek. bądź przez kon­
tynuowanie ubezpieczenia.

Term in do płacenia uznanió­
wek (§ 58 statutu) i składek z ty 
tu łu kontynuacji (§ 59 statutu) 
wynosi 12 miesięcy i upływa nie 
odwołalnie dla ubezpieczonych 
byłego Gliwickiego Bractwa Gór­
niczego z końcem miesiąca czerw 
ca 1947 r, a dla ubezpieczonych

c h w ilą  uastiania odpowiednich 
w arunków , Zarząd M ie js k i ma 
p rzys tąp ić  do ekshum acji ok. 
1280 zw łok N iem ców  na P l. 
S trze leckim - Prace te m a ją  
być zakończone jeszcze w  ohec 
.nym  okresie z im ow ym .

.Jak w ięc w id z im y , W roc ław  
w chodzi w  now ym  okresie b u ­
dow lanym. W s ta d iu m  w ie lk ic h  
prac rem ontow ych  i_ budo w la ­
nych , co p rzyczyn i się do usu­
nięcia, p rz y n a jm n ie j częścio­
w ych szkód w o jennych  i stwo 
rżenia, dalszych m ożliwości 
zasiedlenia go żyw io łem  p o l­
sk im . (et)

Wrocław. Ostatnio straż pożar­
ną wezwano na Rynek nr 32, 
gdzie w  piwnicy, należącej do 
Powszechnej Spółdzielni, paliły 
się sterty starych papierów, nie­

byłego Wałbrzyskiego Bractwa 
Górniczego z końcem miesiąca 
września 1947 r.

Uznani',wka wyr.es) począwszy 
od 1 1. 1947 r. — aż do odwoła­
nia — 10 eł miesięcznie (za czas 
do 1. 1. 1947 r. — 2 zł).

Składki z ty tu łu  kontynuacji 
wynoszą: 1) dla zatrudnionych z 
ty tu łu  liontynuacji pełnej — 12 
proc. pełnego zarobku, z ty tu łu  
kontynuacji ograniczonej — 6% 
pełnego zarobku, 2) dla bezrobot 
nych z ty tu łu  kontynuacji Ulgo­
wej od 1. 1. 1946 r. — 15 zł a od 
1. i .  1947 r. — 75 zł miesięcznie.

O szczegółach każdy zaintere­
sowany może poinformować się 
u właściwego starszego brackie­

Warszawa (PAP). Podkomitet 
'do spraw góspodarczo-zagranicz- 
nych Kom itetu Ekonomicznego 
Rady M in istrów  upoważnił PBP. 
„O rbis“ do zorganizowania od­
działów zagranicznych, zlecając 
im  jednocześnie reprezentację za 
graniczną G A L-u  i LOT-u. W 
obecnej chw ili czynne są oddzia­
ły  „O rbisu“ w  Sztokholmie i Pa­
ryżu. W stadium organizacji znaj 
dują się oddziały w  Londynie, 
Pradze i Rzymie oraz reprezen­
tacje na Palestynę, Egipt i inne 
kra je Bliskiego Wschodu i Stany 
Zjednoczone.

Niezależnie od własnych pla­
cówek „O rb is“ montuje sieć ko­
respondentów, t j .  zagranicznych

bli i drzewa. Po dwóch godzi, 
nach pracy straży, pożar został 
ugaszony.

Przyczyną pożaru było nieostro 
żne obchodzenie się z ogniem ot­
wartym w  piwnicach zapełnio­
nych łatwopalnym i materiałami.

W tym  samym dniu przy ul. K a ­
tedralnej 4 w  3-piętrowym bu­
dynku na poddaszu zapalił się 
strop. Ogień zlikw idowano po 
kilkunastu ‘ m inutach. Przyczyną 
pożaru było operowanie filmem 
fotograficznym przy silnej lam­
pie elektrycznej. Sprawca tego 
pożaru został dotkliwie poparzo­
ny. (st.)

Warszawa. Staraniem Rady 
Społecznej Osadnictwa Spółdziel­
czo - Parcelacyjnego M in ister­
stwa Ziem Odzyskanych — po­
znańska wojewódzka komisja roz­
działu inwentarza, która obrado­
wała w  dniu 3 lutego b r„  uchwa­
liła  przeznaczyć na rzecz grup i 
spółdzielni parcelacyjno-osadni. 
czych 400 koni,, z ogólnych liczby

b iu r podróży, współpracujących 
na podstawie umów o wzajemnej 
sprzedaży biletów i współpracy 
turystycznej.

Dotychczas zawarto i wykonu­
je się umowy ze Szwecją, Związ­
kiem Radzieckim i Czechosłowa­
cją; w  przygotowaniu są dalsze 
u m o w y  z szeregiem innych 
państw. (JK)

Aresztowanie defetysty
Miłków. Swego czasu p is a li­

śm y ju ż  o róanorak iem  demon 
cie, k tó r y  zjechał na  Z iem ie 
Odzyskane w  n ieczystych ce­
lach. Oi, k tó ry c h  p rz y g n a ły  tu  
m ożliw ości ła tw ego ob łow ien ia  
się m ien iem  pon iem ieck im , ju ż  
o dp łynę li, zosta li zaś ty k o  lu ­
dzie piracy i  n ie liczna g a rs tka  
de fe tys lów , k tó rz y  n ig d y  z n i ­
czego n ie  są zadowoleni.

Do tak ich  .n iew ątp liw ie  n a le ­
ży ro ln ik  47-lefmi Józef Dzwon 
kowsfci z M iłk o w a , k tó r y  cho 
ciąż o trz y m a ł gospodarstw o od 
Państw a, rozpowszechniał f a ł ­
szywe w iadom ości, szkodzące 
in teresom  P o lsk i. Dzwoinikow- 
sfci pozw ala ł sobie ¡na• chw a le ­
n ie  tych,' k tó rz y  n ic  n ie  ro b ią  
ma Z iem iach  O dzyskanych, bo 
i  ta k  w rócą tu  N iem cy. Poza 
ty m  „p rz e w id y w a ł"  ta k  w ie l­
k ie  p o d a tk i, że wszyscy ucie 
fcną z D olnego Śląska. Defet.ys 
tę aresztowano do ro zp ra w y  eą

1000. pochodzących od UNRRA, 3 
pozostawionych do dyspozycji tej 
komisji.

Na razie dokonano . podziału 
tych koni w ten sposób, że na 
grupy i  spółdzielnie parcelacyjno- 
osadnicze na Ziem i Lubuskiej 
przeznaczono 142 konie, z czego 
otrzymują: powiat Gorzów: Ber- 
nowo — 10, a Nowy Dwór — 6 
koni, w  pow. Świebodzin: Oku- 
mina i Krążoły po 10 koni, w  pow. 
Wschowa: Olbrachciee — 10 koni, 
Łysiny Duże i  Łysiny Małe — 20 
koni, oraz Zamysłów Duży i  Za­
mysłów I I I  — 15 koni, w  pow. 
Skwieżyna: Dłusko — 10 koni, w  
pow. Zielona Góra: Bełcze 5 koni, 
w  pow. Międzyrzecz, Międzyrzecz- 
Zamek —- 5 koni, a Chociszew 10 
koni, powiat Strzelce Kraińskie: 
Buszów — 20 kon i i  wreszcie w  
powiecie Trzcianka: Siedlisko 5 
koni oraz Rutka — 6 koni.

go.

W czwartą rocznicę tragicznej śmierci

ś. p. inż. Grzegorza Zmłockiego
byłego kierownika huty „Silesia“ w Paruszowcu

zamordowanego przez Niemców w  Oświęcimiu, odbędzie się 
MSZA ŻAŁOBNA w  kościele Chrystusa K ró la  w  K a tow i­
cach, dnia 21 lutego 1947 r  o godzinie 8 rano, o ćzym zawia­
damiają
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Kto ma prawo kupna
poniemieckich instrumentów muzycznych?

Renty starcze dla górników
Z tytułu pracy na Śląsku Opolskim i Dolnym

Nieostrożność przyczyną pożarów
we Wrocławiu

f lo w e j .  (iiS)

400 koni dla osadników
na Ziemi Lubuskiej

Grający z amatorstwa mogą 
nabyć, po wykazaniu się odpo­
w iednim i umiejętnościami, in ­
strumenty, które już posiadają 
W żadnym wypadku nic przy­
dziela się amatorom instrumen­
tów koncertowych.

Jeżeli ktoś jest już w  posiada­
n iu  takiego instrumentu, musi go 
oddać bezwzględnie. W za­
mian ma prawo nabyć in ­
strument tego samego rodzaju,

BIEGŁY RACHMISTRZ
do kon tro li rachunków, na j­
chętniej emeryt(ka) z branży 
skarbowo-bankowej od zaraz.

Zgłoszenia osobiste z życio­
rysem u K ierownika Wydzia­
łu Księgarskiego Spółdzielni 
Wyd. „C ZYTE LN IK “ , K atow i­
ce, ui. 3 Maja 12, w  godzinach 
urzędowych. — W arunki do 
omówenia. 744

CEDUŁA URZĘDOWA GIEŁDY ZBOŻOWO 
TOWAROWEJ W KATOWICACH

z dnia 17 lutego br.
Katowice. Ceny rozumieją sio za fowar 

zmowy, suchy, przeciętnej jakości han­
dlowej za 100 kjr w handlu hurtowym, pą- 
rv i" j wajron Kafowice przy ' lo^tawie
tó iu -c  j. Zboża:

Pszenica
0(1 7.1 (|0 Zł
‘5.800 -  » 400

Żyto 1.950 - 2 000
.Jęczmień jiasfcwny 
Jęczmień pr/.omysłowy 1.SAO- 1.950

. browarniany 2.100- 2.200
0»v:.*3 pastewny 1.930 2 050

Przetwory mtynai•skie.
Maka p*zen:;:\ Sur,;, bez op. 1.550 —4.050

* .. 1.7511—4.800
z.vtn’a 9ńę£. bez op. 2.850—2.400 

2.500—2.550
OtrobY plenne " 1.450—*1.500

' ‘ żytnie 1.200-3 250
Strać ¿ko we. oleigte, j inne nasiona:

Groch Wiktoria 3.800—-7 .900
Fascia 4.000-4 .200
Rzepa.’’ ozimy 10.3(H)—11 .000

Pastewne warzywa i inne:
Ziemni k i jaikilnc 425- 475
Słoma 300 400

{*>00 700
Tendencja ogólna lekko gwyżkowa.

sympatyczny Anglik, mój dobry znajomy jeszcze z nort- 
holckich czasów.

— Look, Frank — zacząłem ostrożnie, częstując go 
papierosem. — Maszyn mamy do cholery i trochę, piloci 
mi się nudzą. Bomby nie chcą latać. Wyciągnij swoje ma­
py i tajne papierki, musimy jakiś ładny lot uplanowaę.

— Ali right — odparł flegmatycznie Frank. — Upla- 
now ać można, tylko jak dostaniesz pozwolenie na tę 
zabawę?

— To już moja .sprawa. Wyciągaj mapy.
Po dwóch godzinach mieliśmy nie jeden, a trzy loty 

uplanowane, każdy inny, każdy w zależności od warun­
ków atmosferycznych i obliczony na inną ilość c^asu.

Najkrótszy miał trwać trzy i pół godziny, a to w w y­
padku, gdyby nie było czasu na doczepienie zapasowych 
zbiorników. Najdłuższy trwałby ponad sześć godzin. 
Pierwsze kroki zostały postawione, należało by teraz po­
starać sic o pozwolenie.

Krótka rozmowa z dowództwem przekonała mnie, że 
nie było zbyt łatwo. Wszystkie dywizjony biorące udział 
w walce z bombami miały zakazane inne operacje i spra­
wę trzeba było poruszyć na wyższych szczeblach dowo­
dzenia. Nie dawałem jednak za wygraną i wytłumaczyw­
szy znajomemu Group CaptaiiTowi1) w dowództwie, że 
przecież nikt nie ucierpi, jeżeli sobie czasem podskoczy­
my na drugą stronę ^Kanału i że przeciwnie, może to tylko 
przynieść korzyść, począłem sprawę obrabiać z drugiego 
końca, poprzez „intelligence office“ w dowództwie, gdzie 
również szczęśliwie znałem jednego z wyższych oficerów. 
Frank okazał się wiernym sprzymierzeńcem i godzinami
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całymi wisiał przy telefonie, wiercąc dziurę w brzuchu 
wszystkim „fiszom“ w Grupie, dopytując regularnie, czy 
iuż nadeszło dla nas pozwolenie.

Mimo jednak tak energicznej akcji minęło całe pięć 
dni i musieliśmy dobrze się wyczekać i wynudzić, zanim 
nareszcie przyszło dla nas oczekiwane hasło „Go“ ! 5).

XI X

JESZCZE JEDEN

Rankiem dnia 14 sierpnia 1944 roku, ledwo zdążyłem 
głowę wsunąć do dispersalu i wesoło odpowiedzieć na 
przywitania pilotów, Frank pociągnął mnie za rękaw.

— Look liere. Gohdan, jest dla ciebie wiadomość.
— Co się stało, Frank? Może dali nam nareszcie po­

zwolenie?
— Właściwie dali, ale nie tak, jakbyśmy chcieli. Chodź 

do „intelligence“ , to ci pokażę.
Barak „intelligence“  znajdował się w bezpośrednim 

sąsiedztwie naszego dispersalu. Na prostym drewnianym 
stole służącym za biurko Frankowi, rozpościerał się im­
ponującej wielkości dokument.

— Przyszło to przed chwilą. Popatrz.
Dokument był długi i skomplikowany, po kilku jedna#

minutach uważnego czytania zorientwałem się, o co cho­
dziło. Pozwolenie na operacje zostało udzielone nie ty l­
ko nam, ale i wszystkim innym dywizjonom działającym 
przeciw Latającej Bombie. „Rangers“  miały się odbywać 
według ustalonej kolejki, lotnisko po lotnisku. Nie było

i) Pułkownik (RAF, J) Iść (naprzód^

154 1*55
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| Olimpiada w Sztokholmie
Sztokholm. Zarząd M iejski 

Sztokholmu postanowi! wnieść 
propozycję urządzenia zawodów 

¡o lim pijsk ich w  roku 1952 w  
j Sztokholmie. ■ ■
i Decyzja w  tej sprawie zapadnie 
| na posiedzeniu Międzynarodowe- 
j go Kom itetu Olimpijskiego, jakie i 
' odbyć się ma w  czerwcu br.

Sukces pływaków Śląska

I # '  kankursie sk&kam tw dfaanti&hbm

Tylko Norwegowie i Szwedzi lepsi od Polaków
M aresąrz na 5-tgm , Kula na 6-ipm m iejscu

Gdynia.; Jak już podawaliśmy, 
na basenie k ry tym  Państwowej 
Szkoły M orskiej w  Gdyni odbyły 

/  się w  niedzielę międzymiastowe 
zawody pływackie pomiędzy ka­
towicką Pogonią a miejscowym. 
Gromem, Główną atrakcją zawo­
dów by ł pojedynek Ramoli z Mar- 
chlewskim. Ramola, k tó ry  obec­
nie reprezentuje barwy Polonii 
bytomskiej, został specjalnie za­
proszony. W yn ik i uzyskane na 
tych zawodach są naprawdę do­
bre. W biegach w  stylu dowol­
nym. zwyciężył bezapelacyjnie 
Ramola, ustanawiając najlepsze 
w yn ik i powojenne w  Polsce.,

Poza tym i dwoma ćrawlistam i, 
najlepsze powojenne w yn ik i uzy­
skali: Wąs w  stylu *ia wznak 
(1.16.1), Sżczok w  konkurencji 
200 metrów stylem klasycznym 
(3.03.6).

W yniki indywidualne przedsta­
w ia ją  się następująco:

100 m. styl. dow. panów: 1) Ra­
mola 1.03.6 (Katowice); 2) March­
lewski 1.05,3 (Grom); 3) Golafein

P r a g a .  (teł. wl.) W trzecim 
dniu hokejowych mistrzostw 
świata walczyły z sobą reprezen­
tacje Austrii i Belgii. Jak było 
do przewidzenia, Austriacy poko­
nali pewnie zespól belgijski w 
stosunku 14:5 (2:0, 0:0, 6:5).

W trzeciej tercji Belgowie nad­
spodziewanie stawili zacięty opór 
przegrywając tercję różnicą zale­
dwie jednej bramki.

Szwajcaria — ita iin ia  13:3
l ^raga .  (tel. wl.) Drugie spot­

kanie, jakie odbyło się w ponie­
działek na „Zimnym Stadionie1* 
w Pradze pomiędzy drużynami 
Szwajcarii i Rumunii, zakończy­
ło się zwycięstwem drużyny 
szwajcarskiej 13:3 (7:0, 0:2, 6:3).

Zespól rumuński był w drugiej 
tercji równorzędnym przeciwni-

(Grom) 1.11,7; 4) Dudkowiak (Po­
goń) 1.12,9.

200 m. styl. dow. panów: 1) Ra­
mola (Katowice) 2.26,8; 2) March­
lewski (Grom-Gdynia) 2.32,6; 3)
Kałuża (Pogoń) 2.36,4; 4) Kurek
(Grom) 2.43,3.

ISO m. styl. klas. panów: 1)
Kiecka (Ppgoń) 1,25; 2) Sołtysek 
(Pogoń) 1.25,7; 3) Dalkiewicz
(Grom) 1.29.1; 4) Krzyżanowski 
(Grom) 1.29,4.

200 m. styl. klas. panów: 1)
Szczok (Pogoń) 3.Ó3; 2) Sołtysek
(Pogoń) 3.09,8; 3) Dalkiewicz
(Grom) 3.16,1; 4) Krzyżanowski
(Grom) 3.22,8.

100 m. styl. na wznak panów:
1) Wąs (Pogoń) 1.16,1; 2) Kurek
(Grom) 1.27.6: 3) Kałuża (Pogoń) 
1.43,3; 4) Le iito  (Grom) 1.52,8.

100 m. styl. dow. pań: 1) Madę. 
jówna (Pogoń) 1.26,1; 2) Teisseyre 
(Grom) 1.41.8; 3) Neblówna (Po­
goń) 1,57; 4) Niedźwiedzka (Grom) 
1.58,6.

100 m. styl na wznak pań: 1)
Kokotówna (Pogoń) 1.36,8; 2) Ne­
blówna (Pogoń) 1.41,8; 3) Teisseyre 
(Grom) 1.57,5; 4) Spychalska
(Grom) 2,04.

100 m. styl. klas. pań: 1) Bu­

kiem dla dobrej drużyny szwaj­
carskiej i tercję tę zdołał nawet 
rozstrzygnąć na swoją korzyść.

y S A — Szwecja 1:4
, P r a g a  (tel. wl.). Niedzielny 

pogromca Szwajcarii, drużyna Sta 
nów Zjednoczonych spotkała się 
w poniedziałek z zespołem Szwe­
cji, ulegając w stosunku 1:4 (0:1, 
0:2, 1:1).

Szczegółowa tabela, mistrzostw 
przedstawia się następująco:
1. Szwecja 3 5:1 32:2
"2. Austria 2 4:0 24:7
3. Szwajcaria 3 3:3 20:11
4. Czechosłowacja I 2:0 23:1
5. Polska 2 2:2 8:10
6. USA . 2 2:2 4:7
7. Bolgią 2 0:4 6:38
8. Rumunia 3 0:6 4:42

dziszówna (Grom) 1.41,9; 2) ma-
eurzanka (Pogoń) 1.43,2; 3) Sko.
morowska (Grom) 1,53; 4) Górska 
(Pogoń) 1.59,8.

200 m. styl. klas. pań: 1) Budzi- 
szówna (Grom) 3.43; 2) Madejów- 
na (Pogoń) 3.51,2; 3) Zaleska
(Grom).4,10; 4) Macurzanka 4,19,9.

SZTAFETY:
4X100 m. styl. klas. panów:

1) Pogoń 5,54; 2) Grom 6.04,9.
5X40 dow. panów: 1) Grom 

2,01; 2) Pogoń 2,04.
3X100 m. styl. zmień, pań: 1) 

Pogoń 5,05; 2) Grom 5.46,1.

Możliwe, że za jakie sto lat 
sprawę tę należycie już uregulu­
jemy, ale jak dotychczas, to je ­
szcze ciągle tkwimy w stadium 
je j regulowania. Regulowania, 
oczywiście, bardzo a bardzo swoi­
stego.

Chodzi tu — jak się każde dzie­
cko łatwo domyśli — o nazwy 
miejscowości na Ziemiach Odzy­
skanych. Nazwy owe mają do sie­
bie to, że te, które są dobre, pod­
daje się zmianom, zaś te, które są 
złe, zostawia się ku wiecznej rze­
czy pamiątce.

I  tak np. między Kłodzkiem a 
Wałbrzychem leży miejscowość 
Nowa Ruda. Bardzo ładna miej­
scowość i nazwa sobie niczego- 
wata. Tylko dlaczego Ruda i dla­
czego Nowa? Rudy tam żadnej 
nigdy nie było i nie ma. Kopie się 
tam ’wprawdzie lup*ęk, węgiel i 
trochę glinki szamotowej, ale na 
siady jakiejkolwiek rudy nigdy 
nie natracono. Jikąd więc Nov.’a 
Ruda?

Ano stąd, że po niemiecku 
miejscowość ta nazywała się 
„Neue Rode“. A  „Kodę“ nie ma 
nic wspólnego z rudą. Wyraz ten 
pochodzi od czasownika „roden“, 
co oznacza karczować, trzebić las, 
i w X I I I  wieku, kiedy ową osadę 
wśród lasów zakładali Cystersi 
miał on swoje istotne znaczenie,

Cbamsnis (tel. wl.). W ramach 
narciarskich mistrzostw Europy 
odbył się konkurs skoków otwar­
tych, w których startowali Pola^ 
cy: Stanisław Marusarz i Jan K u­
la. Jak już podawaliśmy, pierw­
sze dwa miejsca zajęli Norwego­
wie: Scjelderup i Asbjorn Kuud.

Obaj Polacy: Marusarz i Kula 
zajęli zaszczytne 5 i 6 miejsca, u- 
stępując jedynie trzem Norwegom 
i Szwedow i.

Szczegółowa klasyfikacja przed 
stawia się następująco:

1) Scjelderup — skoki 63 i 64 m 
nota 241 pkt,, 2) Ruud — skoki 
62 i 62 m, nota 238 pkt., 3) Thra- 
man (Norwegia) — 60 i 62,5 m, 
nota 227,9 pkt.,'4) Karlsson (Szwe 
eja) — 62 i 62,5 m, nota 224,4 pkt., 
5) St. Marusarz (Polska) 61 i 59,5 
sn, nota 216,3 pkt, 6) Kula (Polska) i 
— 52,5 i. 58,5 rntr., nota 215,2 pkt. j 
7) Israelsson (Szwecja) — 57,5 i 1

które znalazło zastosowanie w 
nazwie „Neue Rode“. Nowa Ruda 
powinna się więc nazywać Nowe 
Karezowisko, Karczowisko lub 
Karci ów ka. ale nigdy Nowa Ruda, 
która to nazwa może najwyżej 
świadczyć o zupełnej nieznajo­
mości języka niemieckiego przez 
tych, którzy zmieniali „Neue 
Rode“ na nazwę polską. Zresztą 
na właściwe znaczenie „Neue 
Rode“ mógłby naprowadzić zmie­
niaczy herb Nowej Rudy, przed­
stawiający pień drzewny, wy­
rwany z korzeniami, odwrócony­
mi ku górze.

W powiecie kłodzkim znajduje 
się następnie przystanek kolejo­
wy o nazwie Łowicz Niski, leżący 
zresztą na terenie wsi Labicz, co 
potwierdzone jest na 2 tablicach 
orientacyjnych, stojących po obu 
stronach toru pod postacią na­
pisu „Łowicz Niski — Labicz“ 
(dwie inne tablice poza tym mó­
wią tylko o Łowiczu Niskim, bez 
Łabicza). Dlaczego jednak ten 
Łowicz jest Niski? Czy dlatego, 
że jest nisko położony? Nie, 
wprost przeciwnie — leży on na 
wzniesieniu! A może gdzieś dalej 
znajduje się Łowicz Wysoki, po­
łożony jeszcze wyżej? Też nie — 
drugiego Łowicza, prócz tego 
mazowieckiego, nie ma. Więc dla­
czego Niski? Oto dlatego,1 ponie-

61,5 m, nota 209,9 pkt., 8) Charled 
(Francja) — nota 208,3 pkt., 9) Pe- 
reten (Szwajcaria) — nota 208,1, 
10) Keller (Sżwajcaria) — nota 
207,4 pkt.

Zakopiańczycy nie startują 
w  Karpaczu

Zakopane, (tel. wl.) W ub. tygo. 
dniu przybył do Zakopanego 
przedstawiciel Karpacza w celu 
zwerbowania zawodników na kon 
kurs skoków, który miał się od­
być na skoczni karpackiej.

Ponieważ przedstawiciel ten 
nie przywiózł do klubów zako­
piańskich żadnego pisma ani nie 
legitymował się żadnymi dowo­
dami organizacji sportowych, a 
działacze narciarscy Zakopanego 
stwierdzili, że m. in. miai on na 
celu kaperowanie niektórych za­
wodników — kluby zakopiańskie 
wydały zakaz wyjazdu do Karpa-

waż leży on w pobliżu rzeki — 
Nysy. A ponieważ wyraz „Nyski“ 
brzmiał dla kogoś źle, więc ten 
ktoś zamienił go na „Niski“ i 
basta.

A  prawdę powiedziawszy wszy­
stko razem nie mą w ogóle wiel­
kiego sensu, gdyż cały ten Łowicz 
Nyski, czy nie Nyski, należy i tak 
do Łabicza i powinien się nazy­
wać Labicz.

W powiecie ząbkowickim zno­
wu (nie mieszać z Ząbkowicami 
koło Zawiercia) znajduje się stara 
miejscowość Warta, graniczna 
stanica jeszcze z czasów Mieszka I  
i Bolesława Chrobrego, miejsce 
pielgrzymek, zwane dolnośląską 
Częstochową. Ktoś jednak uznał 
(niby dlatego, że Niemcy tę miej­
scowość nazywali „Warthe“) 
Wartę za nieodpowiednią i prze­
mianował ją na Stróżę. Wywo­
łało to jednak tak wielki bałagan 
na poczcie i kolejach (mylono 
Stróżę ze Stróżami koło Nowego 
Sącza), że po jakimś czasie War­
cie przywrócono nazwę Warta, co 
znalazło swój wyraz w  napisie 
na miejscowym magistracie: 
„Zarząd Miejski w Warcie“.

Ponieważ jednak okazało się, 
że w e wczesnym średniowieczu 
Wartą nazywał się zamek obron­
ny po drugiej stronie Nysy, a po 
tej osada miała nazwę Barda, o- 
kreślana zresztą również jako 
Bardo i Byrdo, więc postanowio­
no po raz wtóry przechrzcie 
Wartę na którąś z tych nazw. 
Trzeba tu jeszcze dodać, że do

cza i prowadzenia jakichkolwiek 
pertraktacji ze wspomnianym de­
legatem.

Noiup łyżw iarsk i 
rekord  świata
M oskwa (ob. w ł.). Według 

inform acji moskiewskiego r-a- 
diia,łyżwiarz radziecki Kon- 

j dratiew , ustanow ił mowy re- 
j kord  ZSRR w  biegu na 500 
| metrów, pokrywając tę prze­
strzeń w  42 sekundy.

W yn ik , osiągnięty przez 
Kondratiewa stanowi rek ord 
nie ty lk o  ZSRR ale i rekord 
światowy, gdyż podobnie do­
brego w yn iku  nie notowano 
w ciągu ostatnich 11 łat. (is)

pomocy zmieniaczom Warty przy­
szedł jeszcze je j przysiółek o nie­
ustalonej nazwie Przyłęk lub 
Przyłąk, który rzekomo ma mieć 
jeszcze starsze pochodzenie od 
Warty. No i zaczął się fantasty­
czny kadryl nazwowy. Na magi­
stracie widnieje „Warta“, ria Ka­
sie Oszczędności wymalowano 
„Byrdo“, a na 2 stacyjkach kole­
jowych wystawiono tablice z na­
pisami: „Barda — Przyłęk“ i 
„Barda Śląska“ po to, aby po nie­
jakim czasie je wymienić na ta­
blice z napisami: „Bardo Śląskie“
1 „Bardo-Przyłąk“. Do tego wszy­
stkiego druga stacja kolejowa u- 
żywa dwóch stempli* jednego z 
napisem: „Bardo-Przyłąk“, zaś 
drugiego: „Barda-Przyłąk“. Z te­
go więc wynika, że mamy w ko­
lejnictwie 3 nazwy oznaczające
2 stacje, przy czym druga stacja 
jest tzw. binomen.

Na to wszystko władze admini­
stracyjne postanowiły rozwiązać 
problem Warty. Stróży, Bardy, 
Bardo, Byrda, Przyłęku i Przy- 
ląku w ten sposób, że skreśliły 
Wartę z rzędu miast i zaliczyły ją 
jako gminę do Przyłęka, aczkol­
wiek nie wiadomo czy nie do 
Przyłąka, gdyż nazwa ta ciągle 
jest jeszcze nieokreślona.

Naturalnie, że to rozwiązanie 
nie jest ostateczne, gdyż na pewno 
jeszcze dzieje zmian nazwy Warty 
nie są zakończone. Ostatecznie 
zawodowi zmieniacze też chcą żyć 
i czymś się wykazywać,

Niejaki X.

Faworyci zwyciężają w Pradze
P o r a i A o  KB&SySS, M am u n i i i  (U S ;1
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Kontredans

»»I t l l tWOttMaoa——««mm— «w»«»— t
TOWARZ. UNIWERSYTETU LUDOWEGO 

w Culichowie, z siedzibą w Grodkowie
ogłasza niniejszym

p r z e t a r g
na -

1. wykonanie robót szklarskich
2. wykonanie robót stolarskich

w  budynku T. U. L. w Culichowie, pow. Grod­
ków, przeznaczonym na Uniwersytet Ludowy.

Inform acje oraz ślepe kosztorysy otrzymać mo­
żna w Wydziale Powiatowym w Grodkowie, ulica 
Warszawska nr 29, pokój nr 1.

Oferty w  zalakowanych kopertach składać na­
leży w term inie do dnia 15 marca 1847 -r. godzi­
na 12, pod wyżej wskazanym adresem.

Do oferty dostarczyć należy k w it wadium w 
wysokości 1 proc. od sumy oferowanej wpłaco­
nego na konto Wydziału Powiatowego w  Grod­
kowie N r iII-4920 PKO Katowice.
, Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w  dniu 15 
marca ó godz. 12.

Zastrzega się w ybór oferenta, unieważnienie 
częściowe lub całkowite przetargu bez podania 
przyczyn i praw roszczenia do jakichko lw iek od­
szkodowań.

ZA ZARZĄD T. U. L.
(—) mgr Gawlikowski, prezes 746

Państwowa F a b ry k a  
Odbiorników -Radiowych
DZIERŻONIÓW  — DOLNY-SLĄSK
p o s z u k u j  e:

K i e r o w n i k ó w
Wydziału Handlowego 
Działu Zaopatrzenia i Zbytu.

R e f e r e n t ó w
Zaopatrzenia i Zbytu 
kosztów własnych.

Reflektuje się jedynie na siły wykwalifiko­
wane. Warunki w/g umowy — mieszkanie za­
pewnione. — Zgłoszenia z życiorysem (z po­
daniem dokładnego przebiegu pracy zawodo. 
wej) nadsyłać: — Kierownik Personalny P. 
F. O. R. w Dzierżonowie, ul. Szkolna nr 3 
Dolny Śląsk. (PAP) 708

ZAKtZĄD MIEJSKI M BIELSKU
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie centralnego ogrzewania w Sżpi- 
talu Miejskim przy ul. Wyspiańskiego.

■ Podkładki ofertowe nabyć można w  Miejskirń 
Wydziale Technicznym, pokój n r 23, od godzi­
ny 11—12 po cenie 150 zł,

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem: 
„O ferta na wykonanie centralnego ogrzewania w  
.Szpitalu M iejskim  w  Bielsku“ składać należy do 
dnia 28. 2. 47 r. do godz. 10 przed południem.

Otwarcie ofert nastąpi 28. 2. 1947 r. godz. 11 
przed południem. Zarząd M ie jski zastrzega sobie 
wolny wybór oferenta, zmniejszenie lub zw ięk­
szenie robót względnie unieważnienie przetargu 
bez podania powodów oraz bez jakichkolw iek 
odszkodowań. (PAP) 751

Wielkie przedsiębiorstwo w K a t o w i c a c h
p o s z u k u j e  

I n  i ą g n a & ^ ó  w,1
z dużą praktyką do Wydziału Odbioru 
Technicznego. Potrzebna dobra znajo­
mość urządzeń maszynowych, materia­

łów ruchowych i chem ika lii.. 
Zgłoszenia z podaniem życiorysu, kierować 
do Polskiej Agencji, Prasowej Katowcie, ul. 
św. Jana n r 11 pod „Inżyn ie r“ . (PAP) 735

MR0TV“ źródło in fu rm u c j i  z Pulastyny  
„ i" !U u ! i i wszystkich ośrodków żydowskich
Wychodzi 2 razy w tygodniu. — 1 Wydaje Haszomer Iiacair 
w Polsce. — Począwszy od dnia 12,bm. do nabycia we wszy. 
stkich kioskach. — Cen ¡i. numeru 5 z!. — Abonament mie­
sięczny wraz z miesięczni Kiom „MOSTY“ z przesyłką poczto, 
wą — 60 zł. — Adres redakcji i administracji: ŁÓDŹ, ul. 
śródmieiska 4. — Te! 172-83; — Skrzynka pocztowa 69.

(PAP) 740

Hydro-inżyniera
do zbadania studni, insta lacji wodociągowej 
i ewentualnego wykonania planów rozgałęzie­
nia sieci wodociągowej, p o s z u k u j ą  po­
ważne Zakłady Przemysłowe. Praca doryw­
cza, niestała, wynagrodzenie wg. umowy. Piś­
mienne zgłoszenia z podaniem kw a lifika c ji 
ew. referencji, prosimy składać do „Dzienni­
ka Zachodniego“ Katowice, pod „Hydraulik“

741)

Przetarg nieegraniczcity
.aSi-DiSXXXXXXX3000C»>OQOCXM£XXX30C»a

Zjednoczenie
Przemysłu Mebli Stalowych i Okuć Budowlanych w Bytomiu

ul. K a r o la  M ia r k i  13
«£9

p o s z u k u je :

inżynierów - mechaników 
inżynierów - konstrukto rów  
techników - mechaników 
kalkulatorów 733

Warunki pracy tia amóu/i&nia na miofscu 

JxxxapoccocxxxxxxxxxMooootxxapocœoooccxxxxxxxyxx'^ ^ e j

Zjednoczenie Przemysłu Materiałów Piśmien­
nych i Biurowych ogłasza przetarg na dostawę 
emulsji do produkcji papieru światłoczułego 
amoniakalnego (metoda sucha).

O ferty z podaniem ilości i  ceny, należy skła­
dać w  zapieczętowanej kopercie bez znaków f i r ­
mowych w  biurze Zjednoczenia w  Łodzi, ul. Ja­
racza 19 (telefon 190-08) w  term inie do dnia 28 
lutego 1947 r.

Dyrekcja Zjednoczenia zastrzega sobie wybór 
oferenta oraz prawo unieważnienia przetargu bez 
podania powodów. 748

Worki — sienniki jutowe i papier. — Taśmę 
jutową izoiac, do ow ijania ru r. — Płachty 
nieprzemakalne na wozy: — Pokrowce bre 
zentowe na samochody ciężarowe. — Ubra­
nia robocze brezentowe ochronne. — Farir 
chy robocze brezentowe. — Rękawice bre­
zentowe ochronne. — Derki na konie, oraz 
wszelkie inne wyroby jutowe i brezentowe 

p o l e c a :

Poznańska  
F ab ryka  W o r k ó w
WYROBÓW JUTOWYCH I  BREZENTO­
WYCH. P o z n a ń ,  ul. Przemysłowa Nr. 33.

Tel. 18-45, 580
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G M I N N A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  >
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" I  Makrem Śl. Tel. 212-6?

dos t a r cza

wapno palone ujagonoino
743

Dyrekcja Szpitala dla Zakaźnie Chorych Nad­
zwyczajnego Komisariatu do W alki z Epide­
miami w Bytom iu ogłasza

przetarg publiczny
na wykonanie w  gmachu Szpitala w  Bytomiu, 
przy ul, Rooseyelta n r 49, następujących robót:
1. Wykonanie instalacji elektrycznej dla sali 

operacyjnej i Rentgena, oraz pra ln i mecha­
nicznej.

2. WTykonanie k ra t okiennych żelaznych.
3. Wykonanie dźwigu do potraw.
4. Wykonanie piwnic gospodarczych (roboty mu­

rarskie, stolarskie i ślusarskie.
Podkładki ofertowe są do nabycia w Adm in i­

s tracji Szpitala, Bytom, u l. Moniuszki n r 16 II .  p. 
w  godz. od 10—13. O ferty w  zaklejonych i zala­
kowanych kopertach z oznaczeniem rodzaju ro ­
bót należy składać w A dm in istracji Szpitala, 
Bytom, ul. Moniuszki 16, II. p. najpóźniej , do 
dnia 3. marca 1947 r., godz. 10. Komisyjne otwar­
cie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 12 
w  gmachu Szpitala, Bytom, ul. Rooseyelta n r 49. 
Do oferty należy dołączyć k w it na wpłacone do 
Urzędu Skarbowego w. Bytomiu, wadium w  w y­
sokości 1 proc. oferowanej kwoty. Dyrekcją 
Szpitala zastrzega sobie prawo, wolnego wyboru 
oferenta, powierzenia częściowego wykonania, 
względnie unieważnienia przetargu bez podania 
powodu. (PAP). 736

TECHŃIKA-megha-nika poszu­
kujemy. Zgłoszenia Dziennik 
Zachodni, Bytom pod ..Zakład 
Przemysłowy“ 2626g

POSZUKUJĘ gospodyn do prac 
domowycJl do t.rzech o^ób. Wa 
r link i dobre Oferty Zofia Ja­
worska, Radom, Żeromskiego 1 m. 1. ' ' 673d
CHŁOPIEC do posyłek po­
trzebny. „ENBEGEKA“ . K a. 
towice. ul. Plebiscytowa 17.

. ‘ 730d
POSZUKUJĘ posady szofera 
z zielonym prawem -jazdy. Wia 
domość: Roman Karoń.* Chrzą 
stów, gm, Koniecpol, powiat 
Włoszczowa. 732d

POSZUKUJĘ os°by, które u- 
mieją s-zyć • krawaty. Oferfy 
Kafowice, skrzynka " noczfowa 
376. ‘ 734d

C ukiern ik -
karm elarz

natychmiast potrzeb­
ny. Oferty Fabryka 
Cukrów i Czekolad. 
Zabrze, Wolności 328 

734

PAŃSTWOWE Zakłady Syn­
tetyczne w Dworach k/Oiwię- 
eimia zatrudnią 2 /podoficerów 
zawodowych . pożarnictwa _w 
st^Pnin sierżanta ‘ lub ognio­
mistrza' zpraktyką.-' Warunki 
w/g umowy. Zgłoszenia w 
Wydziale Personalnym. .

(PAP)' 74id

OM»&L$KA FABRYKA IMASHYIM zakupi
1

sprężonego powietrza o wydajn, ca 4 m3/min. przy 6 atm. ciśnienia z  
napędem elektrycznym na prąd lub bez 500 V napięcia.

1 miofi pneumatyczny
o sile uderzenie baby 250 kg i skoku ca 300 mm. z napędem elek- 

trycznym lub bez na prąd 500 V napięcia. ____________ 747

MEURZEDOWA TASELA WYGRANYCH
3-gi dzień ciągnienia ll-ej Klasy 49 Loterii

Wygrane po 100 000 zł. N rN r 23107
26344 69959

Wygrane po 20.000 zł. N rN r 11812 
23425 23632 29310 36812 61100 

Wygrane po 10.000 zł. NrNr3763
14318 14347 14819 18568 18851 19307 
22896 30855 "3605 35364 37056 37292 
43382 46691 52495 53352 54569 55131 
61311 64729 66398 68497 

Wygrane po 5.000 zł. N rN r 2183 
2513 6121 6571 10620 21736 21842 22926 
28694 29725 34191 37042 38723 50685 
51313 54016 55772 57972 53380 58664 
61844 68054 67426 68188 

Wygrane po 2.000 zł. N rN r 1155 
1400 1654 1730 2229 3328 3747 3798 
4490 4923 5243 5494 6163 6533 7307 
10768 10318 11434 11961 12237 13498 
14983 15254 17981 20050 20139 20595 
20862 22446 22643 23042 23843 23979 
24151 25036 25101 25145 25663 28209 
28288 28496 28808 29511 32781 34156 
34333 35032 33543 40325 43820 43993 
44825 45347 46882 47335 47379 48319 
43540 49058 49127 49189 49203 50309 
51280 52343 53569 54192 54250 55478 
56309 56653 56826 59642 60474 60527 
62768 63373 63672 63866 65725 66086 
67344 68426 69841 69845 69893

Dalszy ciąg wygrany on po 590 zł. 
j  z 2-go dnia ciągnienia

22443 539 549 592 636 40 50 677 761 
125 875 876 907 942 955 976 981 23021

52 58 78 299 362 415 554 623 697 705
709 878 831 978 24084r 124 128 335 397
445 529 619 639 664 788 791 794 795
809 824 987 994 25033 62 84 96 225
235 247 248 254 359 362 376 406 417
424 551 639 730 736 775 891 913 922
26094 154 266 347 351■ 400 413 459 512
601 602 740 744 '754 850 941 2r7161 242
271 331 464 491 541 551 641 738 765
796 894 983 947 28012 34 118 121 123
127 161 202' 205 371 478 519 621 720
757 769 194 839 398 904 919 967 978
979 290;29 34 56 295 319 346 495 545
598 637 785 842 :939 983 991.

30089 232 236 497 504 512 513 556
37 731 302 804 894 906 933 31014 
} 43 54 73 108 119 200 207 241 243 
52 442 46! 487 518 523 538 552T589 
23 704 819 906 927 969 32011 30 96 
71 500 714 719 753 769 770 964 988 
3070 120 157 297 300 417 552 561 594 
29 704 96 897 900 910 936 989 34006 
3 93 170-265 390 541 617 702 35064 
3 152 183 188 474 585 791 802 90S
32 36037 116 159 196 203 273 291 312
33 516 542 607 622 722 735 742 787 
31 891 902 37038 47 68 123 166 199 
27 360 431 434 557 554 595 633 716

820 893 38001 11 20 87 141 314 353
524 556 592 677 695 698 792 871 890
995 39010 83 91 124 142 149 194 213
261 381 401 516 607 622 647 683 774
807 877 879 888.

40057 58 111 158 203 307 316 382 
439 499 619 641 677 742 743 770 811
990 41041 53 173 332 453 481 504 517
529 598 603 712 747 773 843 882 9,53
42023 132 216 251 381.495 546 655 739 
782 804 831 883 963 980 992 43144 341 
466 471 498 505 667 700 745 772 856 
879 930 961 44019 33 48 50 54 88 215 
222 226 288 297 293 700 703 713 780
950 987 990 45047 49 66 68 75 172 178
242 270 307 551 555 588 724 750 833
854 987 46036 40 148 165 218 337 368
390 407 429 440 835 993 47188 399 473 
506 724 726 744 748 780 790 858 872 
988 48039 91 219 280 357 398 458 613 
49006 49 97 179 235 302 358 400 621 
874,

50027 243 399 426 440 455 502 557 
596 606 660 675 -690 731 739 778 788
852 882 886 960 51059 72 107 317 348
359 431 446 485 605 755 773 801 815
86C 863 873 52034 63 134 149 169 208 
246 281 405 459 473 484 513 522 536
548 579 617 637 644 646 670 691 722
797 886 946 53021 144 160 251 255 294
325 357 508- 594 643 669 753 837 54017 
28 53 65 119 123 137 138 148 155 198 
318 368 369 377 443 495 567 697 705 
882 900 974 55051 60 91 134 144 160 
177 182 188 246 325 333 364 366 388
399 454 463 508 512 619 764 825 886
966 972 56009 150 181 194 231 278 384 
412 424 432 512 601 668 707 735 929 
57022 177 262 449 450 460 461 489 655 
670 709 712 950 58034 41 128 222 234
464 537 580 586 683 786 804 840 8S'i
892 9.93 59010 53 167 182 206 383 384
458 484 495 509 662 713 739 799 822
901 939 952 953

60013 88 138 189 349 470 507 589 
613 630 645 683 732 885 896 929 61023 
28 72 129 162 184 204 217 248 276 285 
292 335 409 419 434 4C2 499 529 767
798 824 854 878 883 946 62001 239 290
360 427 493 564 661 680 722 747 799 
930 63015 135 177 291 309 348 421 466 
469 483 521 575 775 899 911 946 981, 
64058 134 144 147 223 238 480 500,517 , 
588 503 617 671 704 732 825 906 928 
993 65003 115 233 369 568 714 715 731 
859 363 66016 22 171 182 273 300 337
459 479 521 524 721 764 815 891 999 
67018 49 78 95, 138 139 149 152 246 
271 359 377 379 410 447 529 582 658 
756 899 933 945 96S 68005 101 126 127 
202 366 378 441 457 604 612 858 902 
963 69081 86 95 201 205 241 277 55ł 
642 672 769 832.

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł podany będzie jutro.

POSZUKUJĘ młodej, przysfoj 
•nej sekretarki, umiejącej- pi. 
sać na . maszynie. Oferty Ka­
towice, skrzynka -pocztowa 
376. 735d

FRYZJERSKI czeladnik' dobry 
potrzebny zaraz. Grodków. 
Wyspiańskiego 7. 74M

PAŃSTWOWE Liceum Peda­
gogiczne, Chorzów II .  Św. 
Piofra, poszukuje woźnego.

5S59g

POTRZEBNY energiczny,, - in­
teligentny chłopiec do porno, 
cy sklopowej elektrotechnicz­
nej. całkowite utrzymanie i 
mieszkanie. Brfom, Gliwicka 
16. m. 3. ?872g

GOSPODYNI starsza, do wszel 
kich prac dcunowych pófrzeb. 
na na dobrych warunkach. 
Zgłoszenia Katowice, PIebisey 
towa '29. m. 8. 2855g

OGRODNIK, warzywnik i kwia 
ciarz potrzebni zaraz. Zgłoszę 
nia: Ogrodnictwo. Żaczek.
Bielszowice, Górnicza 6. 2854g

POSZUKUJĘ pomocy domowej 
zat.rudnenie od# godziny 7.30 
do 16. Zgłoszenia od .14 do 16, 
Katowice. Jordana 19, m 10- 

2852g

HIGIENISTKA dentystyczna
potrzebna.' Oferfy Czytelnik 
Kafowice' pod „4899“ ., -S43g

PIELĘGNIARKA do 6-mie. 
siecznego dziecka, 'za dobryhi 
wynagrodzeniem potrzebna;’ 0 .  
fertr Czytelnik Kafowice’ pod 
,,4899“ . 2S47g

POTRZEBNY #

for mierz
na stałe, natychmiast, 
na roboty brązowe, 
galanteryjne i grube. 
Zgłoszenia: Często-
cHowa, ul. Focha 10. 
Płaca do omówienia. 

■■■ ■ (PAP) 741
GOSPODYNI dobrze gofują- 
cej i posiadającej świadectwa 
poszukuje samotny starszy 
pan. Kafowice, Zacisze 1, ni. 
4, telefon 305.96. 2845g

PRZYJMIEMY zaraz • zdolną 
podręczną krawcową, • która 
już w męskim krawiectwie 
pracowała; j . . Nowak i S-ka, 
Katowice, Słowackiego 8, . T p. 
wejście Szopena 1, . 2846g

POTRZEBNA krawcowa ze 
świadectwami do prowadzenia 
pracowni.'; Warunki do • omó. 
wienia. Hendrykowa , • Sabina, 
Gliwice, ul Górnych Wałów 
2. •' 2S64g

|  Pasad poszukują
RZECZOZNAWCA księgowości', 
nowoczesna' organizacja;, języki 
— wykształcenie akademickie, 
oczokiije na odpowiednie ofer- 
tv: Czvfelmfc Kafowice pód 
„494i“ ." " 2874*

TECHNIK drogowo-budówlany 
samodzielny (ukończona śred. 
nia szkoła techniczna, kilku­
letnia prakfyka) zmheni_ posa­
dę. Zgłoszenia Kraków 1, 
śkryfka poczfówa 697. 733d

MISTRZ krawiecki, krojczy z 
kilkuletnią praktyką, •przyj­
mie posadę- jako kierownik, 
najchętniej w war $z tafcie ko: 
lejowym lub wojskowym. O- 
ferfy Czytelnik Tarnowskie 
Góry pod ’„Zdolny“ . 745d

HANDLOWJEC.prawnik. zna­
jomość języków: ngiftlskiego,- 
.francuskiego. niemieckiego, 
poszukuje' odpowedniego zaję­
cia. Warunek — umśblówane 
mieszkanie. • Ofertr Czytelnik, 
Gliwice pod- ..Solidny“ ?S63g

|  K u p i  i
KUPIMY duży barak mieszkał 
ny w dobrym, sfame. Zgłosze­
nia pod „Barak“ Dz. ZacKod. 
Kafowice. 2838g

FILM Y, klisze, papiery fofogra 
ficzne, błony wąskotaśmowe do 
projekcji, aparaty oraz ' w»zelki 
sprzęt dla fotografii' kupuje 
„OPTYKA“ Byfom, Dworcowa 
7, tel. 51.66. 505d

NAPRAWA, przeróbki maszyn 
do pijania, Uczenia, księgowa, 
nia. Kupuję maszyny do licze­
nia. części. Kajda, Głi-.rice, 
Zwycięstwa 26, telefon 20.92, 
w podwórzu I I  p. 574d

OLEJKI perfumeryjne, mentol, 
olejek miętowy, glicerynę, su­
rowce kosmetyczne zakupi każ. 
dą ilość „ENOLA“ Łódź, Na­
piórkowskiego 24, fel. 117-00. 
Przedstawicielstwo Kafowice, 
Ligota. Poleska 3, teJ. 253.83 

(PAP) 491d

KSIĄŻKI NAUKOWE polskie, 
niemie-ckie kupuję — sprzedaje 
Księgarnia — Ańtykwarnia, Ni 
kodemaki, Kafowice, Jana 14.

706d-

KUPIĘ masz5nę frykotarską 
nr. 10 lub i 2, długości • ód 70 
cm., do’ 90 cm. oraz poszukuję 
maszynistki na robofy frykb- 
farskie. Dąbrowa Górnicza, So 
bieskiegj 29, Górecki. 2747g

KUPIMY kilka .beczek lub kuf, 
nadających się do fermentacji 
win, pojemności około 700 li . 
frów. Odpowiedzi pod ,^ s k a l­
ska“  dtf '  „Wspólnoty“ Kra. 
ków, Plac Wszystkich Świę­
tych 8. 723d

MOTOR ROPNY 50 KM, O ILE 
MOŻLIWE PRZETWORNICĄ  
PRĄDOWĄ KUPIĘ: ŻEBER­
KO, KRAKÓW, K INGI 6.

721d

INLETY na wsypy pościelowe 
wszystkie szerokości również 
w małej ilości kupuje „EM. 
KAP” M. Mielcarek Poznań. 
Wrocławska 30. 704d

ZAKUPIMY każdą ilość szeila 
ku oryginalnego jasnego lub 
ciemnego, kalafonii, żywicy o- 
raz lakieru glrptalowego. Ofer 
fy  prosimy - kierować do" Wy­
działu Zaopatrzenia Zjednocze­
nia Przemysłu Maszyn Elek­
trycznych Kafowice. Zacisze 1 
- i  fel. 32178. 684d

KUPUJEMY: węże pożarnicze, 
motopompy, wszelki sprzęt P° 
żarniczT oraz anilinę, pirrdy- 
nę. bromek efylu i" efylenu. 
Unia Pożarnicza Katowice. An 
drzeja 2. Tel. 344-20. 700d

KSIĄŻKI MAUK0WE
również niemieckie j inne 
w języku polskim i obeyeh. 
nuty. ptyfy gramofonowe 
przyborr techniczne kupuje 
KSIĘGARNIA TECHNICZNO 
NAUKOWA i SKŁAD NUT 
Kafowice, ul. Młyńska 2, 

________ tćl. 315-OB. 754

PIŁĘ faśmową-, heblarkę, wier 
tarkę, frezarkę, tokarnię do 

'drzewa kupimy zaraz. Zgłosze­
nia tel. ,327127 lub :308-96,

y  ;  V  ?792g

KUPIĘ wirówkę (centryfugę) 
do materiałów tekstylnych o. 
raz aparafy farbiarskie do 25
kg. ZgłószeJiia Czytelnik Piel- 
akó' pod Wirówka“ : 2868g

KUPUJEMY olejki, esencje 
do ciacf. kwasek cytrynowy. 
„ENBEGEKA1’. Kafowice. ul. 
Plebiscytowa 17, telef. 327.03.

' ”26d

KUPIMY każdą ilość beczek 
posiedzi owy eh używanych: Ar­
ka — Gdynia, Rybacka 7.

750d

AZBEST, fibrę, mikę, korek, 
celuloid, przędze konopną ku­
fi uje Skład techniczny, Kaefeg 
Warcza-wa, Emilii. Pląfer 11.

' 748d

KUPIĘ wszelkie, maszyny do 
wyrobu zeszyt ów. Wiadomość 
kierować: Sosnowiec,.- ul. 3-go 
Maja 1. Barczvk .Szczepan.

•' i ' 2853g

r S p r z e d a ż e
MŁYŃSKIE maszyny, Przybo­
ry - wszelkiego, rodzaju, '.dostar­
cza . firma. Kanarek- Kraków, 
Mazowiecka 35.,. 438d

HUFNALE te składu poleca 
Ferrohurf. Katowice, Zacisze 1, 
tel. 311-00. Y  2775g

SKŁAD komisowy „Enbegeka" 
Katowice, Plebiscytowa 17 fel. 
327-03 Cenfrali Zbytu Państwo 
wago, Przemysłu Cukienrczego 
połee* po. cenach, fabrycznych 
cukierki w wielkim wyborze.

. 539d

PIJA W K I lekarskie poleca sta 
le .Skład Zoologiczny, Byfom, 
Webera 4. ,2698g

SILN IK I elektryczne, przełącz? 
¿iki prawo — lewo, szlifierki 
¿strzałki, szlifierki- suporfcowe 
oraz narzędzia pole,ca f-ma .Inż. 
ŚzJdaizewicz i S-ka Kafowiće. 
Krakowska 1, fel 316.69.

2736g

warzywne 
kwiatowe 
rolne

p o l e c a  
SKŁAD  NASION 
BRACIA WNĘK

Katowice, ul. Kościu­
szki 2. — W ysyłka za 
zaliczeniem.______752

PA LNIK I do lamp; NAFTO. 
WYCH X-5 mosiądzowane 0 - 
raz artykuły gospodarcze po 
cenach bezkonkurencyjnych do 
sfareza „Eska“ Kraków. Ry­
nek Kleparski 1. t ek 536-90.

, > • 739d

SPRZEDAMY przyczepkę na 
chodzie 3-fonową. Bliższych in 
formacji udzieli Okręgowa Mle 
Czarnia Spółdzielczą w Pruch. 
nej, powiaf Cieszyn, ' telefon 
nr, 3 747d

WÓZEK dziecięcy - r  limuzyn 
kę. śliczną, sprzedam. Wlawan, 
Zabrze, Wolności 266, I  p. m.
2. ?860g

SPRZEDAM 2500 kg siana po 
cenie 1.200 zł za 100 kg. O- 
ferfy Dziennik Zahodni Kato­
wice pod „Siano“ . 2S5pg

C E G L E d a c h ó w k ę  — cement 
— papę — inne', materiały bu 
do wlane dostarcza Biuro Han 
dlowe Bielsko, 3 Maja 3

2865g

l P o k e j e
POSZUKUJĘ pokoju w Spsnów 
cu. Wiadomość Sosnowiec; ' 3 
Maja .Hófel Centralny pokój 
34. - , 283og

WYNAJMĘ -pokój umeblowa­
ny solidnemu panu. zafrudnio 
nćmu w Chorzowie. Tel. 418.84.

2862g

POKÓJ umeblowany w Cho­
rzowie do wynajęcia. Oferty, 
Czytelnik Chorzów pod ,,4911“

MAM lokal handlowy z -Maga­
zynem w dobrym punk.de By­
tomia, nadający s k  na han_ 
del detaliczny i hurfowy. Po­
szukuję wspólnika fachowca z 
kapifałem co najmniej .200 ty ­
sięcy oraz współpracą. Zgło­
szenia do Administracji Dzień 
ntka Zachodniego . Bytom, 
plac Stalina pod „Fachowiec“ .

2871g

POSZUKUJĘ spólnika z go­
tówką 250.000 celem objęcia 
pngjonatu, restauracji i sali 
w uzdrowisku natychmiast. 
Oferfy Czytelnik Kafowice 
pod „Kuchmisfrz“ . 2861 g

Nauka i S ztn ka  |
KORESPONDENCYJNE KUR­
SY KSIĘGOWOŚCI. In forma, 
cje Lublin, skr. poczt. 105.i>42d
KORESPONDENCYJNE kur­
sy języków obcych, zatwier­
dzone przez Kuraforium. War 
szawa, Bracka 18. 749(1

AKADEMIK udzieli, korepety­
cji angielskiego w godzinach 
przedpołudniowych. Łaskawe
zgłoszenia ped „Kafowice 
Miaćto Czytelnik Kafowice.

• 2«56g

f P o szu k iw an ia
KTOKOLWIEK wie o losic 
TAMA JANA zamieszkałego 
ipjÓ, r. na Wołyniu, kolonia 
Adamówka • gm. Kniahinin 1 po 
wiat. Dubno proszony o za­
wiadomienie, mam wiadomo­
ści od Władysława. Gryinel 
Maria Borowa Wieś. Poprzecz 
na 2 pocż. Przyszowice pow. 
Pszczyna. 2831g

PANI OSTROWSKA ze Lwo.
wa, Mąezna 60 proszona o .po 
danie obecnego adresu. Dzieo 
nik Zachodni, . Bytom. pod 
,, Znajoma“ . 2624g

DWORZAKA EMILA, Wiktorią  
Statiislawa. Jana oraz Hubicką 
Helenę ze Wschodu poszuku. 
je i prosi o jakąkolwiek wia­
domość o nich Dworzak Fran­
ciszek. zam. W Chudobie.. Le­
śnictwo, poczta Chudoba, po. 
wiat Olesno. Śląsk  Opolski.

• G68d

POSZUKUJE się Mosirera Je­
rzego i  Krzyezkowskiego ' Je. 
rzego. „Kriicia“ . przebywają­
cych ostatnio w Krakowie. 
Wymienieni proszeni- sd. zgłosić 
się pod adre.s: Zagórski Józef, 
Kioazko. ul. Pułabska 4, m. 1.

lOSd

POSZUKUJĘ syna Dżegalo Lu 
ćwika, ostatnio przebywające­
go w Pyritz i na Pomorzu. 
Bliższe dane proszę podać: 
Dżegalo Józef, Opole, Seba­
stiana 1. 569d

HINK Andrzej poszukuje żo. 
n r  Marii z • domu Forster i 
dzieci, pow. Dolina. Wiado­
mość PCK Kafowice. Kościol. 
na 8. . (PAP) 742d

l Unieważnienia
UNIEWAŻNIAM zaświadczenie 
wydane niepracującej już - u 
nas' Bronisławy Gawlik z Biel 
eka Fronczek Adam, Chorzów, 
Św. Jacka 4. 2603g

UNIEWAŻNIAM ■ zaginiony ,do. 
wód majątkowy. ^Yarunek 
Stefan Sfare Bielsko 188.

. . 2614g

UN1EJYAŻNIAM tymczasowy 
dowód t°^ sa!:Q̂ cl konia nr 
2446 wystawiony przez Zarząd 
Miejski’ . w Skoczowie .na ua- 
zwi&ko Swinczrk Alojzy. Ko­
wale 20. 2S15g

UNIEWAŻNIAM legitymację fa 
bryczną. Sołtysik - Bronisław 
Sosnowiec. Floriańska 50.

2593g

UNIEW AŻNIAM ^kradzione do­
kumenty na nazwisko Szumi- 
las Sfefan, Katowice, J oreja­
na 35/25. 2632g

UNIE W AŻNI AM _ skradzione do. 
kumety a nazwisko Kajak _An 
na, Wrocław. 2674g

UNIEWAŻNIAM • zgubione do­
kumenty na nazwisko Brocz- 
kowski Bronisław, Sosno­
wiec, Dańdowska • 76. 2635g

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kumenty na nazwisko Cichoc­
k i Antoni. Znalazcę proszę o 
zwrot’ pod adresem: Gliwice, 
u] Częstochowska 25, 11T p., 
m / 8. ‘ ' 2666g

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kumenty: legitymację eineryf., 
dokument śmierci m^ża /  o- 
bozu. w Oświęcimiu, kartę roz 
poznwczą# Franciszka Jakó. 
bek, Gliwice, Styczyńskiego 
30, m. 6. Proszę o zwrof za 
wynagrodzeniem. 2667g

UNIEWAŻNIAM zgubione, doku 
kumenfy na nazwisko Niespo- 
rek Brunon, Kafowice, Bart. 
Głowackiego 17/6. 2C81g

UNIEWAŻNIAM prawo jazdy 
i wszelkie, dokumenty osobi­
ste na nazwisko Gawoł Emil, 
Kończyce, ul. Łączna 8. 2676g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę majątkową na nazwisko 
Bura Agnieszka, wydaną* w 
Wolczucbach, pow. Gródek Ja 
gięli oński. 667d

; 1 ii W AŻN I AM zgu Oioii e ś w ia
dectwo ukończenia IV  ki. gim­
nazjalnej na nazwisko Stie­
ber Jadwiga. Gliwice. 266og

UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kumcnify. książkę wojskową 
nr 022210 na nazwisko Sf.ec 
Jan wydaną przez RKU Nisko. 
Żydowo (szkoła). 678d

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie obywatelstwa pol­
skiego. Magdalena Broją, Za­
brze, Jana Woźnicy 1. 2778g

UNIEWAŻNIAM kartę tramwa­
jową nr. 10256 na nazwisko 
Leriarf Marian, _ Byfom, Po­
wstańców Śląskich 18. 2757g

UNIEWAŻNIAM powtórnie skra 
dzioną książkę wojskową, za­
świadcz en i e zdie m o bi 1 i z o wan ia 
Staliś Michał, Kluczborek. 
______________________ • 2751g
UNIEWAŻNIAM skradzione do. 
kumenfy «służbowe na nazwL 
sko Bioliik Anastazja, Brzeziny 
Śląskie. 2745g

UNIEWAŻNIAM zgubioną legi 
fymację P.P.R, Cybulski Wła­
dysław, Mikulczyce, Sobieskie. 
go 4, 2709g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę rejestracyjną wydaną przez 
RKU w Zabrzu. Moszko Alfred 
Zabrze, Dubiela 5. 2710g

UNIEWAŻNIAM karfę f  ram w a 
jową, legitymację Spółdzielni 
Spożywców. legitymację Czerwo 
nego Krzyża, Związku Zawo­
dowego, kartę żywnościową za 
styczeń i lu fy na nazw^ko 
Rozalia Fifa. 2704g

UNIEW AŻNIAM kartę ewakua 
cyjną wydaną we Lwowie na 
nazwiska: Chudyba Mieczysław 
Stefania i Maria. 2705g

UNIEWAŻNIAM zgubioną le: 
gitymację służbową kopalni 
..Gliwice“ na nazwisko Puszer 
GprfruĄa. OstJOpa 122, pow. 
Gliwice. 27Ó7g

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie obywatelstwa pol­
skiego na nazwisko Kochel 
Eleonora, Bytom, Siemianowdc- 
ka 11. 2701g

UNIEWAŻNIAM zgubione do. 
kumenfy, karfę ewakuacyjną, 
metrykę urodzenia, świadec­
two maturalne na nazwisko 
Śziisferman Rygla. 2702g

UNIEWAŻNIAM skradzione do­
kumenty osobiste. Maria Kon­
rad, Kafowice, Gliwicka 9.

2718g

UNIEWAŻNIAM zgubiony do. 
wód osobisty na nazwisko He­
lena Szczęsna, Ruda, K iliń­
skiego 12. 2717g

UNIEWAŻNIAM skradzione tym  
czasowe zaświadczenie narodo­
wości polskiej na nazwisko 
Rifau Jan. Rachowice, pow. 
Gliwice. 2808g

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie obywatelstwa poi 
«kiego Józef L e d w o ń . B v to m , 
Wolności 8. 28Jlg

UNIEWAŻNIAM skradzioną kai 
tę rejestracyjną, wojskową i 
dowód osobisty na nazwisko 
Baścik Stanisław, - ur. 1922 r. 
Kęfy, pow. Biała. 2821g

UNIEWAŻNIAM zgubioną legi­
tymację ORMO nr. 8813 wjrcla- 
ną przez Powiatową Komendę 
M. O. w Grodkowie i zaświad­
czenie tożsamości, wydane 
przez Urzą.d gminny Grodków- 
Wieś. Malicki Zygmunt, Grod. 
ków-Półwieś 21. 715d

UNIEWAŻNIAM zgubione: do­
wód osobisty, wysfawiony w 
Sobiecinie oraz odcinek zamel­
dowania.. Domagalska Bolesła­
wa, Sobiecin, 1 Maja 2G. 71Sd

UNIEWAŻNIAM skradzione tym 
czasów© zaświadczenie obywa­
telstwa polskiego, Juraszczyk 
Franciszka, Kafowice, Miko. 
lowska 49. 2820g

UNIEWAŻNIAM zgubiony do­
kument osobisty i kartę reje­
stracyjną RKU. Jerzy Pawli­
ca, Bielszowice, Czerwonej Ar 
mii 104. 2799g

UNIE VVAŻNIAM skradzioną de 
klarację wierności na nazwd- 
sko Wróżyna Franciszek, Łą. 
ki, pow. Pszczyna. 2301g

UNIEWAŻNAM zgubione do­
kumenty: tymczasowy ¿ io^d  
osobisty. legitymację Ub. Spo 
lecznej, legitymację Z. Z., za­
świadczenie pracy i inne, wy­
stawione na nazwisko Górska 
Helena, Katowice, ' ul. Ponia­
towskiego 18. ?S26g

UNIEWAŻNIAM zguhioną kar 
t.ę repatriacyjną wysfawioną 
Lwów 1945. Ściborska Helena, 
Bytom. Kochanowskiego 19/5.

2S39g

UNIEW AŻNIAM zagubione 
prawo jazdy nr 7501 wydane 
przez O. U. S. Wrocław: Kich 
fer Włodzimierz Syców, Ka­
mienna 2. 2840g

UNIEWAŻNIAM zagubione pra 
wo jazdy nr 9155/46 wydane 
przez O. U. Ś: Wrocław: Tnż: 
Iwanowski Zygmunf Oleśnica 
Rynek 30. ’* 2841 g

UNIEW AŻNIAM zgubioną le­
gitymacje wojskowrą, wydaną 
przez RKU Sosnowiec. Óbalek 
Tadeusz, Strzemieszyce, Polna 
8. * " 2825g

UNIEWAŻNIAM skradzione 
wszelkie dokumenfy, zaświad 
czenie . zanuieszkania, karfy  
żyv/nościowe (wrzesień — _ lu_ 
t,y). Olga Woźniak,' Szopieni­
ce. 2873g

o : \i i i  W 1 ANI zgubione do­
kumenty. Krzyżowska Wale- 
ria, Sosnowiec, Wspólna 14a.

2824g

UNIEWAŻNIAM zgubiony fym  
czasowy dowód tożsamości n̂a 
nazwisko Brzozoń Gerhard By 
tom, Mu.szaiika 30. 2843g

UNIEWAŻNIAM s ^ ^ J 2*!00© 9. 
I I .  47 dokumenty: kartę ewa­
kuacyjną, legitymacje: akade- 
miską i Brafniej Pomocy, in­
deks Politechniki Lwowskiej na 
nazwisko Adlof Marian, 2 legi 
fymacje akademickie: Szust 
Krystyna i Niewiadomski Jerzy 

2540g

UNIEWAŻNIAM zgubione za. 
świadczenie rejestracyjne nr. 
2832, wvdane przez RKU Tar­
nowskie Góry, Zdrzałek Jó­
zef. 744d

UNIEWAŻNIAM zgubioną ksią. 
tę rejestracyjną RKU Bielsko, 
deklarację wierności . wydaną 
przez starostwo w Bielsku o. 
raz dowód zameldowania wy­
dany w Bielsku. Sf,efek Karol 
zam w Bielsku, Kopernika 1.

2869g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar. 
fę ewakuacyjną nr. 64297 i o_ 
rzeczenie na gospodarstwo ro! 
ne na . nazwisko Franciszek 
Kaszkiewicz. 2870g

UNIEWAŻNIAM kartę ewakua. 
cyjną na nazwisko Kirę z 
Piofr, Opole, Grunwaldzka 16.

731d

UNIEWAŻNIAM zgubione wszy 
sfkie dokumenfy na ńazwisko 
Mleczka Kazimierz, Kwiatków 
ka, pow. Nysa. 733d

|  R ó ż n e  |

SAMOCHODY ciężarowe do 
wynajęcia D. P. S., ul. Sobie­
skiego 24. fe l. 352_96 po godz. 
16 -  teł. 351-45. 472g

Zgubiłem portfel z 
dokumentami, jadąc 
autobusem z Byto­
m ia do Katowic. — 
Uczciwego znalazcę, 
proszę o zwrot doku­
mentów, za wyna­
grodzeniem. Maszta­
lerz Piotr, B y t o m ,  
ul. Mickiewicza nr 7. 
Zakład Dentystyczny 

753

POWAŻNA firma dysponująca 
dużym lokalem handlowym i 
magazynami w centrum Bia. 
lej Krakowskiej, przyjmie 
przedstawiciestw0 najchętniej 
z branży spożywczej. Zgłosze­
nia proszę kierować pod ad. 
resem: Biuro Zieliński, Biel­
sko, Mickiewicza 32. 2867g

SAKSOFON
z futerałem

zgubiono
w  pociągu na l in i i  
kolejowej B ia ła -L ip - 
n ik  — Łodygowice w  
dniu 9 lutego br. w- 
godzinach rannych. 
Łaskawy znalazca b- 
trzyma dobre wyna­
grodzenie za zw rot 
instrumentu. Zgło­
szenia u C y m b a ł  i 
Alojzego, Łodygowi­
ce 32, pow. Żywiec.

(PAP) 750

LWÓW, Gimnazjum X I im. 
Śniadeckich! PP. Profesorowie 
i maturzyści z. 1935 roku, od­
dział ,.B“ podadzą ¿¡we .adrę. 
sy celem omówienia zjazdu. 
Wytwórnia Chemiczna ,,Che- 
matu. Nowy Sącz. 737d

Szybka i solidna re. 
paracja

radioodbiorników
B e z p ł a t n e  porady 
techniczne w  firm ie : 
ELEKTRO -  RADIO- 
SALON — Katowice,
Warszawska 28, tel. 
321-85. 563

TABORETY metalowe wyko­
nam, w większych ilościacjj. 
Zamówienia: Częstochowa,
Warszawska 57, J. Koc.

(PAP)

2 BATERIE MIESZALNE?
z kółkiem ręcznym, kąto­
wymi kurkami regulac., 
dopływy c—z 40, wylot 
50 mm wykonanie: moś. 
polerow., dla 22 — 24 na­
trysków

1 BATERIA jak wyżej, 
lecz dopływy 50. wylot. 
65 mm, wykonanie: stóp- 
cynkowy z , uzbrojenienii 
moś., dla 35 37 natry­
sków, sprzedam. Wiado­
mość: Byfom, ul. Powcfań’- 
ców Warsz. 24 m. o7

733$

zł, nekrologi w  tekście 30,— zł. Ogłoszenia za tekstem dział zwyczajny: za 1 mm szp. (szer. 37,5 mm) 25,— Ą  
drobne: różnej treści (kupno, sprzedaż, zguby, unieważnienia, matrymonialne i  t. p. za słowo 15,— zł, poszuki-

I  *1  —  Ogłoszenia tekstowe: za 1 mm szp. (szer. 60 mm) 40,— zł, nekrologi w  tekście 30,— zł. Ogłoszenia za tekstem dział zwyczajny: za 1 mm s
" i P i l i l l l f  S i f l i i l w P i B *  nekrologi za tekstem dział zwycz. 20,— zł. Ogłoszenia drobne: różnej treści (kupno, sprzedaż, ?guby, unieważnienia, matrymonialne i t. p. 
P 9 * a i a i m  wania pracy i rodzin za słowo 5, —zł, tłus ty  d ruk 1009/o drpiję.i. W NUMERACH N IEDZIELN YC H  i  ŚWIĄTECZNYCH dopłata 25%. Zarezer

■» ......... Wszelkie w p ła ty za ogłoszenia należy uskuteczniać na konto N r H I -  4830 P. TŁ O. w?Katowićach.

j ,  -  - -. t ,. za słowo 15,— zł, poszuki-
ŚWIĄTECZNYCH dopłata 25Vo. Zarezerwowanie miejsca 50Vo drożej
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